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Warszm - Rzym
W yjazd p. min. Zaleskiego do W łoch  

i przewidziane w planie podróży konferencje z 

M ussolinim na bezpośrednie jego zaproszenie 

spotkały się sympatycznem echem w opinji 

kraju i wywołały żywe zainteresowanie za 
granicą. Podróż p. min. Zaleskiego podnieca 

fantazję polityczną tern bardziej, że poprzedzi­
ły ją doniosłe narady, jakie premjer włoski od­

był w W ielkim Tygodniu w M ediolanie z tu­

reckim i greckim ministrem spraw zagranicz­

nych.

W izyta greckiego ministra, p. M ichalako- 

pulosa, przyczyniła się, w myśl oficjalnego ko­

munikatu, do zacieśnienia przyjacielskich sto­

sunków między obydwoma państwami. Czy 

pozatem będzie miała jakie dalsze konsekwen­

cje, trudno odgadnąć. W iększą wobec tego 

wydaje się być doniosłość konferencji włosko- 

tureckiej, w której z obu stron brał udział 

sztab dyplomatycznych współpracowników.

Prasa niemiecka, a w szczególności „Lokal- 

anzeiger" i „Vossische Ztg.“ . kombinuje, że 

W łochy dążą do ścisłego przymierza z Turcją, 
co leżałoby na ogólnej linji ich polityki, która 

szuka zbliżenia z dawnymi przeciwnikami wo­
jennymi, a więc z W ęgrami, Bulgaria, a obec­

nie z Turcją. Na przyspieszenie rokowań z tą 

ostatnia miały wpłynąć tendencje polityczne, 
wychodzące z M oskwy i Białogrodu, aby stwo­
rzyć rosyjsko-jugosłowiańsko-niemiecką sferę 

interesów, do której również Turcja miałaby 
być wciągnięta. Ile jest prawdy w tych, jak i 

we wszystkich innych domysłach na ten temat, 

trudno dociec. Jedynie więc ogromna donios­

łość włosko-tureckiej konferencji w M ediola­

nie jest rzeczą nie ulegająca wątpliwości.

Podobnie ma się sprawa z podróżą min. 

Zaleskiego do Rzymu. Otaczają ją również 

bardzo daleko sięgające domysły, w tym wy­

padku rozsnuwane przedewszystkiem przez 
prasę czeską. Przypuszcza się mianowicie, że 
chodzi tu o śmiały projekt stworzenia bloku 

kontynentalnego, w którego skład weszłyby 
W łochy, Francja, Rumunia i Polska. „Vecerni 
Listy" domyślają sie nawet, jakich argumentów  
użyje p. min. Zaleski aby przekonać M ussoli- 

niego do swego rzekomego planu. M a być mię­
dzy niemi uwypuklenie znaczenia Polski, jako 
barjcry przed ewentualna akcją panslawistycz- 

ną, wychodzącą z Rosji... W szystko to są oczy­
wiście domysły bez realnego na razie znacze­
nia. co najwyżej świadczyć mogą, że w podró-' 

źy p. min. Zaleskiego można i należy dopatry­

wać się znaczenia wykraczającego znacznie 
poza ramy zwyczajnej wizyty dyplomatycznej.

P. min. Zaleski na odjezdnem cele swojej 
podróży określił w następujący skromny spo­
sób:

Od czasu objęcia teki ministerstwa spraw  

zagraniczn. nie widziałem się z premierem wło- 

■ skini, korzystam tedy z jego łaskawego zapro­

szenia, aby wymienić z nim poglądy na intere­

sujące nas kwestje natury^ogólnej. Zresztą nale­

ży to do moich obowiązków. Co trzy miesiące 

podczas obrad genewskich widuję się z czoło­

wymi kierownikami polityki zagranicznej 

wszystkich niemal państw. Premjer M ussolini, 
kierujący pięcioma resortami w swoim rządzie, 

nie jest w stanie opuścić Rzym, aby wziąć udział 

w kwestjach genewskich. Od dawna wobec te­

go nosiłem się z zamiarem odwiedzenia p. 

M ussoliniego. Kilku moich kolegów ministrów  

spraw zagranicznych uczyniło to również.

Zatem celem podróży: wymiana poglą­
dów na interesujące obie strony kwestje natury  
ogólnej. Jakie są te kwestje, dowiemy się kie­

dyś później. Spowiadać się z nich, rzecz jasną, 
p. min. Zaleski nie potrzebował. Zadowolić się 
więc trzeba stwierdzeniem, że będą te kwestje 
dotyczące ogólnej polityki europejskiej, w szcze­
gólności sprawa utrwalenia pokoju przy pomocy 
dotychczasowych i ewentualnie nowych po­
mysłów dyplomatycznych.

W spomniane pismo czeskie wśród mniej lub 
więcej nierealnych domysłów czyni jednak jedną 
uwagę dosyć trafną. Powiada mianowicie, że 
wyjazd min. Zaleskiego do W łoch jest dowodem  
aktywności polskiej ęolityki zagranicznej 
i świadczy, że Polska się’usamodzielniła i stała 

się pełnym znaczenia i inicjatywy czynnikiem w  
polityce europejsk. Uznanie takie nie jest czemś 
odosobnionem. Pojawia się ono coraz częściej 
w prasie zagranicznej pod wpływem rozważ­
nych, spokojnych i doniosłych posunięć dyolo- 
natycznych obecnego Rządu. Z chwilą gdy Pol­
ska weszła na tory realnej polityki zagranicznej, 
wolnej z jednej strony od ryzykownych ekspery­
mentów, a z drugiej strony od skrajnie nacjonali­
stycznych inspiracji ustaliło się stanowisko jej na 
terenie międzynarodowym, jako ważkiego czyn­

nika w polityce europejskiej.

Spotkanie min. Zaleskiego 
z Flussolinłm &

wzbudza powszechne zainteresowanie - Win. Zaleski zalrzymal się 
w Wenecli

Gloso prasy rzymskiej

Wenecja. (PAT.) Przybył tu M inister Spraw  
Zagranicznych August Zaleski, w towarzystwie 

małżonki i szefa sekretariatu politycznego min. 

radcy Szumlakowskiego.

Rzym. (PAT.) Zainteresowanie prasy wło­

skiej wizyta p. min. Zaleskiego stale wzrasta. 
W szystkie pisma zamieszczają wiadomość o 

przyjeździe ministra do W enecji, przyczem, 

przeważnie dodają komentarze, podkreślające 

duże znaczenie polityczne przyszłej rozmowy 
ministra Zaleskiego z premierem M ussolinim.

„Tribuna“ zamieszcza na pierwszej stronie 

dłuższy artykuł, poświęcony wschodniej poli­

tyce Polski.

W  pierwszy dzień świąt oba ranne dzienniki 

rzymskie „M essaggero“ i „Popo,lo di Roma“ 
zamieszczają artykuły wstępne, zatytułowane 

„W łochy i Polska".

„M essaggero" podaje szczegółowy życio­

rys min. Zaleskiego, podkreślając, iż działalność 
jego, jako posła Rzeczypospolitej w Rzymie, 

przyczyniła się bardzo do zbliżenia włosko- 

połskiego. Dziennik podkreśla dalej, że mini­
ster Zaleski przybywa do W łoch w chwili, gdy 

Polska stała się w całokształcie polityki euro­
pejskiej waiźntm czynnikiem, dzięki swej poli­
tyce pokojowej, lecz pełnej energji, „M essagge- 

ro“ stwierdza, że jest to zasługą M arszałka Pił­

sudskiego, którego wysikom należy zawdzię­
czać, że Polska odbudowała się politycznie 

i ekonomicznie. Polska — pisze dziennik —  

jest w Europie czynnikiem porządku i siły, a 
W łochy patrzą na jej odrodzenie z żywą svm-' 
patją. Dziennik daje w dalszym ciągu pełny 
obraz dizałalności i polityki zagranicznej Pol­

ski, zaznaczajac, że rządzoną przez ludzi, któ­

rzy rozumieją jej potęgę i widzą jej wielką

i Selm
Wirwiac! ź Plarsz. Uasriihsbim ~ Po*. tfomaga się

zmiano prezydium Sejmu

Wiedeń, (tel. wł.)’. „Neue Freie Presse" 
ogłasza wywiad z marszałkiem Daszyńskim, 

który oświadczył, że już dzisiaj może stwier­

dzić. że rząd marsz. Piłsudskiego zachowuje 
się wobec nowego parlamentu najzupełniej lo­

jalnie i rzeczowo. Rząd, który w poprzednim  
Sejmie nie brał udziału ani w obradach plenum, 
ani też w komisjach, obecnie pracuje w komisji 

budżetowej z całym szabem urzędników ze 
szczególnie wielka pilnością. Jako dobry omen 
należy podkreślić, że rząd referentom . komisji 
budżetowej udziela na żadanie jaknajdokład- 

niejszych informaevj. W szystko to pozwala 
mieć nadzieję, że komisja budżetowa zadanie 
swe szybko zakończy. Sejm i Senat przepro­
wadza w ciągu main i czerwca debate budżeto­
wą, aby następnie podjąć na nowo swoją przer­
waną pracę ustawodawczą. Dekrety Prezydenta, 
wydane na podstawie pehiomicnictw będą zło­

żone w Sejmie, (co już nastąpiło w wielką So­

botę) tak że Sejm będzie mógł zrobić użytek

Warszawa, (AW .). W łonie rządu prowa­
dzone są obecnie rozmowy, dotyczące projek­
tów reformy konstytucji, które mają być przed­
łożone Sejmowi na sesji jesiennej. Poza pro­

ropejskiej w duchu utrwalenia pokoju, to tern 
lepiej i z tern większem uznaniem przyjmie spo­
łeczeństwo wyniki omawianego, wviazdu.

W izyta p. min. Zaleskiego w Rzymie jest 
dalszym objawem wspomnianej aktywności na­
szego M inisterstwa Spraw. Zagf. i przyczyni się 
niewątpliwie do umocnienia prestige‘u Polski za­
granicą. Dlatego społeczeństwo przyjmuje ją z 
zadowoleniem a czyni to tern bardziej, że spo­
dziewać się może dobrych po niej owoców.

Z W łochami wiąża nas nie od dziś węzły 
szczere i serdeczne. W szakże w czasie wojny 
W łosi pierwsi dążenia polskie do niepodległości 
darzyli żywą sympatją i później, prócz pe­
wnych incydentów, stosunki między obydwoma 

krajami rozwijały sie normalnie. Nic nas z 
W łochami nie dzieli, a łączy bardzo wiele 
rzeczy. M ożliwość więc zacieśnienia węzłów  

przyjaźni z ojczyzną M ussoliniego musi się 

spotkać w społeczeństwie polskiem z najżyw­

przyszłość, Polska stanowi Czynnik równowagi 
w Europie, gdyż, broni wprawdzie energicznie 

swych interesów narodowych, ale ma na, wido­
ku zawsze i przedewszystkiem współpracę 
międzynarodową, która mogłaby doprowadzić 

do trwałego pokoju. Cały ten długi i nadzwy­

czaj serdeczny dla Polski artykuł wykazuje 

duże zrozumienie roli Polski oraz jej celów  

i dążeń.

„Popolo di Roma“ w artykule wstępnym  

podkreśla, że spotkanie’ M inistrów Spraw Za­

granicznych W łoch i Polski będzie wypadkiem  
politycznym nader interesującym z trzech 

względów: pierwszy — to powrót do W łoch 
min. Zaleskiego, którtr jest przyjacielem Italii, 

czego dał nieraz dowody podczas swego czte­

roletniego pobytu w Rzymie na stanowisku po­
sła Rzeczypospolitej. Drugi —  to fakt, że spot­

kanie dwóch kierowników polityki zagranicz­
nej jest zawsze wydarzeniem doniosłem dla 

całokształtu sytuacji międzynarodowej. W resz­

cie wzgląd trzeci: wiżyta min. Zaleskiego we 

W łoszech dowodzi, iż Polska przywiązuje wiel­
ką wagę do przyjaźni z W łochami, które odro­

dziły się do nowego życia pod wodza M ussoli- 
niego. „Popolo di Roma“ podkreśla dalej, że 
wbrew glosom niektórych pism niemieckich  

spotkanie obu ministrów nie ma żadnych celów  
ukrytych, ani wrogich w stosunku do kogokol­
wiek. Jest ono wyłącznie spowodowane życzę- . 

niem wymiany zdań, co do aktualnych zaga­
dnień polityki europejskiej. W łochy i Polska —  
narody zaprzyjaźnione, mogą zacieśnić węzły, 

które je łączą w atmosferze wzajemnej svmpa- 

tji, bez żadnych celów ukrytych i bez niedomó­
wień. Na zakończenie artykuł podaje życiorys 

min. Zaleskiego.

z przysługującego mu prawa kontroli. Po za­

łatwieniu budżetu nastąpi przerwa wakacyjna, 
no której Sejm znów zacznie pracować, nad no­

wym budżetem 1929-30 i w ten sposob złoży 

dowód, że ma prawo do życia.
W arszawa, (AW .). Prezes klubu Jedynki, 

nułk. Sławek złożył wizytę M arszałkowi Sejmu 

Daszyńskiemu. Rozmowa nrez. Stawka z M ar­

szałkiem Seimu trwała czas dłuższy.
Łódź, „Republika" zamieściła wywiad z 

nosł. Kościałkowskim (jedynka). Pos. Kościał- 
kowski w wywiadzie tvm daje wyraz niewątpli 

wie własnym zapatrywaniom, przyczem stwier­

dza, co następuje:
„W obecnej sytuacji nie wvdaie mi się 

możliwa współpraca Sejmu i Rządu. Trze­
ba przekreślić dzień 27 marca. Prezydium  
sejmu, pozbawione reprezentacji jednej 

trzeciej części postów jest w sprzeczności 

z najistotniejszymi zasadami ciał zbioro­

wych".

jektami reformy konstytucji ma być przedłożo­
ny projekt reformy praw a budżetowego w kie­
runku przyspieszenia procedury uchwalenia 

ustaw budżetowych przez Sejm i Senat.

szą przychylności, a słychać, że i w opinji wło­
skiej wizyta p. min. Zaleskiego obudziła duże 
zainteresowanie i sympatyczny oddźwięk.

Do niedawna jeszcze pobyt polskiego mini­

stra soraw zagr. w Rzymie mógłby być źle ro­
zumiany i tłumaczony ze względu na napięte 
stosunki włosko-francuskie i włosko-jugosło ­

wiańskie. Dziś przeszkody te nie istnieją, gdyż 
nanięcie to znacznie złagodniało. Zresztą 
otwiera się tutaj przed p. min. Zaleskim wdzię­
czna rola medjatora, którą przy swojej zręcz­
ności dyplomatycznej i znajomości terenu, wy­
niesionej z długoletniego posłowania przy Kwi- 

rynale, mógłby spełnić z powodzeniem.
Już choćby tylko wzmocnienie sojuszu pol­

sko-francuskiego przez nawiązanie ściślejszego  
kontaktu między W arszawa a Rzymem byłoby 
sukcesem, opłacającym trudy podróżne p. min. 
Zaleskiego. Jeśli zaś dołączy się do tego poro­

zumienie w zasadniczych sprawach polityki eu-

Władysław Sikorski

Znaczenie zayciestm 1920 r. 
no arenie miedzynarntloMeJ

II.

Z drugiej strony największy w dziejach  

starego świata wstrząs, który nastąpił 100 lat 

po zawarciu traktatu paryskiego, a którym by­

ła ostatnia wielka wojna, pozostawił po sobie 
długi szereg zagadnień politycznych, społecz­

nych i gospodarczych, które nie pozwalały się 

rozwikłać w płaszczyźnie dawnych norm i 
przedwojennych pojęć. W strząśnienie to wy­

zwoliło powszechnie energię społeczną, tęsknią­

cej do lepszego jutra ludzkości. Burząc zaś ró­

wnocześnie system gospodarczy starego świa­

ta, pomnożyło i tak liczne trudności, których 

opanowania podejmował się pohopnie zwycię­

ski w Rosji komunizm. Jedynie Rosja bolsze­

wicka bowiem posiadała w owym czasie pozor­
nie określony program i przewartościowane 

przez rewolucję wartości: posiadała zaś prze­

dewszystkiem wyraźny cel realizowany z nieu­

błaganą konsekwencją. Oddziaływała zatem  

magicznie na nieskonsolidowane stosunki Eu­

ropy przedwojennej.

Chore i wyczerpane gospodarczo, a zara­

zem zdemoralizowane przegraną wojną, wzglę­

dnie nowo powstałe organizmy państwowe, za­

wierały więc nader wiele palnego materjału. 

Nawet te państwa, które wytrzymały próbę 

wielkiej wojny stanęły w powojennym okresie 

wobec wielu niepokonalnych, zdawało się, próbie 

mów, co sprzyjało wybitnie prądom rewolucyj­

nym. Te dwie przyczyny, jedna zawarta w eks­

pansji zwycięskiej rewolucji rosyjskiej, a druga 

w wewnętrznych kłopotach Europy, sprawiły, 

że Zachód zaczął w 1919 r. płonąć.

Doszło w ten sposób tuż po zawarciu po­

koju w Brześciu, czyli po 1. marca 1919 r. do 
zbrojnych zamieszek w Niemczech, przyczem  

komuniści opanowali przejściowo Bawąrję, w  

północnych zaś Niemczech wybuchło powstanie  

spartakusowców pod wodzą Liębknechta i Ró­

ży Luksenburg.
W  Austrji doprowadzono w listopadzie 1919 

roku do „putschu" Friedlandera i Steinharta. 

powtórzonego w związku z zamachem Beli-Ku- 

na w kwietniu 1919 r. i ponowionego po raz 

trzeci w lipcu tego roku.

W Czechosłowacji organizowano Komuni­

styczny spisek, który się wyładował w później­

szym zamachu M uny. Na W ęgrzech doszło do 

czteromiesięcznych rządów Beli-Kuna w Buda­

peszcie.
W e W łoszech nieustanne strajki i czerwo­

ne tygodnie, opanowywanie przez komitety ro­

botnicze warsztatów przemysłowychstałP za­

mieszki uliczne, polowania na oficerów i wzra­
stający ogólno-państwowy chaos.. wskazywały  

wyraźnie, że kraj ten stoi na skraju rewolucji i 

komunistycznego przewrotu.

Rosyjska part  ja komunistyczna nie kryla 

swego do tych wstrząsów stosunku. Program  

jej, przyjęty na partyjnym zjeździć, odbytym  
w 1919 r., zwalczał bezwzględnie hasta moral­
nego i materialnego rozbrojenia, piętnując je 
jako „utopje reakcyjne", obliczone jedynie na 
oszukanie robotników i włościan. Ogłaszając zaś 
ścisłą łączność robotników i żołnierzy,. uxnal 
czerwoną armję rosyjską za narzędzie po­
wszechnej dyktatury proletariatu i za zbrojna 

ramię światowej rewolucji.

Komitet zaś wykonawczy III międzynaro­
dówki, podsycając powszechny ferment rewolu­

cyjny, był pewien powodzenia. W  swej odezwfi 

z 1. maja 1919 r. widział on zwycięską rewo­
lucję proletariatu w Niemczech i ną Bałkańskim  

półwyspie, w Turcji, Austrji, Czechosłowacji ।  
we Francji. W szystkie te kraje miały być obję­

te według słów odezwy przedrewolucyjnemł 

wstrząsami Natomiast we W łoszech wrzał boj 
o dyktaturę proletariatu. W Anglji zaś strajki 

zyskiwały rzekomo charakter epidemji, przy- 

czem to tu, to tam tworzyć się miały komitety 

rewolucyjne.

Te nieskoordynowane ruchy należało po­

przeć zorganizowaną silą, by nadać im cechy 
zwycięskiego, ogólnoświatowego przewrotu. By 

zaś móc tego dokonać, . trzeba było w pierw­
szym rzędzie obalić Polskę, oddzielającą zwy­
cięski rewolucyjny W schód od osłabionego  
wojna i podminowanego wewnętrznie Zachodu. 

W Polsce zatem w pierwszym rzędzie musialy 

uderzyć bagnety sowieckiej armji. jeżeli dyk­

tatura ęzerwonych władców Rosji, miała roz­

ciągnąć się na inne kraje Europy.
Nie pierwszy to raz w historji Polska za­

gradza drogę W schodowi, idącemu w imię na- 

pozór wyższych ideałów na zagładę zachodnie­

go świata.



V

G d y b o w ie m p o to m k o w ie D ż in g is c h a n a , 

tw ó rc y  o lb rz y m ie g o  m o n g o ls k ie g o  p a ń s tw a , d o ­
ta r li w  p ie rw sz e j p o ło w ie  X IV  w ie K U  a ż  p o d  m u  

; ry  U g n ic y , W ro c ła w ia , to . p rz e d s ta w ia l iś m y  
w ó w c z a s ta k ą  s a m ą  b a r ie rę  d la s p ię tr z o n e j o d  

W s c h o d u f a l i , ja k a p o w s ta ła  w  1 9 2 0 r . p o d  
W a rs z a w ą , c e le m  p o w s trz y m a n ia n a ja z d u s o ­

w ie c k ic h  a rm ij .
„ .. .W y m ie sz k a ń c y Z a c h o d u  —  p is a ł te -  

m i c z a s y  c h a n  w ie lk i d o  p a p ie ż a  r z y m sk ie g o  
— m n ie m a c ie , ja k o b y ś c ie c h rz e ś c i ja n ie s a m i  

b y li n a ś w ie c ie , k o m u  B ó g  S w o je j ła sk i p o ­
s z c z e g ó ln ie u d z ie l ić r a c z y ł. I m y  ta k ż e  B o ­

g a  c h w a lim y , r a m ie n ie m  J e g o  z b u rz y m  ś w ia t  

c a ły  o d  w s c h o d u  d o  z a c h o d u - .

„ A lb o w ie m  p o w ie d z ia n e je s t , iż -b y n a  
n ie b ie b y t ty lk o  je d e n  B ó g , a  n a  z ie m i b y ł  

ty lk o  je d e n  c h a n .. .®

N a w e t p a to s w ię c i lo g ik a  ó w c z e s n e g o  n a ­
ja z d u o d b ie g a ły  z n a c z n ie o d  fo rm y  i t r e ś c i 
o d e z w  i ro z k a z ó w k o m u n is ty c z n y c h w o d z ó w  

1 9 2 0  ro k u .
' J a k  w  1 2 4 1  r . z a te m  p o d  L ig n ic ą , ta k w  

1 9 2 0  r . n a d  W is łą  ro z s tr z y g n ą ć  s ię m ia ły  lo s y  
p o w ta rz a ją c e g o s ię w  h is to r i i s ta rc ia d w ó c h  

ś w ia tó w .. .
. . .P o c z ą tk o w o  ta k  w ie lk ie  p o w o d z e n ie  o fe n ­

s y w y  c z e rw o n e j a rm ji w z m o g ło  ó w c z e s n e  p o d ­

n ie c e n ie m ię d z y n a ro d o w e g o k o m u n iz m u , p rz y ­
lo to w y  w u ją c e  g o  n a  m o m e n t o s ta te c z n e g o  z w y ­
c ię s tw a  s o w ie tó w  w  P o ls c e  b e z p o ś re d n i z a m a c h  

k o m u n is ty c z n y  w  B e r lin ie i P ra d z e , c o  m ia ło  

b y ć  p ie rw s z y m  k ro k ie m  d e f in i ty w n e g o  z b o ls z e -  

w iz o w a n ia  ś ro d k o w e j E u ro p y .

B o ls z e w ic y  p e w n i z a ję c ia  w  ty m  C z a s ie  W a r ­
s z a w y , z w o ła l i d ru g i z  r z ę d u  k o n g re s m ię d z y -  
n a ro d ó w k i k o m u n is ty c z n e j n a 1 9 l ip c a 1 9 2 0 t .  
d o  M o s k w y . K o n g re s te n  t rw a ł d o  7 . s ie rp n ia .  
O g ło s iw s z y  o f ic ja ln ie ro s y js k ą a rm ję „ b o jo w ą  
o rg a n iz a c ją m ię d z y n a ro d o w ą p ro le ta r ia tu 4 , p o ­
d a ł o n  w  s ły n n y c h  2 1  p u n k ta c h  w a ru n k i s w o je ­

g o  n a d  s ta ry m  ś w ia te m  z w y c ię s tw a .

P ro k la m o w a n o w  ty c h w a ru n k a c h b e z ­

w z g lę d n ą d y k ta tu rę I l l - c ie j m ię d z y n a ro d ó w k i,  
z a p o w ia d a ją c  z n is z c z e n ie  w s z y s tk ie g o , i w s z y s t  

k ic h , k tó rz y b y  je j n ie u z n a li .

Z a m ie rz o n o  w ię c  r z u c ić  'd o  s w o ic h  n ó g  'c a ­
łą d e m o k ra c ję ś w ia ta , p rz y g o to w u ją c  z g n ie c e ­

n ie  i ty c h p a r ty j ro b o tn ic z y c h , k to re b y  p o z o ­
s ta ły  p o z a  o b rę b e m  p ro k la m o w a n e j w s z e c h w ła ­

d z y  p a r ty jn e j.
Z a m ia ro m  ty m  stanęła na p rz e s z k o d z ie  

P o ls k a .
P o ls k a  n ig d y  n ie  b y ła  f  n ie  b ę d z ie  w  p rz y ­

s z ło ś c i ż a n d a rm e m  E u ro p y . P o w s ta ją c je d n a k  

p rz y  z ło w ro g im  H a s k a w o je n n e j p o ż o g i , p o ­
n o s z ą c  p rz y  te rn  w ie lk ie m o ra ln e  J m a te r  ja  m e  

o f ia ry , k tó re z a d a w a ły  k ła m  u p o k a rz a ją c e m u  
N a ró d  tw ie rd z e n iu , ż e  s w o ją  n ie p o d le g ło ś ć o a z y  

s k a t z a  d a rm o , P o ls k a w id z ia ła  w  w z m a c n ia ją ’  
c e j s ię  p o tę d z e  b o ls z e w ic k ie j p rz e d e w s z y s tk ie m  
s w a & o  o d w ie c z n e g o  w ro g a , R o s ję . N ie o d ró ż -  

o n a  ś w ia d o m ie w  1 9 2 0  r .c a r ś k ie g o  im p e r-  
ją łiz m u  o d  r e w o lu c y jn e j e k s p a n s j i c z e rw o n e g o  
K re m la , g d y ż  o b y d w ie te s i ły je d n a k o w e d la  

n ie j z a w ie ra ły  k o n s e k w e n c je .

M y  P o la c y  p o n a d to  o b s e rw o w a liś m y  z  b li­

s k a  r e w o lu c ję b o ls z e w ic k ą . N ie m a r e w o lu c j i  

p ię k n e j, le c z  b o ls z e w ic k i p rz e w ró t b y ł s z c z e ­
g ó ln ie  b e z w z w g lę d n y , n is z c z y c ie ls k i i k rw a w y ,  
a  p rz v te m  id e o w o  ja ło w y  i w  p o z y ty w n e  r e z u l­
ta ty  u b o g i , c o  s tw a rz a ło n a k a z H io ra to v “ la  

P o ls k i , b y  s ta w ić  c z o ło  n a c ią g a ją c e j o d  W s c h o ­
d u  ta k  b e z p ło d n e j , a  ta k  d o b rz e  n a m  z n a n e j z e  

s w e j g ro z y , b u rz y .
P o lsk a a rm ja , o d n o s z ą c n a p rz e d p o la c h  

W a rsz a w y  z w y c ię s tw o n a d ro s y jśk ie m i w o j­
s k a m i, p o w a liła  ró w n o c z e ś n ie R o jo w ą  o ^ a m -  
z a c j? m ię d z y n a ro d o w e g o  p ro le ta r ia tu  . Z W s z -  

c z v la  z w y c ię s k i n im b  c z e rw o n e j M o s k w y , i z a ­
d a ła  ś m ie r te ln y  c io s  ó w c z e sn y m  ś w ia to b u rc z y m  

p la n o m  I I I M ię d z y n a ro d ó w k i.  
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A k a d e m ia  G o n c o u r t .

(zy zginą*
P o w ie ść  

P rz e k ła d  z  f r a n c u sk ie g o .

—  D la c z e g o ? ! P o d ró ż u je  s ię , b y  w id A c ć  

r z e c z y c ie k a w e .. . a c o  m o ż e  b y ć  c ie k a w s& m  

i r z a d s z e m  ja k  w a s z  k ra j p o d c z a s w o jn y .
—  . T a k a le  n a s z  r z ą d  n ie lu b i c ie k a w y c h .  

A le to  w a sz a s p ra w a - P rz y p u sz c z a m , ż e m a ­
c ie p a n o w ie w sz y s tk o  w  p o rz ą d k u .

C z y ż  m o g lib y ś m y  in a c z e j z a jś ć , a ż  ta k  

d a le k o ^
C ie ń  p rz e m k n ą ł p o  p o m a rsz c z o n e j tw a rz y ,  

p o d c z a s g d y  r a m io n a p ra w ie n ie d o s trz e g a ln ie  

s ię  p o d n io s ły . . .
—  p a n  w s p o m n ia ł, z e  p ra g n ę lib y ś c ie , p a ­

n o w ie w y p o c z ą ć ? —  p o w ie d z ia ł to n e m  u p rz e j­
m y m  —  M a m  ła d n e  p o k o je  n a  p ie rw sz e m  p ię ­
t r z e . . ’ Z  w id o k ie m  n a u lic ę , s ą t ro c h ę d ro ż s z e .

—  I le k o s z tu ją ?
-  C h c e c ie  p a n o w ie  t r z e c h  łó ż e k ? .

T a k .
—  T o  w y p a d a  t r z y  m a rk i n a  g ło w ę .

—  D o b rz e .
U ś m ie c h  ro z s z e rz y ł m u  u s ta . , .
—  C z y c h c e c ie  p a n o w ie ta k ż e o b ia d u ?

—  Z  p e w n o śc ią .  *
—  O  k tó re j g o d z in ie ?
H u g o n  w y c ią g n ą ł z  k ie s z e n i g ru b y  c h ro n o ­

m e tr a m e ry k a ń sk ie g o  w y ro b u . O c z y  o b e rż y s ty  

z a b ły s ły .
—  P ię k n y  z e g a re k ! —  w y k rz y k n ą ł . —  C z y  

to  a n g ie ls k i?   • . . .  . .
—  N ie , a m e ry k a ń s k i! .. .  C h c e m y  z je ś ć  o b ia d  i 

o  d ru g ie j g o d z in ie , je ż e l i to  p a n u  d o g o d n e . . I

 D n ia  1 1 .4 . 1 9 2 8 .  . : ,  „

Losy rokowań polsko -niemieckich
Gra Hicmiec&a

B e r l in , (P A T ) . „ B ó rse n Z e itu n g 4 4 tw ie rd z i , ż e  
s p o tk a n ie p o m ię d z y  d r . T w a rd o w sk im  a . m in . H e r ­
m e s e m  w  W ie d n iu  p o ś w ię ta c h  W ie lk ie j N o c y  p o ­
ś w ię c o n e  b ę d z ie  n ie  o m ó w ie n iu  s p ra w y  p o d ję c ia  n a -  
n o w o o f ic ja ln y c h ro k o w a ń o t r a k ta t h a n d lo w y , 
p rz e rw a n y c h  p o  w y d a n iu  p o ls k ie g o  d e k re tu  o  s tre f ie  
g ra n ic z n e j , le c z  ty lk o  s p ra w ie  p ro w a d z e n ia  d a le j ro z ­
m ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  p o d ję ty c h p rz e d  d w o m a ty ­
g o d n ia m i p rz e z  p o s ła R a u s c h e ra  i m a ją c y c h  n a  c e lu  
w y s z u k a n ie  n o w e j p o d s ta w y  d o  p o d ję c ia  r z e c z o w y c h  
ro k o w a ń  h a n d lo w y c h . •

 

„ E p o k a ®  z a m ie s z c z a s z e re g in fo rm a c y j z  k o l  
d o b rz e  z o r ie n to w a n y c h w  s p ra w ie  p o ls k ie g o  p u n k tu  
w id z e n ia  n a p rz e b ie g  ro k o w a ń  h a n d lo w y c h  p o ls k o -  

n ie m ie c k ic h .

S ta n o w isk o P o ls k i w  s p ra w ie  t r a k ta tu  h a n d lo ­
w e g o  s tre s z c z a ło  s ie  w  c h ę c i z a w a rc ia  t r a k ta tu  z im ą .  
W  te n  s p o s ó b  u n ik n ę lib y śm y  p o d w y ż k i c e n y  w ę g la  i 
z y s k a l ib y ś m y  p rz y ro s t z a tru d n ie n ia  n a Ś lą s k u . N ie  
n a le ż y  ró w n ie ż  ta ić , iż  m ie lib y ś m y  m n ie js z e  t ru d n o ­

ś c i z  b ila n s e m  h a n d lo w y m .

T y m c z a se m  t r a k ta t n ie z o s ta ł z a w a r ty . A  s ta ło  
s ię  to  z e  w z g lę d ó w  n a tu ry  c a łk ie m  p o li ty c z n e j ; s p o ­
w o d o w a ła  to  o s o b a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  d e le g a c ji n ie ­

m ie c k ie j , p . H e rm e s a .

O b e c n ie te ż z a w a rc ie t r a k ta tu  m a z n a c z n ie  
m n ie js z e s z a n se , a n iż e l i p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  ro k o ­

w a ń .

N ie m c y  ,4 i ie p rz e b rn ę l i 4 4 k w e s tj i s to s u n k u  w ła ­
d z y  u s ta w o d a w c z e j d o  w y k o n a w c z e j . I ta m  p a n u ją  
z łe  o b y c z a je p a r la m e n ta rn e , p o le g a ją c e n a te rn , ż e  
p rz y t ru d n y c h k w e s tia c h , b ę d ą c y c h  p rz e d m io te m  
w a lk i p o s z c z e g ó ln y c h  s tro n n ic tw , s fe ry  k ie ro w n ic z e  

k o rz y s ta ją z e s ta re j r e c e p ty : o p o w ia d a ją  s ię  p o z y ­
ty w n ie  z a  z a ła tw ie n ie m  ro k o w a ń  a  d e s y g n u ją  d o  ic h  
p ro w a d z e n ia  r e p re z e n ta n ta p a r tj i p rz e c iw n e j t r a k ta ­
to w i. J e s t to  b a rd z o  w y g o d n e , g d y ż  w  te n  s p o s ó b  
r z ą d  d z ie li o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z  p a r t ia m i, a le  w id a ć  w  
te rn  o b ja w  tc h ó rz o s tw a , te g o  n ie o d ro d n e g o  d z ie c k a  

z ły c h  o b y c z a jó w  p a r la m e n ta rn y c h .

P . m in is te r S tre se m a n n  je s t g o r liw y m  z w o le n n i­
k ie m  t r a k ta tu , i d e m o n s tru je  to  p rz y  k a ż d e j o k a z ji, a  
je d n o c z e śn ie  p rz e w o d n ic z ą c y m  d e le g a c j i d o  ro k o w a ń  
h a n d lo w y c h  m ia n u je  p .  H e rm e sa  —  p rz e c iw n ik a  t r a k ­

ta tu .
I g d y  p . H e rm e s p o d a je  s ie d o  d y m is j i —  ja k o  

p o s e ł p a r t j i a n ty rz ą d o w e j, r a d a  m in is tró w  R z e sz y  n a  
w n io s e k  p . m in is tr a  S tre s e m a n n a  p o w ie rz a m u  d a l­
s z e  p ro w a d z e n ie  p e r tr a k ta c ji . G o d z i s ie  p o d n ie ś ć , z e  
p rz e c ie ż  r z ą d  p o ls k i p o s tę p u je  c a łk ie m  in a c z e j : p o ­

 

Opozycja sowiecka topnieje 
zrywają z trockistami

c e n tra ln e g o k o m ite tu , d z is ia j p o d z ie la o n J u ż  
c a łk o w ic ie  p o li ty k ę o rg a n iz a c y jn ą k o m ite tu  c e n  

t r a ln e g o .
K re s tin s k i j, w s p o m n ia w s z y o s w y c h l i­

s ta c h w  k w e s tj i o p o z y c ji , w y s to s o w a n y c h d o  
T ro c k ie g o , a k tó re  p o z o s ta ły b e z o d p o w ie d z i ,  
z a z n a c z a , ż e l is ty  te o d ź w ie rc ie d la ją  je g o  s ta ­
n o w is k o  k ry ty c z n e  w o b e c ta k ty k i o p o z y c ji w  
ró ż n y c h  m o m e n ta c h w a lk  w  ło n ie  p a r t ji . T o  
s ta n o w is k o  —  z a z n a c z a  K re s t in s k i j —  d o p ro w a ­
d z iło  g o  w  k o ń c u  d o  z e rw a n ia w ę z łó w  id e o lo ­
g ic z n y c h z o p o z y c ją , c h o ć b y ł o n o d d a w n a  
z w ią z a n y  ś c is łe m i w ę z ła m i z w ię k s z o ś c ią p rz y ­
w ó d c ó w  b o ls z e w ic k ic h . K re s t in s k i j p o d k re ś la ,  
ż e  m a  n a  w id o k u  je d y n ie z e rw a n ie  z  id e o lo g ją . 
a  n ie z e rw a n ie s to s u n k ó w  o rg a n iz a c y jn y c h , a l­
b o w ie m  m ię d z y  n im , a  o p o z y c ją ż a d n e  w o g ó le  
w ę z ły  o rg a n iz a c y jn e  n ie is tn ia ły .

S o w ie c c y d y p lo m a c i

M o s k w a , (P A T .) '. T a s s d o n o s i : „ P ra w d y 4 

z a m ie sz c z a l is t A n to n o w a -O w s ie je n k i , p o s ła Z . 

S . S . R . w  C z e c h o s ło w a c ji , z d a tą 4  k w ie tn ia  
rb . i w y c ią g  z l is tu  K re s t iń s k ie g o  a m b a s a d o ra  
Z . S . S . R . w  N ie m c z e c h  z  d n ia  22 m a rc a rb . ,  
a d re s o w a n y  d o  J a ro s ła w sk ie g o . W  p is m a c h  
y c h  o b a j d y p lo m a c i s o w ie c c y  d o n o s z ą o ic h  

z e rw a n iu z o p o z y c ją T ro c k is tó w . A n to n o w -  
O w s ie je n k o  p o w o łu je  s ię  n a  s w o je o ś w ia d c z e ­
n ie , z ło ż o n e  w  p iś m ie , w y s to s o w a n e m  2 8 . 1 0 . z . 
ro k u  p o d  a d re s e m  Z a rz ą d u  C e n tra ln e g o K o m i­
te tu P o li ty c z n e g o , w  k tó re m  to  o ś w ia d c z e n iu  
w y s tę p u je  p rz e c iw k o  o p o z y c ji , p o d k re ś la ją c , iż  
j r z y łą c z a  s ię  d o  o g ó ln e j l in ji p o li ty k i w ię k s z o ś  

c io w e j c e n tra ln e g o k o m ite tu , n ie  p o d z ie la  J e ­
d y n ie p o lity k i o rg a n iz a c y jn e j te g o o s ta tn ie g o .  
D z is ia j je d n a k , p o  w y p a d k a c h , k tó re  o d  te j p o ­
ry  n a s tą p i ły  i k tó re  z m u s iły  g o  d o  p rz e p ro w a ­
d z e n ia r e w iz ji c a łe g o  je g o  s to s u n k u  d o  p o lity k i

Wycieczka polska
ł w  R z y m ie

R z y m , (P A T .) . P rz y b y ła tu w y c ie c z k a  
p o ls k a g im n a z ju m  ż e ń s k ie g o  P la te r -Ź y b e rk ó w - 
n y  w  l ic z b ie  5 7  o s ó b . O jc ie c Ś w ię ty p rz y ją ł  
w y c ie c ź k ę  n a s p e c ja ln e j a u d ie n c j i i z a s z c z y c ił 
ją s e rd e c z r ie m  p rz e m ó w ie n ie m , t rw a ją c e m  k il­
k a n a ś c ie m in u t W  p rz e m ó w ie n iu  s w e m  P a p ie ż  
m . in . p rz y p o m n ia ł ró ż n e  f a k ty  z  o k re su  s w e g o  
p o b y tu  w  W a rs z a w ie . O jc ie c Ś w ię ty  p rz e m a ­

w ia ł p o  f r a n c u s k u , w trą c a ją c  k ilk a k ro tn ie s ło ­
w a  p o ls k ie . W  p ie rw s z y  d z ie ń  ś w ią t w y c ie c z k a  
b y ła n a s p e c ja ln e j m s z y  p a p ie s k ie j . U c z e n n i­
c e  p o ls k ie  m ie s z k a ją  w  H o s p ic iu m  ś w ię te j M a r ­
ty , o b o k  W a ty k a n u  i s a  n a d e r  p rz y ja ź n ie  w s z ę ­
d z ie  w ita n e  p rz e z  W ło c h ó w .

 

—  D o b ry  o b ia d ?
—  T a k , d o b ry  o b ia d .
—  M a m  w s p a n ia le k a rp ie . . . b a ż a n ta . . . p ie ­

c z e ń  w ie p rz o w ą .. . i p iw n ic a je s t u  m n ie d o b ra ,  

n a w e t s ła w n a .
—  B ę d z ie m y  je ś ć  ja k  k s ią ż ę ta .
T e ra z  s ta ry  ś m ia ł s ię ; c h c iw o ś ć  p ira ta  o d ­

m ła d z a ła je g o  tw a rz .
P o  c h w ili p o w ie d z ia ł :
—  S z a n o w n i p a n o w ie z e c łic ą ła s k a w ie  z a ­

p is a ć  s w e n a z w is k a  i z a w ó d  w  k s ią ż c e .
P o s z e d ł p o  s ta ra  k s ią ż k ę , a tra m e n t i p ió ro
T rć v ise w p is a ł w y m a g a n e fo rm a ln o ś c i, c o  

o b e rż y s ta  s ta ra n n ie  o d c z y ta ł.

—  T o  te n  s z a n o w n y  p a n  je s t H is z p a n e m ?
—  z a p y ta ł w s k a z u ją c  F o rc a d a .

—  M a s z  p a n  w z ro k  a m e ry k a ń s k i —  p d rz e k ł  
H u g o n . —  T e n , r z e c z y w iśc ie .

S ta re m u  c z ło w ie k o w i, z d a w a ła  s ię ta  u w a ­

g a  p o c h le b ia ć .
—  D z ie w c z y n a  w s k a ż e  p a n o m  p o k o je !
R ó w n o c z e ś n ie  b a d a ł w z ro k ie m  w a liz y . T e ,  

k tó re  n a le ż a ły  d o  T re v isa  i H u re la  b y ły  p ła s k ie  
i s z e ro k ie , w a liz a n a le ż ą c a d o  F o rc a d e ‘a b y ła  

p ra w ie  s z e ś c ie n n a . P ie s o b w ą c h iw a ł je .
P o w ró c iła m ło d a d z ie w c z y n a , k tó ra  o b s łu ­

g iw a ła  p rz y  s to le .
—  Z a p ro w a d ź  p a n ó w  p o d  n u m e r 3  i 4 . —  

r z e k ł g o s p o d a rz , k tó re g o  g ło s , g d y  z w ra c a ł s ię  
d o  s łu ż ą c e j , s ta ł s ię o s try m .

D z ie w c z y n a p o d n io s ła d w ie w a liz y , p o d ­
c z a s g d y  je j p a n  u ją ł t r z e c ią . B y ła to w a liz a  

W ilh e lm a .
—  P ra k ty c z n ie ! —  m ru k n ą ł te n ż e .
P o k o je  łą c z y ły  s ię  z e  s o b ą . B y ły  o b s z e rn e  

i ja s n e , u m e b lo w a n e , m a łe m i s ta ro n ie m ie c k ie -  
m i łó ż k a m i, w y p o s a ż o n e m i w  o g ro m n e p ie rz y ­
n y . Z  o k ie n  b y ł w id o k  n a  fo n ta n n ę  i k o ś c ió ł.

—  C z y  s z a n o w n i p a n o w ie n ie p o trz e b u ją  
I ię s z c z e , c z e g o ?  —  d o w ia d y w a ł  s ię  g o s p o d a rz .

w o ła n y  n a  s ta n o w is k o p rz e w o d n ic z ą c e g o  d e le g a c j i  
p o ls k ie j , p . m in . T w a rd o w sk i n ie  je s t g e rm a n o fo b e m , 
a  s ta n o w isk b  je g o  w  s p ra w ie  t r a k ta tu  je s t  w p ro s t  e n ­

tu z ja s ty c z n e .
Z  d ru g ie j s tro n y  n a le ż y  z w ró c ić  u w a g ę n a s ta ­

ty s ty k ę  ro z w o ju  p ro d u k c ji h o d o w la n e j w  N ie m c z e c h  
i n a ro z w ó j k o n s u m c ji m ię s a w  P o ls c e . G d y  z e su -  
m o w a ć , p o k a ż e  s ię , ż e  P o ls k a  p o s ia d a  b . m a ło  m ię sa  

n a  w y w ó z  a  N ie m c y  g o  n ie  k u p u ją .
T y m c z a s e m  z a  p ro d u k c ję  h o d o w la n ą  N ie m c y  d o ­

m a g a ją  s ię  o g ro m n y c h  o f ia r  w  d z ie d z in ie  s ta w e k  c e l­
n y c h  p rz e m y s ło w y c h , c o  je s t w y ra ź n ą  n ie k o rz y ś c ią  

d la  in te re su  p o ls k ie g o .
A le g d y b y  n a w e t p o m in ą ć  b e z p o ś re d n i in te re s  

p rz e m y s łu  p o ls k ie g o  t r z e b a  s tw je rd z ić ,  ż e  w o jn a  c e l­
n a  p o ls k o -n ie m ie c k a  d a ła P o ls c e z n a c z n e  k o rz y ś c i . 
R z ą d  p o ls k i p c h n ą ł h a n d e l n a s z e re g  ry n k ó w  ś w ia ­
to w y c h , p o ś w ie c i ł o g ro m  e n e rg i i  n a b u d o w ę p o r tu ,  

l in i i k o le jo w y c h  i td .
S k o ro  z a ś  p o  w s z e lk ic h  u s i ło w a n ia c h  r z ą d u  p o l­

s k ie g o . n a s tro jo n e g o  z re sz tą  p ro g e n e w s k o .  t r a k .a t n ie  
d o s z e d ł d o  s k u tk u , n a le ż a ło b y  p o d d a ć r e w iz j i p o ś ­

p ie c h , z  ja k im  z e  s tro n y  p o ls k ie j p rz y s tą p io n o  d o  ro ­
k o w a ń . N a le ż y  p rz y p u s z c z a ć , iż s ię  o k a ż e . ż e  p ro ­
w a d z e n ie ro k o w a ń w  te m p ie n ie m ie c k ie m  b ę d z ie  
z n a c z n ie  k o rz y s tn ie js z e  d la  P o lsk i  a  s tro n ę  n ie m ie c k a  

n a p e w n o  u c ie s z y .
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Warszawa, (A W ). K a n c e la r ia S e jm o w a  

o trz y m a ła ju ż  o d  s z e fa  b iu ra  p ra w n e g o  P re z y ­

d iu m  R a d y  M in is tró w  p is m o  P re m ie ra  d o  M a r ­

s z a łk a  S e im u  w ra z  z  2 7 6  d e k re ta m i P re z y d e n ta  

w y d a n e m i n a p o d s ta w ie p e łn o m o c n ic tw  u d z ie ­

lo n y c h  w  ro k u  u b ie g ły m  p rz e z  I z b y  U s ta w o d a w  

c z e . R a z e m  z p o p rz e d n io  n a d e s ła n e m i p ro je k ­

ta m i d e k re tó w  P re z y d e n ta w p ły n ę ło d o ty c h ­

c z a s 4 8 1 d e k re tó w  P re z y d e n ta .

F o rc a d e , c z u ły  n a z im n o  z a u w a ż y ł, ż e  w i­
d o c z n ie  n ie p a lo n o  ju ż d a w n o : p e w n a w ilg o ć  

w y d z ie la ła  s ię  z  m u ró w .
— Fuego! -—  p o w ie d z ia ł .
—  P ro s z ę n a p a lić w  p ie c u —  t łu m a c z y ł  

H u g o n .  . . A .
—  Z a i le n a p a lić ? —  z a p y ta ł o b e rż y s ta .

—  K o s z jo d ło w e g o d rz e w a k o s z tu je p ię ć d z ie ­
s ią t f e n ig ó w . a d ę b o w e g o  s z e ś ć d z ie s ią t

—  D ę b o w e g o . I le p o trz e b a n a d o b re o -  

g rz a n ie ?
—  D w a k o s z e —  z a d e c y d o w a ł s ta ry  ż  z a ­

d o w o le n ie m .
Z a trz y m a ł s ię je s z c z e c h w ilę , b y  o b e jrz e ć  

p o k o je , p o c z e m  o d d a li ł s ię .
S łu ż ą c a  p o w o li i ja k b y  z  o c ią g a n ie m  p o s ła ła  

łó ż k a , p o s z ła  p o  d rz e w o , n a p a li ła  w  p ie c u  i o d e ­

s z ła , k ła n ia ją c s ię g łę b o k o .

—  M ilu tk a F ra i il in —  z a w o ła ł H u g o n —  
p ro s z ę  n ie z a p o m n ie ć  z b u d z ić  n a s o p ie rw s z e j  

g o d z in ie .
D z ie w c z y n a  o b ró c iła  k u  n ie m u  z a ru m ie n io ­

n ą tw a rz , n a k tó re j m a lo w a ła s ię u le g ło ś ć i 

g rz e c z n o ś ć . %
—  O  p ie rw s z e j , n ie z a p o m n ę .. . A  je ż e l ib y  

p a n o w ie  ż y c z y li s o b ie c z e g o , p ro s z ę z a d z w o ­

n ić .
—  M ó j s ta ry  F a rg is —  z a u w a ż y ł C lo y is ,  

g d y  d z ie w c z y n a o d e s z ła  * —  n ie m ia łb y ś w ie le  
t ru d u , g d y b y ś  c h c ia ł z a b a w ić s ię tu  w e so ło .

—  T y m c z a se m  je s te ś m y w  p u ła p c e , —  
b ą k n ą ł W ilh e lm  z a m y ś lo n y . —  T e n  s ta ry je s t  

s tr a sz n ie n ie p e w n y .

—  B ą d ź c ie  p rz e k o n a n i , ż e z a w ia d o m i o d ­
p o w ie d n ie w ła d z e —  p o w ie d z ia ł H u g o n , ty lk o  
n ie z a ra z , b o  z a le ż y  m u  n a z a ro b k u . T y m c z a ­

s e m  ś p i jm y  s p o k o jn ie . . . P o te m .. .
—  C o  p o te m ?  —  z a w o ła ł C lo v is z i ry ta c ją .  

P o te m .. . b ę d z ie m y  m u s ie l i p o k a z a ć  n a s z e  p a p ie ­
ry  i d a ć w y ja śn ie n ia lu d z io m s tr a s z n ie js z y m

... w

Prasa niemiecka w Polsce]
O  in te n s y w n o ś c i a g ita c ji n ie m ie c k ie !  W  M j  

s e e  ś w ia d c z y  i lo ś ć p is m  p e r io d y c z n y c h , wyda­
w a n y c h  w  ję z y k u  n ie m ie ć k im  w  g ra n ic a c h  pań­
s tw a p o ls k ie g o . D o s ię g a o n a Im p o n u ją c e j c y ^ i  
f ry  1 0 3  w y d a w n ic tw . Z  te j l ic z b y  15 przypada • 
n a P o z n a ń , p o  1 3  n a  Ł ó d ź 1 K a to w ic e , 11 na 
B ie ls k o , 8  n a  B y d g o s z c z , p o  3  n a  L e s z n o , Cie­
s z y n  i K ę p n o , p o  2  n a  K ró le w s k ą H u tę  1 Lwów, 
i p o  1 c z a s o p iś m ie w  in n y c h  t r z y d z ie s tu mla-, 
s ta c h , ro z rz u c o n y c h p rz e w a ż n ie n a Pomorzu; 
a le s ię g a ją c y c h  n a w e t n a W o ły ń . Prasa nie­
m ie c k a w  P o ls c e J e s t p rz y te m  z ró ż n ic z k o w a n a  
c o  d o  s w e j t r e ś c i, p o s ia d a b o w ie m  5 1  w y d a w ­
n ic tw a p o li ty c z n e , 2 0 w y z n a n io w y c h , 1 2 w y ­
c h o w a w c z y c h  i k u ltu ra ln y c h 1 18 gospodar­
c z y c h .

Dane te zarówno do cytr, Jak I eo do 
ró ż n o ro d n o ś c i p ra s y , odpowiadającej wszelkim 
d z ie d z in o m ż y c ia , wskazują wyraźnie, że 
mniejszość niemiecka w Polsce nletylko nic ule­
g a p rz e ś la d o w a n iu , lecz, że wprost znajduje 
s ię  w  s ta n ie  ro z k w itu  i dobrobytu i traktowana 
jest przez rząd polski zupełnie Inaczej, aniżeli 
mniejszość polska w Niemczech, uciskana na 
każdym kroku. r

Polscy robotnicy rolni w MeRlembnrfli
znajdują się w strasznych warunkach.

O  s tr a s z n y c h  s to s u n k a c h , w ś ró d  J a k ic h  p ra c u ją  
i ż y ją  p o ls c y  s e z o n o w i ro b o tn ic y ro ln i w  M e k le n -  
b u rg ji ś w ia d c z y  a r ty k u ł p t . .J i im m e lsc h re ie n d e  V e r-  
h a ltn is se 4 4 , z a m ie sz c z o n y  p rz e z p ro f . U n iw e rs y te tu  
d ra  K e lle ra w  N r . 5 6 4 „ S c h le s is c h e V o lk s z e i tu n g 4 

(W ro c ła w ).

Z g ro z a p rz e jm u je , k ie d y c z y ta  s ię s z c z e g ó ł! i  
to r tu r m o ra ln y c h  i u p a d k u  p o ls k ic h  ro b o tn ik ó w  ro l­
n y c h , n ie  m ó w ią c  ju ż  o  m ę c z a rn ia c h  f iz y c z n y c h , ja k ie  
p rz e ż y w a ją  n a s i ro d a c y  w  M e k le n b u rg j i .

N ic d z iw n e g o , ż e N ie m c y n ie  m o g ą  z n a le ź ć  

w ś ró d  w ła sn . ro d a k ó w  a m a to r , n a  l ic h o  p ła tn ą  p ra c ę  
w  s tr a s z n y c h  w a ru n k a c h ,  p ra c ę  n is z c z ą c ą  c ia ło  i d u ­

s z ę .

W  a r ty k u le  o m a w ia n y  je s t g łó w n ie „ u ś w ię c o n y  
z w y c z a j 4 4 p rz y jm o w a n ia  d o  p ra c y  je d y n ie  „ p a re k  se­
z o n o w y c h 4 4 , a  to  w  c e lu  ja k n a jw ię k sz e g o  w y z y s k a ­
n ia  ro b o tn ik ó w . Z w y c z a j te n  p o le g a  n a  te rn , ż e  k ie d y  
ro b o tn ik  je s t s a m . w ó w c z a s , je ż e l i c h c e  z n a le ź ć  p ra ­
c ę . m u s i s o b ie  k o n ic z n ie  w y s z u k a ć  p rz y g o d n ą  to w a ­
r z y sz k ę  p ra c y  i ż y c ia , a  g d y b y  k tó re  z  n ic h  b y ło  n ie ­
z d o ln e d o  p ra c y , w ó w c z a s p ra c o d a w c a  w y d a la n a ­

ty c h m ia s t  o b o je .

W  w ię k sz o ś c i  w y p a d k ó w  w s z y s c y  ro b o tn ic y  b e z  
ró ż n ic y  p łc i ś p ią  w e  w s p ó ln y c h iz b a c h  i w  w a ru n ­
k a c h u rą g a ją c y c h n a jp ry m ity w n ie js z y m w y m a g a ­
n io m  h y g ie n y  i m o ra ln o ś c i, n ic  te ż  d z iw n e g o , ż e  s z e ­
r z y  s ię  a n a rc h ia m o ra ln a , c h o ro b y weneryczne, a 
9 0 %  d z ie c i je s t n ie ś lu b n y c h .

Rozpruwa przetfe len. Rozwadowskiemu
odroczona.

W a rs z a w a . (T e l w ł.) K o re s p o n d e n t w a sz  

d o w ia d u je s ię , ż e w o jsk o w e w ła d z e s ą d o w e  
z d e c y d o w a ły  o d ro c z y ć  n a c z a s n ie o g ra n ic z o n y  
ro z p ra w ę p rz e c iw g e n e ra ło w i R o z w a d o w s k ie ­
m u , a  to  z e  w z g lę d u  n a  je g o  z ły  s ta n  z d ro w ia .
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Warszawa, (A W .) . W  o k re s ie Ś w ią t Wlel 
k a n o c n y c h  z a n o to w a n o  w  W a rs z a w ie 1 3 s a m o ­
b ó js tw  w  te rn  6 s a m o b ó js tw  p o p e łn i ły  k o b ie ty .  

W 8 - iu  w y p a d k a c h  z d o ła n o  s a m o b ó jc ó w  urato­
w a ć , 5 w y p a d k ó w s k o ń c z y ło s ię w y n ik ie m  
ś m ie r te ln y m , a  m ia n o w ic ie n ie z d o ła n o urato­
w a ć  2 5 - ie tn ie g o M . D a rk a , 6 2 1 . W ł. B e k a , 22- 
le tn ie g o M . K u n o w sk ie g o , p o s t U p is z a , 19-let- 

n ią Z o f ie B a ll in ó w n e .

jak w a c h m a n a  n a  ro z d ro ż u . Ale czy spodzie­
w a liśm y  s ię , ż e  u n ik n ie m y  c ią g ły c h  n le p o k o je ń ?

—  G d y b y ś m y m ie li b y ć ro z s tr z e la n i , wo^ 
la łb y m  p rz e d te m  je s z c z e s p rz ą tn ą ć je d n e g o  al­
b o  d w ó c h ! —  o d p a r ł H u re l .

—  D o  l ic h a ! W  k a ż d y m  razie śmierć byfet- 
b y  p rz e d w c z e sn ą .

T rfc v is e u ś m ie c h n ą ł s ię , patrząc Ba swoją 
la s k ę B y ła  to  tw a rd a t r z c in a  z s re b rn ą  p o tę ż n ą  
g a łk ą , w y ró b  z B a ltim o re . F o rc a d e p o k a z a ł k ij  
h is z p a ń s k i z w ie lk ie m i s ę k a m i, H u re l m ia ł m o c ­
n ą  la s k ę , p o c h o d z ą c a  z K e n tu c k y . N ie  p o s ia d a li  
in n e j b ro n i; r e w o lw e ry  byłyby podejrzane, t 

n o ż e  je s z c z e  b a rd z ie j. . .
—  M n ie js z ą  o  to ! —  p o w ie d z ia ł  Tiwse. r

 P ie rw sz e ś n ia d a n ie b y ło  dobre... o b ia d  

z a p o w ia d a  s ię  d o s k o n a ły , k o m in y  dobrze c ią g n ą  
i b ę d z ie n a m  c ie p ło ! Byłoby idiotyzmem p o d ­
d a w a ć  s ię c z a rn y m  m y ś lo m , ś p i jm y !

W ilh e lm  i C lo v is z a ję l i w ię k s z y p o k ó j o  
d w ó c h  łó ż k a c h , H u g o n  z o s ta ł s a m . R o z e b ra ł s ię  
i p rz e d  p o ło ż e n ie m  s ię d o  łó ż k a , w y s ta w ił s w e  
o b u w ie n a  k o ry ta rz ; s p o s trz e g ł w  p ó łc ie n iu  c o ś  
w y c ią g n ię te g o  n a  z ie m i, p rz e d  s c h o d a m i.

—  N a s z p rz y ja c ie l p ie s czuwa... Nie ma 

w ą tp liw o ś c i!

P o ło ż y ł s ię , n ie  z a d a w s z y  soWe nawet tru^ 
d u  o b ró c e n ia  k lu c z a w  z a m k u ; w s z e lk a  o s tro ż ­
n o ś ć  w y d a ła m u  s ię c h w ilo w o z b ę d n ą . D z ię k i  
b o s k ie j m ło d o ś c i, z d ro w e m u  s e rc u i elastycz­
n y m  m ię śn io m , d o z n a ł b e z tro sk ie j rozkoszy 

w y c ią g n ię c ia  s ię  i u s n ą ł , s z e p c z ą c : ,
—  S z k o d a , ż e  łó ż k o  je s t t ro c h ę  krótWe!

S p a ł o d k ilk u g o d z in , gdy metaliczny 
z g rz y t g o  z b u d z ił . J a k  w ię k s z o ść lu d z i stwo­
r z o n y c h  d o  c z y n u , H u g o  p rz e c h o d z ił szybko z e  
s n u d o r z e c z y w is to ś c i. Z w ró c ił bezzwłocznie 
o c z y  k u  d rz w io m , które otworzyły się. Ujrzał 
ja s n e w ło sy  i tu rk u s o w e  o c z y  służącej.

. (C ią g  d a ls z y -nastąpi).
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na marginesie aktu protestaculnej 
przeMo zarządzeniom p. Calandra

W  c a łe j P o ls c e , a s z c z e g ó ln ie n a z a c h o d ­

n ic h z ie m ia c h R z e c z y p o s p o lite j , ro z b rz m ie w a  
p ro te s t p rz e c iw k o n ie s ły c h a n y m  z a k u so m p o ­
w o ln e g o  p o lity c e  n ie m ie c k ie j p . C a la n d ra ,,p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  k o m is ji M ie sz a n e j n a G ó rn y m  
Ś lą s k u , n a s w o b o d ę p o ls k ic h d z ie c i n a p o ls k ie j 
z ie m i z ie m i, c o  z b ie g ło  s ię  z e c h e m  b a rb a rz y ń ­
s k ic h  p o c z y n a ń  n ie m ie c k ic h  o rg a n iz a c ji , p o b ie ­
ra n y c h  p rz e z  p o ń s tw o , w o b e c p o ls k ie j lu d n o śc i  
n a  Ś lą s k u  O p o ls k im .

J e ż e li z e s ta w ić p o w y ż s z e  fa k ty  z  w y n ik a ­
m i w y b o ró w  s e jm o w y c h n a te re n a c h  k w e s tio ­
n o w a n y c h u s ta w ic z n ie p rz e z c z y n n ik i n a w e t 
o f ic ja ln e w  N ie m c z e c h , n a s u w a s ię u p a rc ie  p rz e  
k o n a n ie , iż s u k c e s y l is ty 1 8 o ś m ie li ły p o n o w ­
n ie „ o d w e to w c ó w " n ie m ie c k ic h , c o p rz e ja w ia  
s ię  z  je d n e j s tro n y  w  p o s ta c i o g ra n ic z a n ia p ra w  
lu d n o ś c i p o ls k ie j w N ie m c z e c h , a z d ru g ie j 
s tro n y  —  d o m a g a n ia s ię w ię k sz y c h  u p ra w n ie ń  
d la  lu d n o ś c i n ie m ie c k ie j w  P o lsc e o ra z w  d a l­
s z y m  c ią g u  —  o g ra n ic z e n ia p ra w  lu d n o ś c i p o l­

s k ie j n a w e t w  P o ls c e .
K to  z n a  i o c e n ia  w ła ś c iw ie  n ie m ie c k ic h  n a ­

c jo n a lis tó w , k tó rz y  n ie s te ty  n a d a ją , to n w s p ó ł­
c z e s n e j n ie m ie c k ie j k u ltu rz e  n ie m ó g ł s ię  ,n ig d y  
łu d z ić , a b y  N ie m c y  z a d o w o łn ili s ie p o ło w ic z n y - , 
m l u s tę p s tw a m i o ra z , b y  N ie m c y  s z c z e rz e  p ra ­
g n ę li z g o d y  z P o la k a m i i s z a n o w a li is tn ie ją c e  
tra k ta ty . Z g o d n ie  z e  s w ą  p s y c h o lo g ią  z A rc z ą  

i w  m y ś l z a ło ż e ń p o lity c z n y c h  w  s to s u n k u d o  
z ie m  d a w n e g o  z a b o ru  p ru s k ie g o , w  s z c z e g ó ln o ­
ś c i/—  G r. Ś lą s k a  i P o m o rz a , n a ty c h m ia s t p o ­

k a z a li  p a z u ry  d ra p ie ż n ik a , g d y  p o c z u li p rz y p ły w  
n o w e j e n e rg ji i o d k ry li s ła b e s tro n y  p rz e c iw n i­
k a  —  ro z b ic ie  p o ls k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a  i o d w ró  
c e n ie u w a g i o d  s p ra w  n ie m ie c k ic h .

P ró c z  w y ż e j w s p o m n ia n y c h  fa k tó w  z te re ­
n u Ś lą s k ie g o , z a n o to w a ła p ra s a p o ls k a s z e re g  
m n ie j w y ra ź n y c h  m o ż e , le c z n ie m n ie j p rz e to  
c h a ra k te ry s ty c z n y c h o b ja w ó w , ś w ia d c z ą c y c h  
o  ro z b u d z e n iu a p e ty tó w  N ie m ie c n a u tra c o n e  
d z ie ln ic e , ja k  te ż  n ie w ą tp liw ie  is tn ie ją  d o w o d y , 
iż l ic z n i o b y w a te le R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j  
n a ro d o w o śc i n ie m ie c k ie j w s p ó łd z ia ła ją ś w ia d o ­
m ie , m n ie j lu b  w ię c e j s k ry c ie , z b e r lijs k ą ,d y ­
p lo m a c ją , je s z c z e z a ś l ic z n ie js i s ą  ta c y , k tó rz y  
w ie rz ą w  p o w ró t p o d  p ru s k ie p a n o w a n ie i n ie  
m y ślą o  a s y m ila c ji p a ń s tw o w e j.

C h o c ia ż  s ta n  ta k i n ie  je s t p rz y je m n y  a n i p o  
ż ą d a n y , le c z  n a le ż y o k re ś lić  ja k o  i z d e c y d o w a ­
n ie o b e c n e  s to s u n k i p o m ię d z y  N ie m c a m i a  P o l­
s k ą , ja k o  p rz y m u s o w ą n e u tra ln o ś ć , c o  p o tw ie r­
d z a ją  ro k o w a n ia o  z a w a rc ie tra k ta tu  h a n d lo w e ­
g o , s ta le p rz e z N ie m c y s a b o to w a n e . P o n a d to  
n ik t n ie je s t w  s ta n ie z a rę c z y ć , k ie d y  n ie n o r ­
m a ln e s to s u n k i p o ls k o -n ie m ie c k ie ,  z a m ie n ią s ię  
n a  s ą s ie d z k ą  w s p ó łp ra c ę  w  d z ie d z in ie  g o s p o d a r­
c z e j, n ie m ó w lą lc ju ż o  p rz y ja ź n i p o lity c z n e j lu b  
W s p ó łd z ia ła n iu k u ltu ra ln y m d la d o b ra c a łe j  
fc d z k o ś c i,  p o n ie w a ż  p rz e m ia n a  ta k a  z a le ż n a  je s t 

W  p ie rw sz y m  rz ę d z ie o d g łę b o k ie j s a n a c ji m o ­
ra ln e j s p o łe c z e ń s tw a n ie m ie c k ie g o tk w ią c e g o ,  
m im o c ię ż k ic h d o ś w ia d c z e ń z o k re s u w o jn y  
ś w ia to w e j, w o b s k u ra n ty ź m ie s z o w in is ty c z ­
n y m , o h y d n y m  p ło d z ie k rz y ż a c k o -p ru sk ie g o  
d u c h a . W o b e c te g o N a ró d P o ls k i m u s i z a ją ć  
p o s ta w ę o b ro n n ą i w y c z e k u ją c ą , p a m ię ta ją c o  
n ie w ą tp liw e j p ra w d z ie , iż u m y s ło w o ś ć n ie m ie c - 
k o -p ru s k a u z n a ie je d y n ie s iłę , ja k o n a jw y ż s z y  
s p ra w d z ia n  p o ję c ia s łu sz n o ś c i. D la te g o  te ż s il­
n a a rm ja  p o ls k a , s p ra w n e i k a rn e o rg a n iz a c je  
p rz y s p o s o b ie n ia w o jsk o w e g o , je d n o lita o p in ja  
p o ls k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a w  s p ra w ie  n ie m ie c k ie j , 
łą c z n ie z g o s p o d a rc z ą s a m o w y s ta rc z a ln o ś c ią  w  
o d n ie s ie n iu  d o  N ie m ie c  o ra z  m o c n e , trw a le  rz ą ­
d y , o p a r te n a  p rz e w a ż a ją c e j c z ę śc i N a ro d u —  
to  s a  a rg u m e n ta z ro z u m ia łe d la N ie m c ó w  n a  
p o p a rc ie  m o ra ln y c h  p ra w  n a s z y c h  d o  G r. Ś lą s ­

k a i P o m o rz a .
W  d a lsz y m  z a ć c ią g u  n a le ż a ło b y  b e z w ła ­

ś c iw e j P o la k o m  d ra ż liw o ś c i to le ra n c y jn e j o k re ­
ś lić  s to s u n e k  d o  z a g a d n ie n ia n ie m ie c k ie j m n ie j­
s z o śc i n a ro d o w e j w  P o ls c e , g d y ż  s p ra w a ta  z e  
s z k o d ą d la ż y w o tn y c h  in te re s ó w  R z e c z y p o s p o ­
l ite j tra k to w a n a je s t z n ie s ły c h a n ą w s ty d lw o -  
ś c ią , jw d o b n ie , ja k d o  n ie d a w n a  tra k to w a ła  p e ­
d a g o g ik a d ra ż liw e k w e s tie u ś w ia d o m ie n ia s e r ­
d e c z n e g o  m ło d z ie ż y . I tu ta j p o d n ie ś ć n a le ż y  
c h a ra k te ry s ty c z n e  z ja w is k o , iż c z y n n ik i p o s tę -  
p o w o -d e m o k ra ty c z n e , z a  w y ją tk ie m  s o c ja lis tó w  
k tó rz y  k ie ru ją  s ię  d o k try n a m i m ię d z y n a ro d o w e j  
s o lid a rn o ś c i k la s o w e j, u jm u ją k w is tję m n ie js z o ­
ś c i n ie m ie c k ie j n a Z ie m ia c h Z a c h o d n ic h s z c z e ­
rz e j i b a rd z ie j z d e c y d o w a n ie , ja k c z y n n ik i z a ­
c h o w a w c z e  a s z c z e g ó ln ie  —  o b ó z  n a c jo n a lis tó w  
p o ls k ic h . W y n ik a to z is to ty  s a m e j id e o lo g ii 
ty c h  o b o z ó w , a k  te ż z u k ła d u  s to su n k ó w  lo k a l­
n y c h . N ie w g łę b ia ją c  s ię  w  p rz y c z y n y  ró ż n ic  z a  
p a try w a n  n a k w e s tję n ie m ie c k ą n a P o m o rz u ,  
g d y ż  w  d a n y m  ra z ie  p ra g n ie m y  m ó w ić ty lk o  o  
s a m e j k w e s tji , p o s ta ra m y  s ię p o k ró tc e z d e f iń jo -  
w a ć s ta n o w is k o lo g ic z n ie w y p ły w a ją c e z z a ło ­
ż e ń ś c iś le p a ń s tw o w y c h . O tó ż o b y w a te le  n a ro ­
d o w o ś c i n ie m ie c k ie j n a P o m o rz u  k o rz y s ta ją z e  
s w o b ó d  k o n s ty tu c y jn y c h  i o p ie k a L ig i N a ro d ó w  
g w a ra n tu je im  p o n a d to  p e w n e m in im a ln e p rz y ­
w ile je  w o b e c p a ń s tw a , ja k c h o ć b y p ra w o  u c ie ­
k a n ia s ię d o  in te rw e n c ji p o n a d p a ń s tw o w e j in ­
s ty tu c ji . je d n a k ż e ż a d n a in te n w e n c ja n ie z m u s i 
P o lsk i d o  to le ro w a n ia s p ó łd z ia ła n ia  s w y c h  p o d ­
d a n y c h z d y p lo m a c ją o b c e g o m o c a rs tw a n a  
s z k o d ę k ra ju  w  ja k ie jk o lw ie k fo rm ie , p o n ie w a ż  
z a s a d n ic z y m  p ra w e m  k a ż d e g o  p a ń s tw a je s t o -  
c z e k iw a n ie  o d  s w y c h  p o d d a n y c h  w ie rn o ś c i i p o -

• m o c y w  ra z ie n ie b e z p ie c z e ń s tw a . P o n ie w a ż  
n ie m ie c k a d y p lo m a c ja i n ie m ie c k ie s p o łe c z e ń ­
s tw o  ja k ie  w y s tę p u ją  a g re s y w n ie  w  s to su n k u  d o  
P o ls k i, u s iłu ją c o d e b ra ć n a m  c z ę ś ć te ry to r ju m  
p a ń s tw o w e g o , c h o c ia ż o b łu d n ie w y rz e k a ją s ię  
m y ś li o  w o jn ie , w ie d z ą c  d o s k o n a le , ż e b e z  w o j­
n y  P o m o rz a o trz y m a ć  n ie m o g ą w  ż a d n y m  ra ­
z ie , w ię c  P o m o rz e  s ta je  s ię ja k b y  tw ie rd z ą o b ­
lę ż o n ą  p rz e z w ro g a i w  tw ie rd z y  te j n ie m o ż e  
b y ć m ie js c a n a je d n o s tk i p o d e jrz a n e o s y m p a ­

t ie  d la  w ro g a .

Z Rady Szkolnej Okręgowej Pomorskiej
W  d n iu  3 1 . m a rc a  b . r . o d b y ło  s ię  3 . p o s ie ­

d z e n ie R a d y  S z k o ln e j O k rę g o w e j P o m o rs k ie j w  
o b e c n o ś c i p a n a W o je w o d y P o m o rs k ie g o p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  p a n p K u ra to ra O k rę g u  S z k o l­

n e g o  P o m o rsk ie g o .
Z a g a ja ją c , p o w ita ł p a n K u ra to r n o w y c h  

c z ło n k ó w  R . S . 0 . P . w  l ic z b ie  7 , k tó ry c h d e ­
le g o w a ł d o  R . S . O . P . S e jm ik  W o je w ó d z k i. W  
d a ls z y m  c ią g u s w e g o  w s tę p n e g o p rz e m ó w ie n ia  
z a z n a jo m ił p a n  K u ra to r  z e b ra n y c h  z  n a jw a ż n ie j- 
s z e m i z m ia n a m i, k tó re z a s z ły o d o d s ta tn ie g o  
p o s ie d z e n ia  R . S . O . P . ( l ip ie c 1 9 2 7 ) ta k  w  u s ta ­
w o d a w s tw ie s z k o ln e m ja k w a d m in is tra c ji  
s z k o ln e j o ra z  w  s z k o ln ic tw ie  o k rę g u  s z k o ln e g o  

p o m o rs W e g o .  t .
Z e  s p ra w  n a tu ry  u s fa w w e j i o g ó ln o -a d m in L  

s tra c y jn e j o m ó w ił p a n  K u ra to r s z e rz e j n a s tę p u ­

ją c e :
1 )  ro z p o rz ą d z e n ie P re z y d e n ta R z e c z y p o ­

s p o lite j z d n ia 1 9 . I . 2 8 r .
2 )  p ro je k t u s ta w y  o u s tro ju  s z k o ln y m ,
3 )  z n ie s ie n ie w y d z ia łu  s z k ó ł z a w o d o w y c h  

w  n a s z e m  K u ra to r iu m  i p rz e k a z a n ie z a rz ą d u  
ty c h  s z k ó ł K u ra to r ju m  P o z n a ń s k ie m u .

N a s tę p n ie m ó w c a p rz e d s ta w ił n a jw a ż n ie j­
s z e z a rz ą d z e n ia K u ra to r iu m  w  o s ta tn im  c z a s ie  
w  o d n ie s ie n iu  d o  s z k ó l w s z y s tk ic h  s to p n i o ra z  

z a m ie rz e n ia n a c z a s n a jb liż sz y .
P o  p rz e m ó w ie n iu p a n a K u ra to ra w y g ło s ił 

N a c z e ln ik  W y d z ia łu  I , K s . S tro g u ls k i, re fe ra t n a

Kronika
K a le n d a rz rz y m -k a t.:  

Ś ro d a  L e o n a W ie lk ie g o  
C z w a r te k  W ik to ra  m .

K a le n d a rz  s ło w ia ń s k i:

Ś ró d a  L u b o s ła w
C z w a r te k  P rz e m y s ła w
S ło ń c e : w s c h ó d 4 ,5 0 z a ­

c h ó d : 1 8 ,2 5
K s ię ż y c : w s c h ó d 2 3 ,0 4 z a  

c h ó d 1 1 ,2 9

TEATR ŻOŁNIERSKI.
W  ś ro d ę d n ia 1 1 b . m . p re m ie ra d ra m a tu  

M e te rlin c k a „ B u rm is trz S ty lm o n d u " . O b s a d ę  
tw o rz ą , p a n ie : K a lin o w s k a , K rz e s z o w s k a , o ra z  
p a n o w ie : D r. B o g u s ła w s k i, P rz y b y ls k i, Ś le -  

d z ie jo w s k i, K rz e s z o w s k i, R o z u m , M e lle r i H a s ­

s e .  ' '
R e ż y se ro w a ł s z tu k ę  M . M e lle r .
D e k o ra c je n o w e w y k o n a n e p rz e z p . R a c i-  

n ie w sk ie g o . . •
D n ia 1 4  b . m . p o w tó rz e n ie  „ B u rm is trz  S ty l­

m o n d u " . . t o ;
L e g ity m a c je  T . Z . w a ż n e . C e n y b ile tó w  

n o rm a ln e t . j . o d  2 0  g r . d o  1 .5 0 g r . P o c z ą te k  o  
g o d z in ie 2 0 - te j . B ile ty  n a b y w a ć  m o ż n a w  k a s ie  
T e a tru  Ż o łn . O . K . V III . o d g o d z in y 1 8 - te j .

KINO SZKOLNE 
w y ś w ie tla m o n u m e n ta ln y f i lm  re lig ijn y „ K ró l 
K ró ló w " . B ile ty  w  c e n ie  5 0  g ro s z y d o n a b y c ia  
w y łą c z n ie w  k in ie J P a n ^ " u l. M ic k ie w ic z a 1 0 6 . 

WYSTAWA PRAC MALARZA STAN. BŁOŃ­
SKIEGO P. T. „Z BIEGIEM WISŁY" W TO­

RUNIU.
S ta ra n ie m T o ru ń sk ie g o O d d z . P o ls k ie g o  

T o w a rz y s tw a  K ra jo z n a w c z e g o  d n ia 1 3 , 1 4 i 1 5 . 
k w ie tn ia o tw a r ta  b ę d z ie  w  T o ru n iu w y s ta w a  
s z k ic ó w  i a k w a re li z a b y tk ó w  a rc h ite k to n ic z ­
n y c h  i m ie js c o w o ś c i h is to ry c z n y c h , p o ło ż o n y c h  
w z d łu ż  W isły . P rz e sz ło  2 0 0  p ra c  s ta n o w i c y k l  
w y sta w o w y . S ą  p rz e d s ta w io n e z a b y tk i z o k o lic  
G ó ry  B a ra n ie j, s k ą d w y p ły w a k ró lo w a rz e k  
n a s z y c h  W is ła , z -W o j. K ra k o w sk ie g o , K ie le c ­
k ie g o , L u b e ls k ie g o , W a rs z a w s k ie g o i P o m o r­
s k ie g o  a ż d o  T c z e w a w łą c z n ie . D z ię k i u p rz e j­
m o ś c i p . d y r . J . D u tk o w sk ie g o  w y s ta w a  o tw a r ta  
b ę d z ie  w  g m a c h u  p a ń s tw o w e g o g im n a z ju m  m ę ­
s k ie g o  w  T o ru n iu  o d  g o d z in y  1 0 - te j d o  1 8 - te j .

WALKA Z PIJANYM ŻOŁNIERZEM.
W  n ie d z ie lę  8  b . m . w  T u c h o li w ta rg n ą ł t  

w y c ią g n ię ty m  b a g n e te m  p ija n y s z e re g o w ie c 5 7  
p . p . b ę d ą c y  n a u r lo p ie ś w ią te c z n y m A . R o j-  
n o w s k i d o  m ie sz k a n ia p . E r . W ło c h a . N a p a d n ię ­
ty  w  o b ro n ie w ła s n e j s trz e li ł d o ż o łn ie rz a , ra ­
n ią c  g o  w  u s ta , p o c z e m  o d e b ra ł m u  b a g n e t. R o j-  
n o w s k i w y rw a ł s ię i z b ie g ł n a  u lic ę , le c z p o  k il­
k u d z ie s ię c iu k ro k a c h n a s k u te k u p ły w u k rw i  
p a d ł b e z p rz y to m n o ś c i, i z o s ta ł o d w ie z io n y d o  

s z p ita la . _ _ _ _

ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH.
W  P o m ia rk a c h  p o w ia t L u b a w a w y d a rz y ło  

s ię s tra s z n e  n ie sz c z ę śc ie  p o d c z a s p o ż a ru , k tó ry  
w y b u c h ł w  m a ją tk u  p . T ru s z c z y ń s k ie g o  i o b ją ł  
m ie s z k a n ia s łu ż b y  fo lw a rc z n e j, s p a li ło  s ię tro je  
d z ie c i ro b o tn ik a S z y m k o w ia k a w  w ie k u o d - 2 — -

W n io s e k  p o w y ż s z e g o  —  iż m n ie jsz o ś ć  n ie ­
m ie c k a n a  P o m o rz u  m u s i s ię b e z w a ru n k o w o  i 
s z c z e rz e a s y m ilo w a ć z p a ń s tw e m , s ta ją c d o  
w s p ó ln e j p ra c y d la d o b ra P o ls k i i w y rz e k a ją c  
s ię w s z e lk ie j łą c z n o ś c i z „ o d w e to w c a m i• * * p o  
d ru g ie j s tro n ie g ra n ic y  p a ń s tw o w e j, d o p ó k i n ie  
z a p a n u je  p ra w d z iw y  p o k ó j. B e r lin  m u s i p rz e s ta ć  
l ic z y ć n a o b y w a te li P o m o rz a n a ro d o w o ś c i n ie ­
m ie c k ie j , ja k o  n a  s w y c h  n a tu ra ln y c h s p ^ y m ie -  
rz e ń c ó w  w  o fe n s y w ie p rz e c iw k o P o lsd l —  w  
p rz e c iw n y m b o w ie m  ra z ie P a ń s tw a m ia ło b y  
p ra w o  m o ra ln e i rz e c z o w e , w  o b ro n ie w ła s n e j,  
o s ła b ia ć lu b n isz c z y ć s ta n  n ie m ie c k ie g o p o s ia ­

d a n ia n a P o m o rz u .

• O  i le z a ś P a ń s tw o  l ic z y ć s ię m u s i je s z c z e  
z p e w n y m i w z g lę d a m i ta k ty c z n e m i n a te re n ie  
m ię d z y n a ro d o w y m , to  s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  m a  
m o ż n o ść i o b o w ią z e k z a s tą p ić  w ła d z e p a ń s tw o ­
w e w  p a r liż o w a n iu n ie b e z p ie c z n y c h d ja  P o ls k i  

c z y n n ik ó w .

O s ta tn ie w y b o ry , k tó re  s ta n o w ią n ie z a p rz e  
c z o n y  d o w ó d , iź m n ie js z o ś ć n ie m ie c k a n a P o ­
m o rz u  je s t d o s k o n a le z o rg a n iz o w a n a i s łu c h a  
k o m e n d y z B e r lin a , n ie c h a j b ę d ą o s ta tn im  p o ­
s u n ię c ie m  n a s z a c h o w n ic y  w e w n ę trz n e j p o lity k i 
d o k o n y w a n y m  o b e c n ie rę k a m i.

W a lk a o P o m o rz e , c h o c ia ż  b e z k rw a w a , to ­
c z y s ię n a d a l c o ra z z a w z ię c ie j —  a  w  te j w a l­
c e n a s a m e i l in ji o k o p ó w  n ie m o ż e b y ć  p o d e j­
rz a n y c h  w id z ó w , a  ty m b a rd z ie j ja w n y c h  s p rz y ­
m ie rz e ń c ó w  w ro g a -

T a m  b o w ie m  k o ń c z y  s ię s e n ty m e n t l ib e ra ­
l iz m u i to le ra n c ja ja k te ż w s z e lk ie g w a ra n c je  
tra k to w e , g d z ie z a c z y n a s ię in te re s p a ń s tw o ­

w y .

te m a t „ O  k o m a s a c ji s z k ó l p o w s z e c h n y c h " . R e ­
fe ra t te n , o p a r ty  n a m a te ria le s ta ty s ty c z n y m , 
i lu s tru ją c y m  s ta n  s z k o ln ic tw a  p o w s z e c h n e g o n a  
P o m o rz u  w  p o ró w n a n iu  z je g o s ta n e m  n a  te re ­
n ie c a łe j R z e c z y p o s p o lite j, w y k a z a ł k o n ie c z ­
n o ś ć k o m a s a c ji s z k ó ł p d w s z e c h n y c h n iż e j z o r ­
g a n iz o w a n y c h  i tw o rz e n ia  s z k ó ł w y ż e j z o rg a n i­
z o w a n y c h , a b y  w  te n  s p o s ó b z a p e w n ić n a js z e r ­
s z y  w a rs tw o m  n a s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a ja k n a j­
le p sz e  w y k s z ta łc e n ie .

R a d a  S z k o ln a  O k rę g o w a  w  o s o b n e j u c h w a ­
le  w y ra z iła s w ą  s o lid a rn o ś ć  z  p o c z y n a n ia m i K u  
ra to r ju m , z m ie rz a ją c e m i d o  p o d n o s z e n ia  s to p n ia  
o rg a n iz a c y jn e g o s z k ó ł i p ro s iła o  k o n ty n u o w a ­
n ie tv c h  w y s iłk ó w .

P o z a te m  R . S . O . P . p o w z ię ła  k ilk a u c h w a ł 
d o ty c z ą c y c h  s z k o ln ic tw a z a w o d o w e g o , w  k tó ­
ry c h  w y p o w ie d z ia ła s ię z a p o n o w n e m  p rz e k a ­
z a n ie m  tu te jsz e m u K u ra to r ju m a d m in is tra c ji 
s z k ó ł z a w o d w y c h , w y ra z iła ż y c z e n ie , a b y  w ła ­
d z e s z k o ln e s p e c ja ln ą o p ie k ą o to c z a ly n a jp o ­
w a ż n ie js z ą s z k o łę z a w o d w a n a P o m o rz u ,  
S z k o łę B u d o w y M a s z y n w  G ru d z ią d z u , a b y  
w ła d z e s z k o ln e p o p ie ra ły ro z w ó j s z k ó l h a n d lo ­
w y c h  n a P o m o rz u  i a b y  K u ra to r ju m  w y je d n a ło  
w ię k s z e k re d y ty  n a  k o n fe rn c je m e to d y c z n e n a ­
u c z y c ie li s z k ó ł z a w o d o w y c h i n a  b ib lio te k i ty c h  

s z k ó ł. - ' .
O b ra d y  R . S . O . P . trw a ły  o d  g o d z in y 1 0 . 

d o 1 6 . w  o b e c n o ś c i 1 6 c z ło n k ó w  R . S . O . P .

1 1 la t . S p ło n ą ł ró w n ie ż c a ły d o b y te k  4  ro d z in  
ro b o tn ic z y c h  o ra z b u d y n k i g o s p o d a rc z e z o b o ­
rą i in w e n ta rz e m . S tra ty m a te r ia ln e w y n o s z ą  
o k o ło 1 5 0 ty s ię c y z ło ty c h , n a to m ia s t p . T ru s z ­
c z y ń s k ie g o u b e z p ie c z o n y b y ł w „ Y e śc ie " w  
P o z n a n iu n a s u m ę  2 7 .7 0 0  z ło ty c h . P o ż a r p o w ­
s ta ł w s k u te k  w a d liw e j b u d o w y  k o m in a .

POŻARY.
W  d n iu  5  b . m . m ia ły  m ie js c e  n a  P o m o rz u  

d w a w ię k s z e p o ż a ry , p o z a  p o ż a re m  w  P o m ia r­
k a c h , a  m ia n o w ic ie  o d  is k ie r w  k o m in ie w  B u k u  
G ó ra lsk im  p o w ia t B ro d n ic a u  ro ln ik a M ic h a ła i 
E d w a rd a M y tn ik ó w , o ra z  w  B ie d a s k a c h , p o w ia t 
L u b a w a , g d z ie s p a liło  s ię g o s p o d a rs tw o M ic h a ­
ła L a s k o w s k ie g o  n a s k u te k  z a p a le n ia  s ię s a d z y  

w  k o m in ie .

Podzldfowanlc
P a n ie R e d a k to rz e !

Z a p o ś re d n ic tw e m P a ń s k ie g o p is m a p o ­
z w a la m  z ło ż y ć n a jse rd e c z n ie js z e p o d z ię k o w a ­
n ie i w y ra z y n a jg łę b s z y c h u c z u ć C z c ig o d n e j  
z a w s z e u c z y n n e j i d z ie ln e j „ R o d z in ie W o jsk o ­
w e j" z p a n ią G e n e ra ło w ą Z o f ja B e rb e c k ą n a  
c z e le , o ra z  w s z y s tk im  o s o b o m  d o b re j w o li, k tó ­
re  w z ię ły  u d z ia ł w  u rz ą d z e n iu „ K ie rm a s z u " n a  
rz e c z  k o ś c io ła g a rn iz o n o w e g o , n ie s z c z ę d z ą c  
o f ia rn e j p ra c y  i w ie lk ic h z a b ie g ó w , b y  J a k  n a j­
w y d a tn ie j z a p e w n ić  p o w d z e n ie im p re z ie .

N ie m o g ę te ż o m in ą ć  s n o s o b n o ś c i, b y ró ­
w n ie ż n ie w y ra z ić n a jw ię k s z e j w d z ię c z n o ś c i 
w s z y s tk im ła sk a w y m o f ia ro d a w c o m , k tó rz y  
p rz e z  s k ła d a n ie fa n tó w lu b d a tk ó w c z y te ż  
p rz e z  b ie d z e n ie  K ie rm a sz u  p o p a r li s a m ą  a k c ję .

R a c z , P a n ie R e d a k to rz e , p rz y ją ć w y ra z y  
p o w a ż a n ia   X . J e rz y  N .

K o rp u s y O fic e rs k ie fo rm a c y j g a rn iz o n u  
T o ru ń z a m ia s t s k ła d a n ia ż y c z e ń ś w ią te c z n y c h  
o p o d a tk o w a ły  s ię d o b ro w o ln ie ja k  n a s tę p u ję :

A ) n a rz e c z lo d z i p o d w o d n e j im . P a n a  
M a rsz a łk a  P o ls k i J . P iłs u d s k ie g o  i s a m o lo tu  s a ­

n ita rn e g o „ P o m o rz e " :
S z ta b  4 . D y w . P ie c h . 2 3  z ł.. K o m e n d a P la ­

c u  T o ru ń  3  z ł., 6 3  p . p . 5 0  z ł., 1 1 /6 7  p . p . 6  z ł., 
S a m . D y o n A rty l. p l. N r. 8 . 7 z ł., 8 S z w a d ro n  
T a b o ró w  5 z ł., 8 . K o m p . S ż k . Ł ą c £ n . 2  z ł., 8 . 
S z p ita l O k rę g o w y 1 0 z ł., 8 . O k r . S z e f S a p . 1 1  
z ł. 5 0  g r ., 8 . O k r . S z e f . B u d . 1 1 z ł. 5 0  g r ., 8 . 
O k r . S k ł. S a n it . 2  z ł., K a d ra  8 . O d d z S ł. A rty l. 
5 z ł., K ie r . R e j. In t . 2  z ł.. R e j. Z a k ł. Ż y w n . 3  z ł. 

5 0 g r ., K o m e n d a P o lig o n u C . W . A rt. 1 5 z ł.. 
S z k o ła P o d o i. Z a w . A rt. 1 0 z ł., S z k o ła S trz e l.  
A rt. 1 0  z ł., R e jo n o w e K ie r . In te n d e n t. 2  z ł.. K a ­
d ra  8 . B a o n u A d m in s tr . 3  z ł.. K a d ra 8 . B a o n u  
S a n it . 4  z ł. R a z e m  1 8 5 z ł. 5 0 g r .

B ) n a łó d ź p o d w o d n ą im . P a n a M a rs z a łk a  

P o ls k i J . P iłs u d s k ie g o :
8 . p . s a p . 1 0  z ł., 8 . p . a . c . 3 0  z l„ O fic . S z k .  

M a ry n . W o i. 1 5 z ł.. P u łk  M a n e w ro w y  A rty l. 2 5  
z ł., S z e f . Ł ą c z u . O . K . V 1 II 2 z ł., 8 . O k r . S z e f . 
A rty l. i U z b r . 3  z ł., C e n tr . S z k o ła  S trz e l. 5 2  z ł. 
R a z e m  1 3 7  z ł.

C ) n a s a m o lo t s a n ita rn y  „ P o m o rz e " : 4 . p . 
lo tn . 3 5  z ł., B a o n  B a lo n o w y  2 7  z ł., K ie r . W a rs z t. 
A m u n ic . 1 0 z ł., D y o n  P o m . A rty l. 1 0  z ł., 8 . O k r . 
S z e f . S a n it . 1 1 z ł. R a z e m  9 3  z ł.

D ) n a P o ls k i B ia ły  K rz y ż O d d z ia ł w  T o ru ­

n iu :
S z e f . D u s z p . R z y m .-K a to l. 1 0  z .

K o m e n d a n t G a rn iz o n u  
M a k s y m o w ic z -R a c z y ń s k i,  

p u łk o w n ik .

BACZNOŚĆ!
P a n o w ie W o jsk o w i i U rz ę d n ic y  —  c z y  w ie c ie ?

Ż e n a jk o rz y s tn ie j i n a jw y k w in tn ie j g a rn i­

tu ry  i p ła s z c z e w y k o n u je z a k ła d  k ra w ie c k i 

A . Iw a ń s k i, T o ru ń . R ó ż a n a 1 , I p . n a p rz e c iw  

k o ś c io ła e w a n g e lic k ie g o .

FUNDUSZ ZLOTOWY W SOKOLE.
Z lo ty S o k o le c z y to O k rę g o w e  c z y D z ie l­

n ic o w e c z y  Z w ią z k o w e —  to e g z a m in a , k tó re  
S o k o ls tw o  s k ła d a p rz e d c a łe m  s p o łe c z e ń s tw e m  
b  y u d o w o d n ić , ż e  s ta le  p ra c u je w  k ie ru n k u  w y ­
c h o w a n ia f iz y c z n e g o  z d ro w e j m ło d z ie ż y  i u ś w ia  
'a m ia n ia je j n a ro d o w o , s tw ie rd z a ją c te m  s a ­

m e m  je d n o s tk i.p o ż y te c z n e  d la O jc z y z n y  i g o to ­
w e  w  k a ż d e j c h w ili s ta n a ć  w  J e i o b ro n ie  — - n ie  
z a w s z e s ie ta k  u d a ją ja k  to b y ć p o w in n o , a to  
je d y n ie d la te g o , ż e n a tra f ia s ię n a tru d n o ś c i  
m a te r ja ln e j n a tu ry . S k o ro o z n a c z y  s ię te rm in  
Z lo tu  —  w s z y s tk ie G n ia z d a S o k o le ż y w o s ię  
te m  in te re s u ją , d ru ż y n y ć w ic z ą c e d o k ła d a ją  
w s z e lk ic h s ta ra j b y ja k n a jlic z n ie j w y s tą p ić i 
o k a z a ć s w ą s p ra w n o ś ć  w  ć w ic z e n ia c h , le c z  g d y  
n a d e jd z ie ' d z ie ń w y ja z d u n a m ie js c e Z lo tu —  
o k a z u je s ię , ż e d ru ż y n a  w y je c h a ć  n ie m o ż e , b o  
c z ło n k o w ie n ie m o g ą p o n ie ś ć k o s z tó w  p o d ró ż y  
i u trz y m a n ia  p o d c z a s Z lo tu i ż e G n ia z d a n ie  
m o g ą ic h w y s ła ć n a s w ó j k o s z t, g d y ż K a s y  
G n ia z d o w e , k tó re s k ła d a ją s ię p rz e w a ż n ie ty l­
k o  z n ie re g u la rn ie  o p ła c a n y c h s k ła d e k , s a p u ­

s te .

Z a ra d z ić  te m u  trz e b a , te m  b a rd z ie j , ż e  z b li­
ż a s ię Z lo t n a sz e g o  O k rę g u i Z lo t Z w ią z k o w y .  
Z lo t O k rę g o w y o d b ę d z ie s ię w T o ru n iu w  
d n ia c h  4  i 5  s ie rp n ia  b r . p o d c z a s  P o m o rs k ie j W y  
s ta w y O g ro d n ic z o -P rz e m y s lo w e j. S p o d z ie w a -  

n e m  je s t, ż e b a rd z o  w ie le o s ó b z je d z ie d o T o ­
ru n ia b y  z o b a c z y ć W y s ta w ę , c z y li ż e S o k o l­
s tw o IV  O k rę g u  b ę d z ie z d a w a ło s w ó j e g z a m in  
o rz e d  l ic z n a rz e s z a  o s ó b  n ie o m a l z  c a łe j P o ls k i.  
M u s im y  w ię c p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  z n a k o m i­
c ie p rz y g o to w a ć s ię d o  te g o  e g z a m in u .

Z lo t Z w ią z k o w y , k tó ry  s ię o d b ę d z ie w  P o ­
z n a n iu  w  r . 1 9 2 9 b ę d z ie h is to ry c z n y m  m o m e n ­
te m  w  d z ie ja c h  S o k o ls tw a P o ls k ie g o , w  k tó ry m  
w e ź m ie u d z ia ł S o k o ls tw o z c a łe j P o ls k i, z E u ­
ro p y i z z a O c e a n u . K a ż d y p ra w d z iw y  S o k ó ł 
n ie w y trz y m a , ż e b y  n ie b y ł n a ty m  Z lo c ie .

A  w ię c ju ż  te ra z  m u s im y  z a c z ą ć m y ś le ć  o  
te m  ja k b y  —  n ie o g lą d a ją c s ię  ja  o b c ą p o m o c  
—  w z ią ć ja k n a jlic z n ie js z y  u d z ia ł w  ty c h Z lo ­

ta c h  .

W k a ż d e m  G n ie ź d z ić tw o rz y  s ię  t . z w . F u n ­

d u s z Z lo to w y , k tó ry  m a s ię s k ła d a ć :

z e s k ła d e k o s z c z ę d n o ś c io w y c h p o s z c z e g ó l­

n y c h  c z ło n k ó w  G n ia z d a ,

z p ro c e n tó w  o d d a w a n y c h ' z im p re z u rz ą ­
d z a n y c h  p rz e z G n ia z d a i z d o b ro w o ln y c h d a t­

k ó w  n a c e le Z lo to w e .

W  c e lu  o p ie k i n a 'd ty m  F u n d u s z e m  w y b ie ­
ra  s ię s p e c ja ln a K o m is ję Z lo to w ą , z ło ż o n ą z  
trz e c h  s ta rsz y c h  c z ło n k ó w , k tó re j o b o w ią z k ie m  

b ę d z ie : .

w p ły w a ć n a c z ło n k ó w  G n ia z d a , a ż e b y ty ­
g o d n io w o  lu b m ie s ię c z n ie , a  w -k o ń c u  w  d o w o l­
n y c h  te rm in a c h s k ła d a li d ro b n e  k w o ty d o  te g o  
fu n d u s z u  n a w ła s n e  ic h  k o n to . G d y  b ę d ą  m ie li  
je c h a ć  n a  Z lo t —  o d b io rą te n  fu n d u s z w  c a ło śc i  
i b ę d ą  m o g li p o k ry ć  k o s z ta ia z d y  i u trz y m a n ia .

D ą ż y ć d o  te g o , b v  Z a rz ą d G n ia z d a p rz e le ­
w a ł n p . 1 0 p ro c , z o g ó ln e g o d o c h o d u z k a ż d e j 
z a b a w y , w y c ie c z k i i t . p . d o  fu n d u s z u Z lo to w e ­
g o  i e w e n t. u rz ą d z a ć s p e c ja ln e im p re z y  z  p rz e ­
z n a c z e n ie m  c a łe g o d o c h o d u n a F u n d u s z - Z lo to ­

w y .

Z w ra c a ć s ię d o  s y m p a ty k ó w S o k o ls tw a i 
d o  m ie jsc o w y c h  in s ty tu c y i z p ro ś b ą o z a s ile n ie  
F u n d u s z u  Z lo to w e g o .

D o p o m ó c d o p rz e p iso w e g o je d n o lite g o u -  
m u n d u ro w a n ia  c a łe j d ru ż y n y  ć w ic z e b n e j w  te n  
s p o só b , ż e n a le ż y  z te g o F u n d u s z u Z lo to w e g o  
z a k u p ić  u b ra n ia  ć w ic z e b n e w z g l. m a te r ia ł i s p o ­
rz ą d z ić je n a m ie js c u . W  te n s p o s ó b n a le ż y  
w y e k w ip o w a ć o d d z ia ły m ę s k ie , o d d z ia ły ż e ń ­
s k ie , o d d z . p rz y s p o s ó b , w o js k o w e g o , o d d z . m ło ­
d z ie ż y  m ę s k ie j i o d d z ia ły m ło d z ie ż y ż e ń s k ie j . 
Z w ra c a s ię je s z c z e ra z p rz y te m  s z c z e g ó ln ą u -  
w a g ę n a  to , ż e u m u n d u ro w a n ie m u s i b y ć p rz e ­
p iso w e i je d n o lite .

M MH
i n a rz ę d z ia m o to k u ltu ry

p o le c a  P 4 8

POMkie Stiwaizvszenk itolaiczD - Haute I
Torasfi — ulica Prosiła Nr. 18 20
T e le fo n 1 5 3 . \  T e le fo n  1 5 3

C z ę ś c i z a p a so w e s ta le n a s k ła d z ie

Reklamo 
dźwignia 
handlu 11

9 9 2 1

b in o k le - te rm o m e try

b a ro m e try - o k u la ry  

o c h ro n n e i w s z e lk ie

s z k ła  d o  o k u la ró w  i b i­

n o k li p o le c a  

K. Karaszewski
T o ru  ń

Ś w . K a ta rz y n y  N r. 1 2
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V liiid Ital MiiM
w Pradze

Z e  w z g lę d u  n a  to , ż e  M in iste rs tw o  S k a rb u  ogra­
niczyło ilość paszportów u lg o w y c h  n a  Z ja zd  w  P ra ­
d z e  d o  1 0 0  i to  ty lk o  z w a żn o śc ią  n a  dwa tygodnie, 
z g ło sz e ń z aś w p ły n ę ło p rz esz ło 3 0 0 , p rz e to  ty lk o  
ę z ęść  k o le g ó w  b ę d z ie  m o g ła  k o rz y sta ć  z  p a szp o rtó w  
• ig o w y c h . P rz ed e w sz y s tk ie m  M in is te rs tw o o g ra ­
n ic z y ło p a szp o rty u lg o w e d la P a ń d o ty c h , k tó re  
b ra ły  u d z ia ł ja k o  k o m ite to w e w  p rz y jęc iu s ło w ia ń ­
sk ich  le k a rz y  w  P o lsce . B y  w ię c u n ik n ą ć p rz y ­
k ry c h n ie p o ro z u m ie ń , u p rasz a m  w szy s tk ich k o le ­
g ó w , k tó rz y  w o b e c  p o d a n y ch  w y ż e j w a ru n k ó w  w o ­
lą  z rez y g n o  w a ć z w y c ie c z k i, b y  n ie z w ło c z n ie p o d a li 
isw ą  d e c y z ję  d o  B iu ra  Z w ią z k u  le k a rz y . P ie rw sze ń ­
s tw o  w  o trz y m an iu  p a szp o rtó w  u lg o w y c h  b ę d ą  m ie li  
Cl k o led z y , k tó rzy  o d  d a w n a  n a le żą d o  Z w ią zk u  le ­
k a rzy  s ło w ia ń sk ic h .

K o led z y , k tó rz y z g ło s ili te m aty lu b w y k ła d y ,  
p o w in n i n ie z w ło c z n ie  p rz y sła ć  ty tu ły  te m a tó w  w ra z  
•z k ró tk ie m  s tre sz c z e n ie m  (n a m a sz y n ie ) d o  B iu ra  
Z w ią z k u  L e k arz y , in a cz e j b o w ie m  n ie b ę d ą m o g ły  
być u m iesz cz o n e  n a p o rz ą d k u  d z ien n y m  Z jaz d u .

Prot. Dr. Karwowski.
W ic e p re ze s Z w ią z k u L e k a rz y  S ło w iń sk ic h  

w  P o lsc e .

O d|elv dla członków
Komisyj wyborczj

P o l. A j. P u b lic y s ty cz n a d o n o s i.
P o d a n ia o  w y p ła tę  d ie t O k rę g o w a  K o m isja w y ­

b o rcz a p rz e k a z a ła c o d o o ~ 5 b m ia n o w a n y c h  p rz e z  
K o m isa r ia t R z ą d u te m u ' p isa rz o w i, p o z o s ta łe  
® a ś M a g istra to w i m . W a ^ 'w y . D o K o m isa r ia tu  
fR z ą d u  w p ły n ę ło  o g ó łe m  o k o 2 0 0 0  o o d a ń  p rz e w o d ­
n ic z ą c y c h , z a s tę p c ó w  i c z ’o n k o w  K o m isy j W y b o r­
czych. P o d a n ia  te  są  w  c h w ili o b e cn e j sz cz e g ó ło w o  
to z p a try w a n e  i o  d e cy z ji o ra z  o  su m ie  d ie t p rz y z n a ­
n y c h  k a ż d y  z  p e ten tó w  o trz y m a z a w ia d o m ie n ie . O d  
d e c y z ji K o m isa r ia tu  R z ą d u w  c ią g u d n i 1 4 o d d a ty  
d o rę cz e n ia  s łu ż y ć b ę d z ie  o d w o ła n ie  d o  M in iste rs tw a  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h .

W e d łu g  o b lic z e ń , su m a p re te n sy j, z a w a rty ch  w  
p o d a n ia c h  o  d ie ty , s ięg a  p ó ł m ilio n a  z ło ty c h , n o d c z a s  
g d y k re d y t o d p o w ie d n i, w y z n a cz o n y  d la W a rsz a ­
w y , w y n o s i z a le d w ie 3 5 .0 0 0 z ł. Z te g o w z g lę d u , 
z n a c z n a c zę ść  p o d a ń  o  d ie ty , n ie  p o p a rta  o d p o w ied -  
n ie m i z a św ia d cz e n ia m i o  p o n ie sio n y m  u sz cz e rb k u w  
z a ro b k a c h , z o s ta n ie  o d rzu c o n a . D e c y z je  K o m isa r ja -  

'tu  R z ą d u  w  te j sp raw ie z a p a d n a w  d ru g ie j p o ło w ie  
b. m ie s iąc a .

D o n o sz ą , n a m  z T o ru n ia :

O sta tn io  p o ja w ili s ię n a P o m o rz u  —  ja c y ś n ie ­
m iec c y  w y s łan n ic y , k tó rz y  z b ie ra ją p o d p isy  m ie sz ­
k a ń c ó w  n a p ro te śc ie p rz ec iw k o ro z p o rz ą d z e n iu  
o  p a s ie g ran ic zn y m .

C e le te j a k c ji sa  a ż n a d to  p rz e jrz y ste , —  b e rliń ­
sk a d y p lo m a c ja p o sz u k u ie n o w y c h a rg u m e n tó w  d la  
sz k o d z en ia P o lsce , n ie k tó rz y z a ś N ie m c y  p o m o rsc y  
k a rn ie  i c h ę tn ie p o m a g a ia sw y m  z a k o rd o n o w v m  ro ­
d a k o m w m a c h in a c jac h n a sz k o d ę w ła sn e g o  
la ń s tw a .  ■ ■ .

P o lsk ie w ła d z e w y p e łn ią sw ą p o w in n o ść .g d y  
J rz e b a p a ra liżo w a ć w ro g ie d la R z ec z y p o sp o lite j z a -  
« u sv . le c z sp o łe c ze ń s tw o  p o lsk ie m u s i w ła sn em u  
lą d o w i p o m a g a ć i sa m o ró w n ie ż s trz e c s ię w in n o  

P rz e d w ic h rzy c ie la m i.

Flirtz Melpomeną
(N a m a rg m es ie w ie c z o ru s ió d m e g o ) .

Z a cz ę ło  s ię to  ta k  n ie w in n ie , ja k  s ię z a z w y ­
c za j z a c z y n a k a ż d y  f lirt . M ło d y  c z ło w ie k  sp o t­
k a ł r .a p rz y ję c iu  p ię k n ą p a n ią , ro z p o c zę li ro z ­
m o w y , k tó ra p o c zą tk o w o n ie co sk rę p o w an a  
z k a ż d e m  z d a n ie m  s ta w a ła s ię b a rd z ie j z a jm u ­
ją c ą ; je g o „ w zią ł“ w d z ięk , u ro d a i św ie tn o ść  

b ły sk o tliw a d a m y , je j p o d o b a ła s ię in te lig e n c ją ,  
z d e c y d o w an ie , a  n a w ’e t p e w n a  z u c h w ało ść  m ę ż ­
c z y zn y  i ta k z d o ść p rz y p a d k o w e g o sp o tk a n ia  

n a ro d z ił s ię f lir t ...

A le , c z y b y ł n a św ie c ie ta k i m ę żc z y zn a , 
k tó re m u  u d a ło b y  s ię z g ó ry  p o w ie d z ieć , ja k  s ię  
ta k a z a b aw a sk o ń c z y ? ... Z a c zę ło s ię f lir te m  
a sk o ń c z y ło , ra z n a  k ilk u p rz e g w a rz o n y ch  m ile  

g o d z in a c h , d ru g i ra z n a p rz y jaź n i, trz e c i n a m i­
ło śc i, c z w arty  n a m a łż e ń stw ie , p ią ty ... a c h !  

d a jm y p o k ó j ty m  w y lic z a n io m , n a c z em s ię  

sk o ń c z y ć m o g ło ? ...

U  B o y a  —  n a ra z ie p rz y n a jm n ie j —  sk o ń ­
c z y ło s ię n a „ s ió d m e m  w ie c zo rz e "* i * * * * * * * * i * * 1  * * o * *) n a ro zp o ­
c z ęc iu  ó sm eg o . P o w ie d z ia ł k ie d y ś O sk a r W ild e ,  
ż e  p o m ię d z y  k a p ry se m  a n a m ię tn o śc ią trw a ją cą  
c a łe ż y c ie , je s t ta ró ż n ic a , ż e k a p ry s trw a  
o c h w ilę d łu ż e j." —  F lirt trw ra jąc y  la t s ied e m ,  
p e łn y c h la t s ied e m  i z w sze lk ie m i w id o k a m i n a  
d ru g ich s ie d e m ; f lir t c z ło w ie k a , k tó ry  je s t a m ­
b a sad o re m n ie o f ic ja ln y m k u ltu ry f ra n c u sk ie j,  
a  p rz e z  n ią  w o g ó le  z a ch o d n io -e u ro p e jsk ie j,  a k re ­
d y to w an y m  w  R z e cz y p o sp o lite j P o lsk ie j, a  w ię c  
z a in te re so w an e g o i z a p rac o w a n e g o w  in n e j s fe ­
rz e sp ra w  l i te ra ck ic h , m o ż n a n a z w a ć , ja k s ię  
k o m u rz e w n ie p o d o b a , n a m ię tn o śc ią , m iło śc ią ,  
m a łże ń s tw e m  —  ty lk o n ie f lir tem . K ie d y  B o y  
p rz e d s ie d m iu , a śc iś le j d z ie w ię c iu la ty ro z p o ­
c z ą ł sw ó j f lirt z M e lp o m e n ą , n ie b y ł m ło d z ie ­
n ia sz k iem  o s iem n a sto - c z y te ż d z ie w ię tn a sto ­
le tn im , p o d c h o d z ił i to  w c a le  ju ż b lisk o  . .p o d  la t  
m ę sk ic h p o łu d n ie " , a p rz e c ie ż P a n i M e lp o m e n a  
p o tra f iła  ja k  n ie m al k a ż d a  k o b ie ta , z a w o d o w eg o  
„ f lirc ia rza " z m ie n ić w n a jw ie rn ie jsz e g o k o ­

c h a n k a ...

tu  u n ik n ąć p o w ta rza ń ? S to su n e k B o y a d o te a -  
tx ’i . u ż y jm y  je g o  te rm in o lo g ii, d o M e lp o m e n y , 
p o m im o  la ta c a łe  p rz e d łu ż a ją ce g o  s ię f lir tu , je s t  
w ła śc iw ie o d p o c z ą tk u t . j . o d p ie rw sz eg o  
w ie cz o ru , w y d a n e g o  w  re k u 1 9 2 0 je d e n i te n  

sa m .

Z a rzu c a n o  B o y o w i, ż e n ic z e g o n ie re fo r­

m u je , ja k s ię w y ra ż o n o z ło ś liw ie , ie d y n ą re ­
fo rm ą . p ro p o n o w a n ą p rz ez  n ie g o  w  s fe rz e  ż y c ia  
te a tra ln e g o , m ia ło  b y ć  —  je d ze n ie  k o la c ji p rz e d  
p rz e d sta w ie n ie m , g d y ż w ja k ie jś re c e n z ji 

sk a rż y ł s ię , ż e w id o k  lu d z i je d z ąc y  J i n a sc en ie ,  
c o  w  sz tu k ac h  f ra n c u sk ic h  i n ie fra n ć u sk ic h , lż e j­

sz e g o  a u to ra m en tu , n a leż y n ie m a l d o re g u ły ,  
d z ia ła d ra żn ią c o  n a g ło d n y c h re c en z e n tó w .

B y ła to « ło ś jiw o ść , n ie m n ie j tk w iło w  n ie j  
ty le  p ra w d y , ż e z a s łu ż o n y  a u to r , m a m y  to  p rz e ­
k o n a n ie ro z m y śln ie i c e lo w o , p o d c h o d z i d o  
te a tru i je g o z a g a d n ie ń ta k w ła śn ie , ja k to  
c z y n i w y k sz ta łc o n y l i te ra c k o , k u ltu ra ln y  i b a r ­
d z o in te lig e n tn y w id z . O n n ie p rz y c h o d z i  
ró w n ie ż  z  g o to w e m i p la n a m i re fo rm y  te a tru  c z y  
a k to rs tw a ; p a trz y  n a to  c o  m u d a n o i w  ia k ie j 
fo rm ie , a je d y n y m  p y ta n iem , in te re su jąc e m  g o , 
c z y  to , c o  m u  p o d a n o , b y ło  is to tn ie  w a rto śc io w e , 
z a s łu g u ją c e n a w y s taw ie n ie , a fo rm a o d p o w ia ­
d a ła i h a rm o n iz o w a ła  z z a m ie rz e n ia m i, z a ró w n o  
p o e ty , ja k je g o in te rp re ta to ró w . B y ć m o ż e , ż e  

to d la k o g o ś m a ło , a le n a sz e m  z d a n ie m , je s t to  
w ła śn ie ty le , i le p o w in n a d a w a ć p o w a żn a re ­
c e n z ja d z ie n n ik a rsk a , ty le , i le o d n ie j w y m a g a

i c z e g o  w  i i  e j sz u k a c z y ta jąc a p u b lic z n o ść .

B o y  —  g d y b y  b y ł n ie re c en z e n te m  Jz ie n n i-  
k a , a le c h c ia ł w  m ie się c z n ik u lu b k w a rta ln ik u  
n a u k o w y m , z a jm o w a ć s ię p ro b le m e m  w sp ó ł­

c z e sn e g o  te a tru , je g o  s to su n k iem  d o  ta k ic h  p rz e ­
ja w ó w  ż y c ia k u ltu ra ln e g o , ja k ie m ! je s t m a la r­
s tw o , l i te ra tu ra , n a w e t k in o , p o tra f iłb y n ie w ą t­
p liw ie d a ć w ie le w e jrze ń w  is to tę sa m ą te a tru  
z a ró w n o g łę b o k ic h ja k b a rd z o m o ż e n o w y c h ....  
A le o to m u n ie c h o d z i; m a d a ć n a z a ju trz p o  
p re m je rze sp raw o z d an ie z te g o , c o  w id z ia ł, c o  
m u s ię p o d o b a ło lu b n ie p o d o b a ło , i o te rn  
w szy s tk ie m  m ó w i b a rd z o p ro s to . ’ z p re ten -  
s jo n a ln ie . a le z a to z a w sz e trze źw o , ja sn o , m ą ­
d rze , n ie w sp o m in a ją c  ju ż o sw o is ty m  z u p e łn ie  
w d z ięk u  d o w c ip u , z re g u ły  n ie z m ie rn ie c ię te g o ,  

n ie k ie d y n a w e t o s tre g o ...

R o z p raw y  te o re ty cz n o -n a u k o w e  p o z o sta w ia  
in n y m , p o s tę p u je ja k z a w sz e z ro z u m n ą c e lo ­
w o śc ią i c e lo w y m  ro z g ro n ic z e n ie m  d z ie d z in ... 
B y ło b y  to id e a ln y m  p o s tu la tem , a b y ty >  i ty le  
ty s ię c y  a b o n en tó w  d z ie n n ik a z a jm o w a ło  s ię te -  
o rją i re fo rm ą te a tru , a le p o n ie w aż  ta k n ie je s t  
sp ra w o z d a w c a w in ie n w  sw y ch re c en z ja ch l i­
c z y ć s ię z e w szy s tk im i c z y te ln ik a m i sw eg o  fe l-  
je to n u , a  n ie  ja k ąś  ic h  g a rs tk ą w y b ra n a , d la k tó ­

re j z re sz tą d ru k u je s ię sp e c j. ty g o d n ik i i m ie ­
s ię c z n ik i, je że li —  n ie s te ty  —  n ie  u  n a s , tó  p rz y ­

n a jm n ie j g d z ie in d z ie j.

ry  re ce n z je sw e s ta le  u trw a la  w k s iąż k o w y c h  
w y d a n iac h . N ie m ó w im y tu o sp o rad y c zn y c h  
w y p a d k a ch (M a k u szy ń sk i, R a b sk i. G ru b iń sk i) . 

D z ię k i te m u  w y w iera  o n  w ię k sz y  w p ły w  a n iże li  
w sz y sc y in n i n a sw y ch , z w ła sz c z a  p o c zą tk u ją ­

c y c h  „ k o leg ó w " .

B o y p o s ia d a sw ó j w ła sn y , in d y w id u a ln y
s ty l, m a n a d e w sz y stk o  sw o je w y ją tk o w e i ad 
personam m ilc z ą co  m u  p rz y z n a w a n e  p ra w a l i­
te rac k ie . D z ię k i ty m  p ra w o m , a n a t le w ła sn e j
w y so k ie j k u ltu ry l i te ra c k ie j i o g ó ln e j, p o z w a la
so b ie n a z w ro ty i w y z n a n ia , k tó ry c h o n je d en
ty lk o m o ż e u ż y w a ć . I je m u z d a rza ją s ię la p -
su sy , a le o k u p y w a n e h o jn ie w d z ię k iem  d o w c ip u

i p o w ag ą  w ie d zy .

P o d  p ió re m n a ś lad o w c ó w p ro s to ta B o y a  

z m ien ia s ię c z ęs to w  p ro s tac tw o , a je g o o s try ,
a le k u ltu ra ln y  i p ra w ie z a w sz e m im o  p ik a n te r ii  
w y k w in ty  h u m o r, z m ien ia s ię u n ic h w  c h a m ­
s tw o  i a k u ltu ra ln e  o b rą ż a n ia  a r ty s tó w  i a u to ró w .  

W  s ied m iu  to m ac h „ F lir tu z M e lp o m e n ą" , p rz e ­
c z y tan y c h  —  i to  n ie  ra z  —  ja k  to  s ię m ó w i „ o d  

d e sk i d o d e sk i" , n ie sp o tk a liśm y  s ię a n i ra zu  z  
n ie o k rz esa n iem  i b ra k iem  sz ac u n k u d la z a słu g i  

p isa rsk ie j c z y  a r ty sty c z n e j.

N a w e t w  o d n ies ien iu d o n a jm n ie j z n an y c h  
i u z n an y c h , z a ró w n o  a u to ró w  ja k  a k to ró w . B o y  
n ie p o z w o li so b ie n ig d y n a te n to n g b u ro w a -  
to śc i i n ie p o sz a n o w a n ia , ja k i p a n o sz y s ię d z iś , 
n ie s te ty b a rd z o c z ę sto u k rv tv k o w , n ie m a ją - ' 
c y c h z a s łu g  i p ra w  B o y a . N ie s te ty n ie m o ż e ­
m y  a u to ra  „ F lir tu  z M e lp o m e n ą"  ro z g rze sz y ć  c a ł  

k o w ic ie z o d p o w ied z ia ln o śc i, ja k „si parva cum 
magnis"... T ru d n o  ro z g rz e sz y ć M ic h a ła  A n io ła z  
o d p o w ied z ia ln o śc i z a g rz ec h y  i d z iw a c tw a b a ­

ro k u .

A ż e b y to  n a sze p o w ie d ze n ie n ie m ia ło p o ­
z o ró w  d o w o ln o śc i, p o z w o lim y je so b ie z ilu s tro ­

w a ć je d n y m  p rz y k ła d e m :

N a s tr . 1 4 2 s ió d m e g o „ w ie c zo ru " m ó w ią c
o  s to su n k u  „ o jcó w  m ia sta Ł o d z i" d o  d y r . S z y f­

m a n a  p o w ia d a B o y :

„ N ie ta rg u jc ie s ię Ł o d z ia n ie : s to ty s ię c y  
m n ie j, s to ty s ię cy w ię ce j, p a l d ja b li, o d te g o  
n ik t n ie u m a rł; trz eb a m ie ć g e s t. A lb o  s ię je s t  
w ie lk ie m  m ia ste m  a lb o n ie . . N a sz w a rsza w sk i 
m a g is tra t n ie m a g e s tu , a i ta k  m u te a try  p ię ć  
m iljo n ó w  w y c y c k u ją . P ła ć , m a g is trac ie łó d z k i, 
b e z sz em ra n ia , ja k m ę ż c z y z n a sk o ro  'S zy fm an  
p o s tęp u je z to b ą  ja k  u c z c iw a k o b ie ta : b ie rze  a le  

i d a je ."

A  te ra z  w o b ra źm y so b ie , c o s ię z te g o  
z ro b i p o d  p ió re m , c h o c ia żb y  sa m e g o  S ło n im sk ie ­
g o  z „ W iad o m o śc i l i te rac k ic h " , b y  n ic m ó w ić o  

m n ie jsz y c h !...

A le to  trd u n o . B o y n ie m o ż e z m ie n ić s ię  
d la teg o  ty lk o , ż e  in n i „ p rze b o y o w u ją" g o  a ż d c  

k a ry k a tu ry .
Jerzy Koller.

B rz m i to  p a ra d o k sa ln ie , a  je d n ak  je s t p ra w ­
d ą . B o y  c ie sz ąc y  s ię lu b sm u c ąc y , w  l i te ra tu ­
rz e w sp ó łc z esn e j, p o lsk ie j o p in ją je d n e g o z n a j-  
Ł ry w o ln ie jsz y ch p isa rz y , je s t w z o re m s ta ło śc i  
i w ie rn o śc i —  l i te ra c k ie j p rzy n a jm n ie j —  a d o ­
w o d z i te g o z a ró w n o  je g o s to su n ek d o k u ltu ry  
f ra n c u sk ie j, ja k  i d o  te a tru , k tó ry m  je s t w ie rn y  
o d  ty lu la t, b a n ie ty lk o w ie rn y , a le z a w sz e  

je d n a k o w o  c z u ły  i k o c h a jąc y ...

P o ra  je d n a k ż e  z a ją ć  s ię  b liże j s ió d m y m  w ie ­
c z o rem  „ F lirtu z M e lp o m en ą " , o b e jm u ją c y m  
se zo n te a tró w  w a rsza w sk ich  1 9 2 5 / ’ 2 7 .

P isa liśm y  ju ż ty lek ro tn ie  —  n a te rn sa m em  
m ie jsc u —  o p o p rze d n ich w ie cz o rac h , ż e d z iś  
je s te śm y n a p raw d ę w  d u ż y m k ło p o c ie , ta k

Cala prasa wioska
wyraża zadowolenie z powodu przyjazdu min. Zaleskiego

Rzym. (PAT.) D a w n o  ju ż  ż a d n e  ro z m o w y  p o -r 
i ty c z n e , ry su jąc e  s ię n a  w id n o k rę g u  m ię d z y n a ro d o ­

w y m , n ie m ia ły  w  p ra s ie w ło sk ie j ta k d o n o śn e g o  
e c h a , ja k  w iz y ta m in . Z a lesk ieg o  w  R z y m ie . C h a ­
ra k te ry s ty c z n e je s t, ż e w ie lk ie z a in te re so w a n ie tą  
w iz y tą o b ja w ia n ie ty lk o p ra sa s to łe c zn a , s to ją ca  
z a w sz e b liż e j p o lity k i z a g ra n icz n e j, a le ty m  ra ze m  
ró w n ie ż  i p ra sa in n y c h  m ia s t. D a je o n a  w  a r ty k u -  
a c h  sw y c h  w y ra z  z a d o w o le n ia  z p o w o d u  p rz y ja zd u  

m in . Z a lesk ieg o , o ra z o m a w ia  o b sz e rn ie i p rz y ch y l ­
n ie o b e c n ą sy tu a c ję  w  P o lsce . P o  w ie lk ie m  d z ien ­
n ik u  N e a p o lita ń sk im  M a ttin o , p o św ię c ił P o lsc e d łu g i  

! sz cz e g ó ło w y a r ty k u ł n a jw ięk sz y d z ien n ik  g e n u e ń ­
sk i S e c c o lo . O b e cn ie  2 in n e  w ie lk ie d z ie n n ik i w  p o -  
u d n io w y c h W ło ch  „ G io rn a le d i S ic illia“ , „ G az e tta  

d e l M e g io rn o “ , p o św ięc a ją w iz y c ie m in . Z a le sk ie g o  
a r ty k u ły  w stęp n e .

„ G io rn a le " , w y c h o d z ą c y w  P a le rm o o m a w ia  
o tw a rc ie  p a rla m e n tu  p o lsk ie g o , p o c z e m  s tw ie rd z a  o l­
b rz y m ią  p o p ra w ę  sy tu a c ji e k o n o m ic z n e j k ra ju , p rz y ­
p isu ją c z a s łu g ę te j p o p ra w y e n e rg ic z n y m rz ąd o m

Bukareszt. (P A T .) P rz ed  o d ja z d em  z  W a rsza ­
w y p . m in . sp raw  z a g r., Z a le sk i, w  w y w ia d z ie z  
k o re sp o n d e n te m  a g e n c ji R a d o r , p o w ie d z ia ł m . in .: 
S to su n k i P o lsk i z  m a łą  e n te n tą  są  d o sk o n a łe . S o ju sz  
P o lsk i z R u m u n ją p o d o b n ie ja k so ju sz p o lsk o -fra n ­
c u sk i je s t a k tem  p o lity c z n y m . Je s te śm y  z łą c z en i z  
m a łą e n ten tą w sp ó ln y m  id e a łem  u trz y m a n ia p o k o ju  
n a  p o d s ta w ie  n ie n a ru sz a ln o śc i  i p o sz a n o w a n ia is tn ie ­
ją c y ch tra k ta tó w . T ra k ta t T ria n o n n ie d o ty cz y ł  
b e z p o ś re d n io P o lsk i, s ta n o w i je d n a k  w sp ó ln y  c z y n ­
n ik  n a sze j o g ó ln e j p o lity k i. P . m in . Z a lesk i z a p rz e ­
c z y ł w  sp o só b  k a te g o ry c z n y  p o g ło sc e , ja k o b y m ia ł

Sprawa złota sowieckiego
Nota sowiecka do rządu francuskiego

Moskwa, (P A T . T A S S ). A m b a sa d o r , so w ie c k i w  
P a ry żu  D o w g a le w sk i d o rę c z y ł 7 -g o  b m . f ra n cu sk ie ­
m u M in is te rs tw u  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h n o tę , p rz y ­
p o m in a jąc ą , ż e je szc z e 24-go m a rc a a m b asa d o r so ­
w ie c k i w y s to so w a ł d o M in is te rs tw a S p ra w  Z a g ra ­
n ic z n y c h in te rp e lac ję w  fo rm ie n o ty , w  k w e s tji z a ­
p a só w  z ło ta  P a ń stw o w e g o  B a n k u S o w ie c k ie g o , w y ­
w ie z io n y c h  d o  S t. Z je d n o c z o n y c h  i d o  k tó re g o  B a n k  
F ra n c u sk i z g ło s ił p re te n sje . W  n o c ie z 2 4 -g o  m a rca  
a m b asa d o r  so w ie ck i w sk a zy w a ł, ż e  a m b a sa d o r f ran ­
c u sk i w  M o sk w ie z a p rz e c zy ł z a ró w n o  te m u , ia k o b y  
a m b a sa d o r f ran c u sk i w  W a sz y n g to n ie  C lau d e l d o rę ­
c z y ł d e p a r tam e n to w i S ta n u n o tę , w y raż a ia c a p o p a r ­
c ie  p rz e z rz ą d  f ra n c u sk i p re te n sji B a n k u  F ra n cu sk ie ­
g o , ja k o te ż i te m u , ia k o b y  B a n k  F ra n cu sk i w n ió s ł 
sk a rg ę p rz e d try b u n a łem  a m ery k ań sk im . A m b a sa ­
d o r f ra n c u sk i w  M o sk w ie —  o św ia d c z y ł w ó w c z as  
C z ic z e r in o w i — - iż c h o d z iło  o  w y ja śn ie n ie , c z y p o ­
s ta n o w ie n ia z  r . 1 9 2 0  d o ty cz ą c e  n ie d o p u sz c z e n ia z ło ­
ta so w ie ck ie g o  d o  S t. Z je d n o c z o n y ch p o z o s ta ją w  
m o c y , c z y  te ż n ię . Je d n a k że d e p a r tam e n t s tan u  w  
W a sz y n g to n iep o tw ie rd z ił w o b e c p rz e d s ta w ic ie li  
p ra sy  fa k t, o trz y m a n ia w  d n fu 6 -g o m a rc a n o ty

M a rsz a łk a , k tA ry p o tra fił p o sk ro m n ić w a śn ie se j­
m o w e i w  ra z ie p o trz eb y  u m ia ł p rz e c h o d z ić  n a d  n i­
m i d o  p o rz ą d k u d z ien n e g o . W  d a lszy m  c iąg u  a r ty ­
k u ł o m a w ia p o lsk ą p o lity k ę  z a g ra n icż n ą , s tw ie rd z a ­
ją c je j a k ty w n o ść , o ra z p o d k re ś la jąc o s iąg n ię te  
su k c e sy  n a  W sc h o d z ie , w re sz c ie  m ó w i o  s to su n k a c h  
P o lsk i z z a c h o d em i łą c z ą c e P o lsk ę z W ło c h a m i 
sy m p a tie , k tó re p o  w iz y c ie m in . Z a lesk ie g o m o g ą  
u le c  d a lsz em u  z a c ie śn ie n iu . A rty k u ł z d o b i fo to g ra fia  
m in . Z a le sk ie g o . G a z e tta  d e l M e zz o  G io rn e , w y c h o ­
d z ą c a  w  B a ri, w  d łu g im  se rd e c z n y m  a r ty k u le  w stę p ­
n y m , z a trfu ło w a n y m  „ P o lsk a i W ło c h y “ d a je w y ­
ra z z ad o w o len iu  z p o w o d u  w iz y ty  m in . Z a le sk ie g o , 
p o c z e m  o m a w ia w e w n ę trz n e sp raw y  P o lsk i i lo sy  
R z p lite j z a rz ą d ó w  M a rsz a łk a P iłsu d sk ieg o . N a  
k o n ie c d z ie n n ik s tw ie rd za , ż e p a ń s tw a s iln e w z a ­
je m n ie s ię p rz y c ią g a ją i w  te rn n a le ż y u p a try w a ć  
p o d s taw ę z a ró w n o w z a jem n e j sy m p a tji W ło c h  
i P o lsk i ja k  i o b e c n e j w iz y ty  m in . Z a lesk ie g o ,,  k tó re j  
w y n ik ie m  b e d z ie je sz c ze s iln ie jsz e z b liż e n ie o b u  

p a ń s tw .
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o św ia d c z y ć , iż  P o lsk a  n ie  je s t z a in te reso w a n a  w  n ie ­
n a ru sz a ln o śc i g ra n ic p a ń s tw m a łe j e n ten ty . P o ­
d o b n e s tan o w isk o  b y ło b y  z e s tro n y  P o lsk i a b su r ­
d a ln e . W  sp ra w ie  sw e j p o d ró ż y  d o  W ło ch , p . m in . 
z a z n ac z y ł, iż sk o rz y sta ł z z a p ro sz e n ia rz ą d u  w ło ­
sk ieg o . a b y  n a w ią z ać  b e z p o ś re d n i k o n ta k t z p re m ie ­
re m  M u sso lin im . M in . Z a le sk i d a ł w y ra z sw em u  
p rz e św ia d c z e n iu , ż e o d n o w ie n ie o so b is te s to su n k ó w  
z sz e fe m  p o lity k i w ło sk ie j d a ć  m o ż e je d y n ie  w y n ik i 
p o m y śln e u trw a le n ia  w  p rz y sz ło śc i p o k o ju  św ia ­

to w e g o .

C la u d e la , w sk a zu ją c e j n a  sp e c ja ln e  p ra w a  F ran c ji d o  
z ło ta S o w iec k ie g o  B a n k u P a ń s tw o w e g o  o ra z d o n o ­
sz ą c e j, ż e B a n k F ra n c u sk i p o d ją ł w  te j sp ra w ie  
a k c ję są d o w ą . N o ta z 2 4 -g o m a rc a m a n a w id o k u  
m . in . ta k że d o n ie s ie n ie k o re sp o n d e n ta A g e n c ji H a -  
v a sa w  W a sz y n g to n ie , k tó ry  p rz es ła ł o św ia d cz e n ie  
d e p a r ta m en tu  s ta n u w  sp ra w ie n o ty  f ra n c u sk ie j, o -  
trz y m a n e j 6 -g o m a rca o d C la u d e la o ra z p o d a w a ł 
tre ść sa m e j n o ty . D la te g o  te ż a m b a sa d o r so w iec k i  
w  P a ry ż u  z w ró c ił s ię d o  f ran c u sk ieg o  M in is te rs tw a  
S p r. Z a g ra n icz n y c h  w  sw e j n o c ie z 2 4 -g o m a rc a z  
p ro śb a o p o in fo rm o w an ie g o . c z y  z g o d n e z p ra w d ą  
są w iad o m o śc i, d o ty c z ą c e n o ty  C la u d e la o ra z a k c ji, 
p rz ed s ięw z ię te j p rz ez  B a n k  F ra n c u sk i, a  w  w y p a d k u , 
g d y b y  o k a z a ło  s ię . ż e  w ia d o m o śc i te  są  p ra w d z iw e , 
n o ta p ro s i a m b asa d ę f ra n c u sk ą w  W a sz y n g to n ie o  
u d z ie le n ie śc is ły c h  w y ja śn ie ń  c o  d o  tre śc i rz ec zo n e j  
n o ty .

A c zk o lw iek  f ra n cu sk ie M in is te rs tw o . S p ra w  Z a ­
g ra n ic z n y c h  o b ie c a ło  u d z ie lić  o d p o w ie d z i n a  n o tę  so ­
w iec k ą  z  2 4 -g o  m a rc a w  c ią g u  k :lk u  d n i. d o ty ch c za s  
o d p o w ie d ź  ta k a n ie n a d esz ła . W o b e c ta k ie g o  s tan u  
rz ec z y , a m b asa d o r D o w g a le w sk i w n o c ie sw e j z  
4 -g o k w ie tn ia p rz y p o m in a M in iste rs tw u  S p ra w  Z a ­
g ra n ic z n y ch w y m ie n io n e fa k ty , p ro sz ą c o  p rz y ­
sp ie sz e n ie o d p o w ie d z i.

Z te rn a to li o g ran ic ze n iem , n a le ż y z n a c is ­
k ie m  p o d n ie ść , ż e p o z io m  re ce n z ji B o y a ,, p rz y  
w sz y stk ic h p o z o ra ch le k k o śc i i ż a r to b liw e g o  

to n u , je s t o w ie le w y ż szy  o d p rz e c ię tn e g o  p o ­
z io m u  re c en z ji, n ie ty lk o  d z ie n n ik a rsk ic h ,  a le n a ­

w e t ty g o d n ik o w y c h . K a ż d e s ło w o ty c h sp ra ­
w o z d ań je s t su m ien n ie o d w a ż o n e , i , w  p rz ec i­
w ie ń stw ie d o  w ie lu  p se u d o -n a u k o w c ó w , B o y  n ie  
m ó w i w  sw y c h re ce n z jac h n ic ze g o , c z eg o n ie  
w ie d o k ła d n ie i n a p e w n o ... K ie d y ro z p ra w ia  
o ty c h d z ie d z in a ch l i te ra tu ry te a tra ln e j, k tó re  
m u  są n a jb liż sz e , n ie je d e n n a w et fa c h o w ie c , d o ­
w ie s ię z n ic h sp o ro n o w e g o (A . D u m a s, sy n :  
D a m a K a m e ljo w a . W . S a rd o n : R o z w ie d ź m y  
s ię i S a fa n d u ły . A . M u sse t: Ś w ie cz n ik .) A to li 

i w  ty c h  w y p a d k a c h , g d y  o b o w iąz e k  re c en z e n ta  

Z m u sz a g o  d o  z a jm o w a n ia s ię  l i te ra tu rą n ie m ie c ­
k ą c z y ro sy jsk ą , d o k tó ry c h n ie ż y w i sp e c ja l­

n y c h  sy m p a ty j. w y p o w ia d a ją c  są d  sw o i w ła sn y ,  
n ie k ie d y b a rd zo in d y w id u a ln ie z a b a rw io n y , n ie  
o b w iesz a g o  ta n d e tą i szk ie łk am i p se u d o n au k o -  
w o śc i. M ó w i p o p ro s tu : sic volo, sic inbeo, nie 
p ró b u ją c o so b is ty m  p o g lą d o m  w łasn y m , d a w ać  

p o sm ak u  k a n o n ó w  n a u k o w y ch .

C e c h a m i n a jm ilsz e m i ty c h  fe lie to n ó w  je s t  

ic h l i te rac k a rz e te ln o ść , ic h lu d z k a p ro sto ta  

i u c z c iw o ść .

W y z n a je m y sz c ze rz e —  ja k to  ju ż p o d ­

k re ś la liśm y  tu  n ie jed n o k ro tn ie  —  b a rd z o  c z ęs to  
ró ż n im y s ię d ia m e tra ln ie w  p o g lą d ac h n a o m a ­
w ia n e sz tu k i. N ie d z ie lim y , tro c h ę je d n o stro n ­
n e j a d o ra c ji, ja k ą B o y ż y w i d la l i te ra tu ry  f ran ­
c u sk ie j. m a m y n a to m ia s t m n ie j o d n ie g o k ry ­
ty c y z m u w  s to su n k u d o l i te ra tu ry n ie m ie ck ie j 
a n a d e w sz y stk o  sk a n d y n a w sk ie j i ro sy jsk ie j.  
Z  w ie lk iem  u z n a n ie m  d la  s ło n e c z n e j p o g o d ' i p o ­
g o d n eg o  ro z u m u  l i te ra tu ry  f ra n c u sk ie j., n ie  p rz y -  
z n a jem y  je j p rz ec ie ż —  p rz y n a jm n ie j n ie z a w ­
sz e ta m , g d z ie B o y to c z y n i —  w ię k sz ^ g łę b i  
o d  p o n u ry c h , p rz y k ry c h , a le ja k ż e c z ę s to  d o  sa ­
m e g o  d n a  tra g e d ji lu d z k ie j d o c ie ra ją cy c h  p isa rz y  

p ó łn o c n y c h .

A  p rz e c ież , w y z n a je m y to z ró w n ą sz c z e ­
ro śc ią , k a ż d y n o w y to m  „ F lir tu z M e ln o m e n y "  

w ita m y  z n a jw y ż szą ra d o śc ią , ro z k o sz u je m y  s ię  
n im . n ie k ie d y u c z y m y s ię z n ie g o , ja k m o ż n a  
le k k o , z u śm ie ch e m  n a u s ta c h  m ó w ić  o  rz ec z ac h  

m ą d ry ch  i w c a le n ie ła tw y ch . —

A b y n ie o g ran ic za ć s ię w y łą c z n ie d o sa ­
m y c h  p o c h w a l ty c h  +o m ó w  a w ię c i n a jm ło d ­

sz eg o  z p o ś ró d n ic h , p ra g n ie m y  z w ró c ić  u w a g ę  
n a n ie b ez p iec z eń s tw o , w  n ic h  u k ry te .

f io y  —  n a te re n ie n a sz e g o p iśm ien n ic tw a  

sp ra w o zd a w c zo -te a tra ln e g o , je s t je d y n y m , k tó -

D  B o y -Ż e leń sk i: „ F lir t z  M e lp o m e n a " w ie c zó r 7 . 
W a rsz a w a . G e b e th n e r i W o lff. (1 9 2 8 ) . S . 4 n lb , 

+  3 3 5 .

Spisek komunistyczny nn życie H M
Londyn, 10. 4. (R a d . w l.) Z  T o k io d o n o szą  

o w y k ry c iu p rz ez ta m te jsz ą p o lic ję , p la n o w a ­

n e g o p rz e z k o m u n is tó w  z am a ch u n a M ik a d a .

Ja k ro z g a łę z io n y i p re c y z y jn ie o b m y ś la n y  

b y t sp ise k , św ia d c z y  fa k t, ż e p o lic ja a re sz to w a ­
ła d o ty c h cz a s 1013 komunistów, p rz e c iw k o  k tó ­

ry m  są p o sz la k i, ź e b ra li m n ie j lu b w ię ce ; 

c z y n n y  u d z ia ł w  a p rz y s ięż e n iu .

P rz e p ro w a d z o n e ś led z tw o  w y k a za ło  is tn ie ­

ją c y w  ty m  sp isk u b e z p o ś re d n i k o n ta k t z a m a ­

c h o w c ó w  z M o sk w ą .

L u d n o ść Ja p o n ji je s t d o g łę b i w z b u rz o n a  
ta k  sp isk ie m , ja k  ró w n ież  i m iesz an ie m  s ię M s  

sk w y d o  sp ra w  w e x v n e trz n v ch Ja p o n ji.

Z krain i śwWa
O d 1 m a ia r . b . m a b y ć w p ro w .d z o n y n o w y  

k o n tra k t m ię d zy  P o lsk ą a F ra n c ją w  sp raw ie w y -  
c h o d z tw a .

U sta lo n o  n a ro k 1 9 2 8 w  p rz y b liże n iu , ro z m ia ry  
e m ig ra c ji p o lsk ie j d o F ra n c ji: 5 .0 0 0 k o b ie t, 1 0 .0 0 6  
m ę ż c z y z n d la z a tru d n ie n ia w  ro ln ic tw ie o ra z 1 ,0 0 0  
c o b ie t i 8 ,0 0 0  m ę żc z y zn  d o  fa b ry k  i k o p a ln i, g łó w n ie  

ru d y .  .
* «

M in iste rs tw o  sp raw ie d liw o śc i o p ra c o w u je p rz e ­
p isy  w y k o n a w c z e  d o  u s ta w y  o  w y k o n y w a n iu  w y ro -  
ió w  śm ie rc i.

6 j|a lo n e  b ę d z ie , c z e g o  sk a za n ie c ż ą d a ć  m n ż e  w  
sw e m o sta tn ie m  ż y c ze n iu . O sta tn ia w o la sk az a n eg o  
c o m u n ik o w a n a m a b y ć  je g o  ro d z in ie  w  c ią g u  2 4  g o ­
d z in  o d  c h w ili w y k o n a n ia w y ro k u . ł

U re g u lo w an a b ę d z ie te ż sp raw a p rz e w iez ie n ia  
i c e rem o n ia łu  u rz ę d o w e g o p rz e d w y k o n a n ie m  w y ­
ro k u .

• •

W  W a rsz a w ie z n a jd u je s ię m ie jsk i p rz y tu łe k  
d la w y k o le jo n e j m ło d z ież y . S ą to d z ie c i u iic y .

W  p rz y tu łk u ty m  z o rg a n iz o w a n o  z p o ś ró d  w y -  
c h o w ań c ó w  o rk ie s trę sy m fo n icz n ą . R o k ć w ic ze ń  
d a ł w sp an ia łe re z u lta ty . O rk ies tra w y sz k o liła s ię  
b a rd z o  d o b rze  i z p o w o d z e n ie m  k o n c e r tu je .

W ię k sz o ść c z ło n k ó w  o rk ie s try  z a m ie rza z a w o ­
d o w o p o św ię c ić m u w w ia -

W ła śc ic ie l p a ry sk ie g o „ F ig a ra "  C o ty  p o d e jm u je  
sy s te m a ty c zn ą w a lk ę z k o m u n iz m em . P o w o łu je  
w ię c  d o  ż y c ia n o w y  o rg a n  „ L ‘A m i d u  P e u p l2 ‘ . W y ­
d a w c y  in n y c h p ism  p a ry sk ic h w y s tęp u ją p rz e c iw  
C o ty ‘e m u , p o n ie w a ż n u m e r , .L ‘A m i d u P e u p ’e " m a  
c o sz to w a ć 1 0 c e n tim ó w . In n e p ism a sp rze d a w a n e  
s ą  w  k o lp o rta ż u  u licz n em  n o  2 5  c e n tim ó w .

< ♦

P o lic ja  p a ry sk a  n ie  m o ż e  sk a rży ć  s ię  n a  b ra k  p ra c y  

O p u b lik o w an e o s ta tn io w y n ik i a k c ji n o lic ji p a ­
ry sk ie j z m ie rz a ją c e j d o  l ik w id a c ji ż y w io łó w p rz e ­
s tęp c z y c h . są  n a s tę p u ją c e . W  c ią g u  o s ta tn ich  6  m ie ­
s ięc y  b a d a n o d o ry w c zo  2 2 5 .0 0 0 o só b . 1 3 .G 3 0 lu d z i 
z a trz y m a n o . Z  ty c h 1 1 ,4 1 9  o só b  o d d a n o  d ó d y sp o ­
z y c ji w ła d z są d o w y c h .

• *
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Paradoksy chwUi.

Dl ńM fflMn Mi!
( j. g .) Paryska prasa komunistyczna upra­

wia coraz bezwzględniejsza kampanię przeciw 

armii francuskiej. Wzywa do nieposłuszeństwa 

wobec przełożonych, do denuncjacji, a nawet 
do morderstwa. Przoduje w  tej akcji komuni­

styczny organ „L‘ Avant-Garde". Agitatorzy 
rozdają to piśmidlo bezpłatnie przed koszarami. 

Rząd francuski tolerował ten stan rzeczy. Aż 

wreszcie czasopisma wojskowe uderzyły na 
alarm i zapowiedziały, że oficerowie wezmą 
sami w  rece obronę dyscypliny i honoru. Szcze­
gólnie otwarcie wypowiedział sie organ fa­

chowy „France Militaire".

Na enuncjacje odpowiedziała komunistycz­

na „Avant Garde":

Dziękujemy za ostrzeżenie, że mamy się oba­
wiać tego rodzaju zamachów osobistych. Wobec tego 
nie pozostaje nam nic innego, jak tylko ustawić przed 
bramą, numer 120 przy ul. Latfaytte i 142 przy ul. 
Monte-Marte, szereg tęgich rzeżników, a kiedy poja­

wią się te krowie mordy (komuniści stale w  ten spo­
sób nazywają oficerów) z redakcji „France Militare", 
ażeby dokonać swoich represyj, rzeżnicy potraktują 
ich w  odpowiedni sposób. A potem tegoż dnia w  sie­
dzibie naszego stronnictwa i w  redakcji dziennika 
„Lłiiimanite' sprzedawać się będzie krowie mięso. 
Dla uspokojenia naszej klienteli pospieszamy dodać, 

że to mięso będzie nosiło pieczęcie weterynarii. W 
okolicznych zaś restauracjach tego dnia słychać bę­
dzie, jak kelnerzy będą zamawiać w  kuchni: Porcja 
pułkownika z marchewką, raz!".

Oto próbka, do czego doprowadza pobłażli­

wość i tolerancja wobec „towarzyszy". Rząd 
francuski liberalizuje i dopiero obmyśla ustawy 

o ochronie armji. A „towarzysze" paryscy wo­

jują tymczasem epitetami: „krpwie mięso" lab 

„pułkownik z marchewka". 1 nietylko epiteta­

mi: przechodzą do czynów.

Panowie zwolennicy tolerancji wobec sej­
mowych „towarzyszy": uczcie ś\e!

Hrontlsa WUflwpolsW

Z J A Z D  B . W Y C H O W A N K Ó W  G I M N A Z J U M  I M . 

P R Z E M Y S Ł A W A  W  R O G O Ź N I E  (W L K P ).

R o g o ź n o .

W  c ze rw c u  b r. u rz ą d z a s ię z ja z d k o le że ń sk i b . 
w y c h o w a n k ó w  g im n . im . P rz e m y sła w a w  R o g o źn ie , 
(W lk p .) w  z w iąz k u z o b c h o d e m  ju b ile u szo w y m  5 0 | 
le c ia p ra c y  n a u c zy c ie lsk ie j p ro f . M e y ssn e ra . d y re k ­
to ra te g o ż z a k ła d u . P ro s im y w sz y s tk ic h z a in te re ­
so w an y c h  o  p o d a n ie sw y c h a d re só w  p rz ew o d n ic zą ­
c e m u k o m ite tu o rg an iz ac y jn eg o M a ria n o w i N e y m a -  
n o w i —  R o g o źn o (W lk p .) k l. K o śc iu sz k i c e le m  n a ­
w ią za n ia z n im p isem n e g o k o n ta k tu . Z a k o m ite t-  
z jaz d o w y . S t. M u sz y ń sk i. Z a k o m ite t o rg a n iz ac y j­
n y , M . N e y m a n .

N A P A D L I  N A  S Z O S I E .

S o le c  K u  jw s k i (s)

N a sz o sie B y d o g sz cz  —  S o le c K u jr . ,v sk i n ie z n a ­
n i sp ra w c y d o k o n a li n a p ad u ra b u n k o w eg o n a k o ­
m iw o jaż e ra f irm y K e n tz e r w  B y d g o sz c zy , k tó re m u  
o d e b ra n o 3 .0 0 0 z ł. g o tó w k i. Z a rzą d z o n y  p o śc ig n ie  
d a ł rez u lta tu .

PItf rodioslncil nadawtzycłi pmlenhile ni cołg Polskę 
Na 250 micszkaOcOw przypada leden aparat radiowy

D n ia 1 8 k w ie tn ia r . b . m ija d w a la ta o d  

c h w ili k ie d y ro z p o c z ą ł sw o ja d z ia ła ln o ść b ro ­

a d c as tin g  p o d f irm ą „ P o lsk ie R a d jo “ o rg an iz u ­
ją c p ie rw sz ą p o lsk ą s tac ję n a d a w c zą w  W a r­
sz a w ie , k tó ra  w  p rz y sz ło śc i m ia ła b y ć c e n tra l­

n ą p o lsk a ra d io s tac ją  w śró d 1 2 s ta c y j n a d a w ­
c z y ch k tó ry ch  b u d o w ę p rz ew id u je w ie lk i p la n  

ro z b u d ó w  s ie c i ra d io fo n ic z n e j p o lsk ie j. B ila n s  

d w u le tn ie j p ra cy n a p o lu ra d jo fo n ji p o lsk ie j,  
p rz ed s ta w ia s ię d o d a tn io . D w a la ta te m u P o l­

sk a p o s ia d a ła z a led w ie je d n ą m a tą s ta c ję n a ­
d a w c z ą , g d y ż m a łą s tac y jk ę , k tó rą u p rz e d n io  

p ro w a d z iło P o lsk ie T o w a rz y stw o R a d io te ch ­

n ic z n e tru d n o  b ra ć p o d  u w a g ę , z w łasz cz a , ż e  w  
ro k u 1 9 2 4 a w ię c w te d y k ie d y n ie k tó re p a ń ­

s tw a n a Z a c h o d z ie p o s ia d a ły ju ż lic zn e rz e sz e  
ra d io s łu c h ac z y  —  P o lsk a licz y ła z a le d w ie 1 7 0  
ra d jo a b o n e n tó w , k tó ry c h lic zb a w  ro k u 1 9 2 5  

d o sz ła d o c y fry 5 .1 5 7 .

D z iś p o  d w u  la ta c h  p ra c y  P o lsk a p o s ia d a 5  

u ru c h o m io n y ch s tac y j n a d a w c z y c h w  W a rsz a ­
w ie , P o z n a n iu , K a to w ica ch , K ra k o w ie i W iln ie , 
w śró d n ic h n ie k tó re s ta c je n a jn o w sze j k o n ­
s tru k c ji z u w z g lę d n ie n iem o s ta tn ic h z d o b y cz y  
te c h n ik i ra d jo w e j (K a to w ic e) . W  d n iu 1 m a rc a  

r . b . P o lsk a lic z y ła 1 4 5 .0 0 0 a b o n e n tó w ra d io ­
w y c h , p rz y cz e m  n a le ż y z a z n a c z y ć , ż e lic z b a  

ic h w  2 7 ro k u w  p o ró w n a n iu z ro k iem  2 6 -y m  

w z ro s ła o p rz esz ło 1 0 0 p ro c . W  te j c h w ili w  

P o lsc e n a 2 5 0 m iesz k a ń c ó w  p rz y p a d a 1 a p a ra t 

ra d -jo w y . P o d w z g lęd e m  ilo śc i ra d io s łu ch a c z y  

p rz o d u je w  P o lsce s to lic a .

Kronika Pomorza
E C H A  T R A G I C Z N E G O  Z A J Ś C I A .

C h e łm n o  (P o m .)

W  z w ó z k a z w ia d o m o śc ią o z a b ó js tw ie , d o k o n an e m  
w  „ C h e łm iń sk im  D w o rz e" , o trz y m u jem y p o n iż sz e sz cz e ­
g ó ły , o św ie tla jąc e trag icz n e z a jśc ie . D n ia 3 1 m arca rb . 
p ó ź n y m  w iec z o re m , m a jo r rez e rw y  p . R o m u a ld  N o ry śk ie -  
w icz , w ra c a ją c p o  k o la c ji z  k a sy n a  u rz ę d n ik ó w  w  C h e łm ­
n ie , w stą p ił d o re s ta u ra c ji „ D w ó r C h e łm iń sk i" , g d z ie z a ­
s ta ł k ilk u z n a jo m y c h o fice ró w . W  lo k a lu b y ł te ż p o ru ­
c zn ik Ja k im o w ic z , k tó re g o śp N o ry śk ie w ic zo w i p rze d ­
s ta w io n o . M ięd z y  o b u  o fic e ra m i w y w iąz a ła s ię d y sk u s ja , 
z d a je s ię n a tle p o lity c a n e m , p o k tó re j Ś P . N . w sta ł i 
w y sz ed ł d o  in n eg o  p o k o ju . P o  c h w ili p o ru cz n ik J . p rz y ­
sk o c z y ! d o  n ieg o  z ty łu , u d e rz a ją c g o  w  tw a rz . N . u w a ­
ż a ją c to z a ż a rt o d su n ą ł g o n a b o k , p rz y c z e m  z ad ra sn ą ł  
g o w u c h o . J . w y d o b y ł b ra u n in g 1 s trze lił d o N . d w a  
ra z y ; N . u p a d ł, a d o le żą ce g o o d d a ł J . je szc z e d w a  
s trza ły . P o p rze d n io g o sp o d a rz c h c ia ł w y p ro s ić p . Ja c h i-  
m o w ic z a z re s ta u ra c ji, a le N . o d e zw ał s ię : „ T o są p rze ­

c ie ż a rty “ . %
C ięż k o ra n n e g o w  b rz u c h , p ie rs i i ram ię o d s taw io n o  

d o la za re tu , g d z ie p o o p era c ji, d o k o n a n e , w  n o c y p rz ez  
c z te rec h lek a rzy , n a stęp n eg o d n ia o p a trzo n y S a k ram e n ­
ta m i Ś W . z m arł.

M o rd ercę a resz to w a n o d o p ie ro w  k ilk a n a śc ie g o d z in  
p o  w y p a d k u , n a u s iln e n a le g an ie  c y w iln e g o sę d z ie g o  ś le d ­
c ze g o .

Ś p . m a jo r R o m u ald N o ry śk ięw icz o d  p ó l r o k u  p e łn ił  
p rze iśc io w o fu n k c je rac h m is trza W y d zia łu p o w ia to w eg o  
w  C h e łm n ie .

E k sp o rta c ja z w ło k w  C h e łm n ie b y ła w sp a n ia łą m an i­
fe s ta c ja sp o łec ze ń s tw a , w  k tó re ! ta k ż e b ra ło  u d z ia ł w o j­
sk o . P o g rz eb  o d b y ł s ię w  W ie lk i C z w a rtek  w  In o w ro c ła ­
w iu . K o n d u k t ż a ło b n y p ro w a d z ił s try j Z m arłe g o , k s . 
rad c a d r. N o ry śk ięw icz z P o z n an ia w  o to c ze n iu m ie jsc o ­
w e g o d u c h o w ień s tw a .

O b e c n e u s iło w an ia P o lsk ie g o  R a d ja id ą w  

k ie ru n k u  ja k n a jszy b sze j ro zb u d o w y s ie c i p o l­

sk ic h s tac y j. a w e d łu g  p la n u n a jb liż sz e m  m ia ­
s te m , k tó re o trz y m a s ta c ję , b ę d z ie L w ó w , k tó ­

ry  o b s łu g iw a ć b ę d z ie p o łu d n io w o -w sc h o d n ią p o  

ła ć P o lsk i. P a trz ą c n a m a p ę o ra z z a s ięg  p o sz -  
c z e g ó ln . s tac y j n a d a w c z y c h  w id z im y , ż e z a c h . 

d z ie ln . P o lsk i p o s ia d a ją  a ż  4  ra d io s tac je p o d c z a s  

g d y n a w sc h o d z ie s tac ja ra d jo w a i to o d n ie ­
d a w n a z n a jd u je s ię je d y n ie ty lk o  w  W iln ie .

C a ły sz e re g s ta c y j n a d a w c z y c h w y b u d o ­

w a n y ch  b ę d z ie w  in n y ch p u n k ta c h k ra ju , ja k o  

s ta c je  p rz e k aź n ik o w e , a m ię d z y  in n e m i ró w n ież  

i s tac ja  n a d  m o rz e m  p o lsk ie m .

P ię ć p o lsk ic h  c z y n n y c h s ta c y j n a d aw c zy c h  

—  1 5 0 ty s ię c y ra d jo ab o n e n tó w c a ły sz ere g  
m ię d zy n a ro d o w y ch  u k ła d ó w  ra d io w y c h  a  z w ła ­

sz cz a u m o w a o m ię d zy p a ń s tw o w e j w y m ia n ie  
p ro g ra m ó w  z a p o c zą tk o w an a ju ż w  ro k u u b ie ­

g ły m , in te n sy w n a p ra c a n a d u m u z y k a ln ie n ie m  

o g ó łu p o lsk ie g o o ra z z a z n a jo m ien ie ra d io s łu ­

c h a c z y w  sp o só b p rz y s tę p n y i p o p u la rn y z e  

w sz y stk ie m i z a g a d n ie n iam i ż y c ia sp o łec z n e g o  i 
p a ń s tw o w e g o , d z ies ią tk i tran sm isy j z a k tu a l ­

n y c h  w y d a rz e ń , k tó re m ia ły  m ie jsc e w  ró ż n y c h  

d z ie ln ic a c h P o lsk i w  c ią g u  2  u b ie g ły c h  la t, p ra ­

c a o św ia to w a w śró d m ło d z ież y i s ta le  u d z ie la ­

n ie m ie jsc a w p ro g ra m a c h ra d io w y ch d -la  

w sz y s tk ic h a k tu a ln y c h  k w e s ty j, to  k ró tk i i p o ­
b ie ż n y p rz e g lą d d w u le tn ie j d z ia ła ln o śc i ra d ja  

w  P o lsce .

S T R A C I Ł P O S A D Ę -  P O P E Ł N I Ł  S A M O B Ó J ­
S T W O . G r u d z ią d z  ( s )

P o m o c n ik b iu ro w y  R . D . s trac ił w  so b o tę p o ­
sa d ę , c z em  b y ł ta k p rz y g n ę b io n y , ż e rz u c ił s ię d o  
W isły  i u to n ą ł.

O D Z N A C Z E N I E  K I E R O W N IK A  S Z K O Ł Y .
T u c h o la  (1 )

K ie r , sz k o ły  w  N o w y c h  S u m in ac h  (p o w . tu c h o l­
sk i) . p . K lic h o w sk l. o d z n a c zo n y  z o s ta ł jn e d a le m  p a ­
m ią tk o w y m  F ro n tu P o m o rsk ieg o w  d o w ó d u z n a ­
n ia z a  o fia rn ą p ra cę  w  c z a s ie  w k rac z an ia  w o jsk  p o l­
sk ic h n a P o m o rz e .

Kronika Slaska

Z W Y R O D N I A Ł Y  Z B R O D N I A R Z  S K A Z A N Y  N A  1 5  
L A T  W I Ę Z IE N I A .

K r ó le w s k a  H u ta  ( t )

P rz e d  Iz b ą k a rn ą są d u  o k rę g o w e g o  w  K ró le w ­
sk ie j H u c ie z a k o ń c zy ła s ię se n sa c y jn a ro z p ra w a  
p rz e c iw k o z w y ro d n ia łe m u sa d y śc ie Jó ze fo w i S o - 
c z e w ie . k tó ry  p rz ed ro k iem  w  W ie lk ich H a jd u k a ch  
z g w ałc ił w  p iw n ic y  i n a s tę p n ie z a b ił o ra z p o k ra ja ł 
n o ż e m  1 0 -le tn ią d z ie w cz y n k ę . S o c z e w a n a d to  o sk a ­
rż o n y  b y ł o  z g w a łc e n ie n ie le tn ic h  w  d w ó c h  w y p a d ­
k a c h o ra z o u s iło w a n ie z g w a łc e n ia ró w n ie ż w  
d w ó c h w y p ad k a ch .

D o  ro z p ra w y , k tó ra  o d b y w a ła  s ię  p rz y  d rz w ia ch  
z a m k n ię ty c h  i trw a ła p ó łto re j g o d z in y , p o w o ła n o  3 2  
św ia d k ó w o ra z rz ec z o zn a w c ó w -lek a rży m . L d r. 
Ja ro sz e w sk ieg o z W a rsz aw y . P ro k u ra to r d o m a g a ł  
s ię 2 8 la t k a ry , try b u n a ł z aś -  sk a z a ł S o c z ew ę  n a 1 5  
la t c ięż k ieg o  w ię z ie n ia .

Sport i kultura 
fizgczna

P I Ł K A  N O Ż N A .  ( 7

Z a w o d y  m ię d z y n a r o d o w e  p o d c z a s ś w ią t

W arsza w a m iała n ie lad a se n sac ję , z p o w o d u p fż y - ' 

ja zd u S la v ii (B rn o ) i U n io n O b e rsc h ó n e w eid e z  N ie m iec  
O  ile c z esk a d ru ży n a p o n io s ła k lę sk ę d w u k ro tn ą , o ty le  
N ie m co m  u d a ło  s ię u z y sk a ć d w a n ie z łe w y n ik i.

U n io n O b e rsc h ó n e w e id e p o k o n a ła L eg ję 3 :1 (2 :0 ) ,  
P o lo n ia z a ś S la v ic 7 :3 (2 :1 ). W  o b u ty ch w y n ik a ch w  
p ie rw sz y m  d n iu  św ią t n a le ży  p o d n ie ść d o b rą g rę p o  s tro ­
n ie d ru ż y n p o lsk ic h . W  g rz e z L e g ią sę d z io w a ł p . M . 
W alcz ak , z  P o lo n ią —  p . Je rzy  G ra b o w sk i.

W  d ru g im  d n iu Ś w ią t d ru ży n ie n iem ie c k ie j n ie u d a ło  
s ię ju ż u z y sk a ć tak ich w y n ik ó w . W y g ra ła o n a z P o ­
lo n ią 1 :0 (1 :0 ), p rz y c z e m  n a d m ie n ić n a le ży , ż e P o lo n ia  
g ra ta  z  6  re z e rw o w y m i. T u sę d z io w a ł p . P rze w o rsk i. W  
w a lc e L e g ji z e S lav ią , z a k o ń c z o n e j z w y c ię s tw e m  L eg ii 
w  s to su n k u  5 :4  (2 :2 ) sę d z io w a ł s ła b o p . B e d n a rsk i

N a w sz y s tk ic h c z te rec h m e cz a c h b y ło b a rd z o w ie le  
p u b lic zn o śc i,, g d y ż p o g o d a d o p isa ła , jak rz a d k o , z w ła sz ­
c za w  d ru g im  d n iu Ś w ią t.

L w ó w . C z esk a d ru ży n a  C z ec h ie K a rlin  o d n io s ła d w a  
z w y c ię s tw a w  w a lc e z g o sp o d a rz am i. W • m ec zu z P o ­
g o n ią o s iąg n ę ła  3 :1 (1 :1 ), w  m e cz u  z a ś z  H asm o n eą  w y n ik  
b y ł ju ż p o w aż n ie jsz y , b o 5 :2 (1 :2 ). Ja k w id a ć , w  o b u  
ty ch  m e cz a ch  g o sp o d a rze p o  p rz e rw ie s łab li i g o śc ie d o ­
p ie ro w ted y o s iąg a li p rze w a g ę .

G ró d  p o d w a w elsk i g o śc ił w  Ś w ię ta  w ie d e ń sk ą  H erth ę  
i w ęg ie rsk ą  V a sas . W  m e cz u  C ra c o v ia  —  H erth a , z ak o ń ­
c zo n y m  z w y c ię s tw em  C rac o v ii 5 :3 (4 :1 ) , ju ż p o p ie rw ­
sz y c h d z ie s ię c iu m in u tac h  g ry  te m p o z ac zę ło  b y ć w p ro s t 
z a w ro tn e . C ra c o v ia z d o b y w a k o le jn o d w a g o a le i p ro ­
w ad z i. G o śc ie z ac zy n a ją g rać  o s tro , n a sk u tek c z eg o  z o -  
s ta ją p o tu rb o w an i lek k o K a łu ż a , R u s in e k i D o n ie c . N ie  
p o m a g a  to  jed n ak  g o śc io m , g d y ż  C ra c o v ia  w y c h o d z i z  m e ­

c z u  z w y c ię sk o .

W isła z V a sa sem  o s ią g n ę ła re m iso w y w y n ik 1 :1 . 
I tu  g ra  n a d z w y c z a j z ac ię ta , a le W ęg rzy  ty m  raz em  tra ­
f ili n a g o d n e g o p rz ec iw n ik a , k tó ry im  n a jo tę n ie u s tę ­

p o w a ł.
Z a w o d y  l ig o w e w  c z a s ie Ś w ią t

Ł ó d ź : n ie d z ie la : T u r y ś c i —  R u c h  0 :0 . Z a w o d y  w y ­
b itn ie  n a p o z io m ie św ią tec z n y m : c h ao ty c zn e  i n ie c isk o w e . 
S ę d z io w a ł p . K ru k o w sk i z  W arsza w y .

P o n ie d z ia łek : Ł . K . S . -  R n c h  1 :2  (1 :0 ) . W y n ik  re ­
m iso w y  u trzy m y w a ł s ię d o  8 5  m in , z e  s tr z a łu  K a łz y  z d o ­
b y ł R u c h p ro w ad z en ie i z w y c ię s tw o .

K ró łe w sk a -H u ta : Ś lą sk (Ś w ię to c h ło w ice ) —  C z a rn i 
(L w ó w ) 4 :2 (1 :1 ). P rze g ra n a C z arn y c h  n iez as łu żo n a , b y H  
z a ró w n o  te ch n ic z n ie  ja k  i ta k ty c z n ie le p s i, n ie m o g li so b ie  
je d y n ie p o ra d z ić z g ó rn y m  sy s te m em  g ry Ś lą sk a i te m u  
n a le ży  p rz y p isa ć  p o ra żk ę . S ę d z io w ał p . A rc zy ftsk l z  K ra ­

k o w a .
Z A G R A N I C A .

Z a w o d y o  m is tr z o s tw o w  W ie d n iu .

W  z aw o d ac h o  m is tr z o s tw o  w  W ied n iu F A C -S lo v a n  
2 :1 (0 :1 ), A u stria -  W A C  3 :1 (3 :1 ) . B A C  —  S p o rtk lu b  
1 :1 (1 :0 ) , R ap id  —  H a k o ah 4 :2 (2 :0 ) A d m ira —  S im m e ­
r in g 2 :1 (2 :1 ). Z a w o d y to w arz y sk ie : A u stria —  V icto ­
r ia Z iżk o v 2 :1 (0 :1 ), V ic to r ia Z lż k o v —  B A C  1 :0 (0 :0 ) 

(z a w . m ięd z y n a ro d o w e ).

P r a g a : S p a r ta  —  S la v ia  3 :0 ( l.O ) . (P A T )

B y to m : F . C . N O r n b e r g  —  0 9  B e u fh e n  1 :0 (0 :0 ) .

a

w

U R Z Ę D N I C Y  K O L E J . P O P E Ł N I L I N A D U Ż Y C IA .

K a to w ic e

P rz ed są d e m  o k rę g o w y m  w  K a to w ic ac h o d ­
b y ła s ię ro z p ra w a p rz e c iw k o 3 u rz ę d n ik o m  k o le ­
jo w y m . k tó rz y , p ra cu ją c w  e k sp e d y c ji u rz ę d u  k o le ­
jo w e g o  w  K a to w ic ac h  d o p u śc ili s ię m a lw e rsa c y j n a  
o g ó ln ą su m ę 5 .6 3 9  z ł. n a sz k o d ę  P . K . P . O sk a rże ń  
sk a z a n i z o s ta li n a 6  m ie s ięc y  w ię z ien ia k a ż d y  z  z a ­

w ie sz en ie m  n a  5 la t.

Z  m y śliw sk ie j te k i.

W nleSwlesKlch knlelach
(D o k o ń c ze n ie .)

C isz a . P o  c ic h u , b e z sz e les tn ie n a p ły w a ją  
w sp o m n ie n ia . Z ta k ic h la só w  p o k ry ty c h śn ie ­
g ie m , h e t z d a li, z K a rp a t, z la t w o je n n y c h , g d y  

to  n a p la c ó w k a c h  le g jo n o w y ch  s ię s ta ło , a  c z ło ­
w iek b y ł i m y śliw y m  i z w ierz y n ą z a ra ze m ... 
T y lk o ta m  la s n ie b y ł ta k c ic h y . C z y m i s ię  
z d a je , c z y s ły szę sz u m  o d le g ły ta m ty c h , m o ż e  
d z iś ju ż w y rą b a n y c h la só w N ie ! sz u m  id z ie  
n a p raw d ę . N ie d o łe m , a le g ó rą , w ie rzc h o łk a m i  

n a jw y ż szy c h d rz ew . T ro c h ę śn ie g u o sy p a ło s ię , 

n a w et je d n a g a łą zk a o p a d ła z n a jw y ższ e j so s ­
n y ta m  w  p ra w o . P o le sk ą p u szc z ę p rz esz ed ł  
n ie sz u m , a le ja k b y w e s tch n ie n ie , m o ż e n a  

w sp o m n ien ie ta m ty ch  k a rp a c k ic h la só w  i m o ic h  
m ło d y c h k o le g ó w  u ła n ó w , k tó ry m  w c ią ż je sz ­

c z e sz u m ią n a m o g iła c h sm u k łe jo d ły k a rp a c ­
k ie . T rze c i k w a d ra n s p rze m in ą ł.

Z im n o z a cz y n a p rz e jm o w a ć i z ac zy n a z ło ść  
b rać . S ta ć ta k c ic h o , b e z ru c h u p ra w ie o d  

g o d z in y i c z e k a ć , a m o ż e n a p ró żn o . C z y ż b y  
d z ik i w y sz ły z o s tęp u , c z y ż b y  h u c z k i z b łą d z iły  
I o b ła w a d o sk u tk u n ie d o jd z ie M y śliw y z a ­

c z y n a s ię c z u ć , ja k ż o łn ie rz n a z a p o m n ia n e j  
p la c ó w c e . A ż s ło ń ce z lito w a ło s ię , p rz e b ły sło  
p rz ez m g łę i z a cz ę ło d z iw y s tro ić n a śn ie g u .  
R o z sy p a ło b la sk i p o k rz e w ac h i o k iśc iac h , z a ­
ru m ien iło św ie ż ą b a rw ą k o rę d rz ew , o z ło c iło  
sa p ie ż y w icy , c ie n ia m i w  k ra tk ę p rz y stro iło  
b ie l śn ie g ó w . Ja k iś d z ię c io ł w y ch y lił s ię z k ry  

jó w k i i z a c z ą ł p u k a n ie m  m ą c ić n a c h w ilę c iszę  
P o te m  ja k b y n a s tra sz o n y o b a w ą b y n ie sp ło ­
sz y ć d z ik ó w  fu rk n ą ł m ię d z y g a łęz ie i o d le c ia ł  

d a lek o .
G d y p ią ty k w a n d ra n s c z e k a n ia m ija ł p a ­

k o w a ła z n ó w  c isz a .
A ż n a g le p rz e rw a ł ją to n w y so k i, z a jad ły ,  

A j! a j! a j! a j! P o te m  o z w a l s ię d ru g i —  n iż ­

sz y , u tw o rz y ły  d u e t, d o łą c z y ł s ię trz e c i, c z w a r ­
ty , d z ies ią ty  i c a ły c h ó r g ło só w - rw a ł c isz ę n a  
s trz ę p y , ta rg a ł n ią b o le śn ie , z a cz ą ł s ię z b liż a ć , 

p o tę ż n ieć , w  sz y b k im  ry tm ie p rz e w a la ć , p o te m  
s ła b n ą ć , p rz e su w a ć w  p ra w o , w  g łą b , o d d a la ć ,  

z n ó w  z b liża ć .... to z a g ra ła k a p e la o g a ró w . P ię ­

tn a śc ie g o ń c z ak ó w  s ta re j R a d z iw iłło w sk ie j h o ­
d o w li p u sz cz o n y c h  w  k n ie je o d sz u k a ły s tad a  

d z ik ó w , sz a rp a ły je , ro z p ęd z a ły , b y ro zb ić n a  

g ro m ad k i, n a o d d z ie ln e sz tu k i.

A  z a  k a p e lą  o g a ró w  o z w a ły  s ię h u c z k i. N a j 
p rzó d  p rz e c ią g le sy g n a ły  trą b ek , p o te m  b e k i ro ­
g ó w , a n a to h a sło  d w ie śc ie d re w n ia n y c h k le -  

k o te k z a cz ę ło b ę b n ić w  k n ie ji.

P o  g o d z in n e j c iszy  w ra ż en ie n ic ze m  b itw y .  
Ja k ie ś w sp o m n ie n ia w ra c a ją d o g ło w y , k to ś m i 

o p o w ia d a ł ta k ie p o lo w a n ie . Ju ż w ie m  —  to  

„ P a n  T a d e u sz 4 4 u c ie le śn ił s ię w  ż y c iu .

G o ń c za k i p ę d z ą n a m n ie . P ie rw o tn y  c h ó r  
ro z b ija s ię n a g lo sy . Ju ż m o ż n a ro z ró ż n ić  
w śc ie k le a ż p isz c zą c e u ja d an ie . „ W isły 4 4 , n isk i  
to n „ P ło w eg o 4 4 , k ró tk i, u ry w a n y w rza sk „ D o n -  

k i“ . P ę d zą n a m n ie . S ły c h ać ju ż tu p o t ra c ic ,  
trz ask ła m an y c h  g a łę z i. S z tu c er d rż y w  rę k u , 

b o n ie w id a ć n ic ; g ę s ta śc ia n a tw o rzy z a s ło n ę  
n ie p rz en ik n io n ą d la w ż ro k u . A ta m  o 5 0 , 6 0  
k ro k ó w  o d g ry z a s ię s ta d o d z ik ó w . I o d g ry z a  
s ię d o b rz e , b o s ły c h a ć  ję k  z ra n io n e g o p sa , m o ż e  
sz ab lą o d y ń c a . S k o w y t o d d a la s ię , z n ó w  z le ­

w a w  je d e n  c h ó r , ty lk o  ju ż p rz y tłu m io n y . Je sz ­
c z e ra z s ię p rz y b liż y ł, z n ó w  o d d a lił w  le w o , a ż  
g d z ie ś ta m  p a d ł s trz a ł, je d e n d ru g i, trz e c i. Z a ­
trzę s ła s ię sę d z iw a k n ie ja o d  h u k u w y strz a łó w . 
A  m y śliw y m  a ż se rce b ije z z a zd ro śc i. O n i ta m  

s trz e la ją , a ja n ie , b y ły  d z ik i ta k  b lisk o ,, g d y b y  
n ie te n g ą sz cz p rz e k lę ty ,m o ż n a b y ło d o jrz eć !  
Je śli c a łe s ta d o  p o sz ło p rz e z lin ję , d łu g ie c z e ­
k a n ie n a n ic . N ic ju ż w ię ce j n ie w y jd z ie . R o ­

b i s ię z im n o , z n ie c h ę c e n ie o g a rn ia . A  ta m  w  
o d d a li p sy w c ią ż u ja d a ją , w id a ć p o « z ly z e s ta ­

d e m  w  g łą b o s tęp u .
A le o b ła w a trw a je sz cz e . P o szu m  k le k o -  

te k  d a le k ic h d o c h o d z i c o ra z  w y ra ź n ie j, to  tu  —  
to ta m  o d e z w ie s ię p rz e c ią g le ró g g a jo w e g o .  
T ru d ic h z b y te c z n y , sk o ro d z ik i ju ż p e w n o  

p rz e sz ły z a lin ję .

A ż n a g le n ie sp o d z ian ie b liz k i trz ask g a łę ­

z i i z a śc ia n ą g ę s tw in y  p rz e su w a s ię n a w sk o s  

s ie d e m  c z arn y c h  c ie n i. S ły c h a ć sa p a n ie c ię ż k ie . 
A le je sz c ze k sz ta łty tru d n o ro z ez n a ć . Id ą n a  
są sia d a . N a g ły z w ro t. S ą ! G d z ie o d y n ie c ?  

C h y b a te n , b o n a jw ię k sz y . S trz a ł! C ie m n a  
m a sa z w a liła s ię c ięż k o  n a  z ie m ię . R e sz ta  s ta d a  

-- o d z iw o z a w ra c a i su n ie w p ro s t n a m n ie .  
D ru g i s trza ł z a sz ty c h , a le w id a ć k u la z e ś liz ­

g n ę ła s ię lu b p o sz ła p o p ro s tu m im o c e lu —  
d z ik i d o sz ły n a  .p ię ć k ro k ó w  —  p o p a trz y ły ś le ­

p ia m i i w  d w ó c h su sa c h p o w ro tn y c h ju ż z g in ę ­
ły z n ó w  w  g ą szc z u . G o n ię je trz e c im  s trza łem  

z a p e w n e sp ó ź n io n y m .

Z n ó w  c isz a . C a łe sp o tk a n ie trw a ło  k ilk a  

se k u n d . P o d łu g ie m  c z ek a n iu , n a p rę ż e n iu n e r ­

w ó w  ta n a g ła z ja w a s ta d a  c z arn y c h  p o tw o ró w  

w y d a je s ię p rz y w id z en ie m .

P a trz ę p rz e z g ą sz c z . C z a rn a m a sa le ż y  i 

je sz c z e , d rg a le k k o . A  w ię c d z ik i b y ły  —  tro ­

fe u m  z o s ta ło ..

K le k o t n a g an k i s ię z b liża , la d a c h w ila  w y j­

d ą c h ło p i z g ę s tw in y . Z n ó w  u ja d a n ie p só w  s ię  
z a c zy n a i p o c h w ili z n ó w  ło m o t. T o sa m o lu b  
m o ż e d ru g ie s tad o  p rz esu w a  s ię w śró d g ą sz c zy  
p rz ed e m n ą . N ie s te ty s trz e la ć n ie m o ż n a , b o  
h u c z k i z b y t b lisk o . M y śliw y d u s i w  rę k u k a ­
ra b in , ż e a ż s ta w y trz e sz c z ą . Je st ic h o śm  
sz tu k . Id ą sz n u rk iem , je d e n  z a d ru g im . W y sz ­

ły z a f lan k ę  —  s trza ły ta m  s ię sy p ią . H u c z k i  

d o c h o d z ą d o lin ji.

O b ła w a sk o ń c z o n a . N ie s ły szę ro g ó w , le cz  
b ie g n ę z o b a c z y ć o fia rę m e j k u li. L e ż y w  k a ­
łu ż y k rw i n a śn ieg u , s trz a ł d o b ry n a k o m o rę ,  

s tą d  te n  n a g ły  u p a d e k . N ie ste ty  n ie o d y n ie c  —  

to ty lk o lo c h a p o tę żn y c h ro z m ia ró w .

M y śliw i s ię z b liż a ją . S to o p o w ia d ań , d ro ­

b n y c h  z a ta rg ó w  o  in n e sz tu k i u b ite , p o m ia r ra n . 

sp o ry o k ie ru n e k s trz a łó w . R o g i g ra ją n a p sy  
p rz e c ią g le , o d w o łu ją je z d a le k ich o s tę p o w ,  
c h ło p c y z o b ła w y la m ią b rz ó z k i i sp o rz ąd z a ją  
d ź w ig n ie  n a c ię żk ie sz tu k i. S z e ść ic h  p a d lo  w  

ty m  m io c ie .

Z b ie ra m y  s ię p rz y o g n isk u , ro zn ie co n y m  z  
c a łeg o są g u d rz e w a , ta k , ż e p ió ro p u sz ^ Y jn u  
id z ie w y so k o a ż n a d la s . P o d a ją b ig o s , w ó d ­

k ę , g w ar, h a ła s , o k rz y k i.

Z a c h w ilę san ie p o w io zą n a s o 1 0 w io rs t  
d a le j, d o  in n e g o  o s tęp u , d o k ą d  h u k  s trz a łó w , n i  
u ja d a n ie  p só w  n ie d o sz ło  i z n ó w  w  c iszy , w  m il  

c z e n iu s ta ć p rz y jd z ie p o d d rz ew e m  ’d łu g ie m i­
n u ty , z a n im  o b ła w a n ie o b e jm ie sz ero k ie g o  

k o la , a  g o ń c z e  p sy  w  ś ro d e k p u sz c z o n e n a  ś lad  
d z ik a s ię n ie n a rw ią i u ja d a n ie m n ie d a d z ą  

h a s ła  d la  ro z p o c z ę c ia o b ła w y .

I z n ó w  c a la b u rz a w ra że ń b ę d z ie se rce m  

m y śliw e g o  ta rg a ć : n a d z ie ja , z aw ó d , z a z d ro ść , 

n a p rę ż en ie , z n ie c h ę c e n ie s i o c z ek iw an ie , p o te m  
je d n a d e c y d u jąc a m in u ta sp o tk an ia , s trza ł —  i 
je ś li rę k a n ie z a d rży , a b ro ń d o b ra —  z ły . 

c z a rn y  p o tw ó r z n ó w  b ę d z ie s ię ta rz a ł w e  w ła s ­

n e j k rw i n *  śn ie g u .

Je ż e li sz cz ę śc ie d o p isze  z a m ias t d z ik a w ilk  

a lb o  n a w et i ry ś w y jd z ie n a  m y śliw e g o  z g ą sz ­

c z u .

W  d n ia ch  2 8 i 2 9 lu te g o p a d lo sz tu k d w a -  

d z ieśc ia d w ie . W  o rd y n ac k ic h la sa ch N ie św ie ż a  
te g o ro cz n y • ro z k ła d p rz y n o s i sz tu k s to , a le  
p rz y ro st n a tu ra ln y z w ie rzy n y ta k d u ż y , ż e  

m y śliw y , k tó ry  s ta ć b ę d z ie o  ty m  c za sie  w  ro ­

k u p rz y sz ły m  n a lin ji, p e w ien  b y ć m o ż e s trza ­

łu  1 p ię k n e j z d o b y c z y .
Si. Rostworowski
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Misje w Grudziądzu
(KAP) Widka nadzwyczajna misja św . która w Gru­

dziądzu odb’-’ ' s - pod kierownictwem «tmiu mEj^warzy 
Jezuitów, z ■ tekrorcm O. Dominikiem T. J. na cvclc. 

od 4 do 21 rb., następnie zaś jeszcze od 26 do 30 
marca dla Niemców - katolików pod kierownictwem Fran­
ciszkanina O. Kcmpfa, z Poznania, wydala owoce tak 
wielkie i niebywale, że doprawdy całą ludność katolicką 

sprowadziła do stóp Chrystusa.
Nauki odbywały się równocześnie w czterech koś­

ciołach i obejmowały wszystkie stany  , i sfery, włącznie 
młodzieży szkól powszechnych i śrędnich, także nauczy­
cielstwo, szpitale, przytułki, więzienia oraz szkoły: pod­
chorążych. zawodową oficerską i podoficerską. Jeden 
dzień poświęcony był wyłącznie chorym, kalekom i osła­

bionym.
Tak nadzwyczajny rezultat tego okresu pracy mi­

syjnej jest niewątpliwie w pierwszym rzędzie dziełem ła­
ski Boga, do którego już kilka miesięcy przedtem w 0- 
sobnych. na ten cel urządzanych nabożeństwach wieczor­
nych, odbywających się w każdy piątek z wystawieniem  
Najśw. Sakramentu, zwracały się całe rzesze wiernych 
katolików z prośbą o błogosławieństwo dla . misji. Bez 
wątpienia też do tych nadzwyczajnych skutków misji św. 
pryzczyniło się dak-i tr-zvgotowanie całej parafii przez 
wydawane pisemka p<d nazwą ..Wiadomości Parafjalne , 
które w Ilości 10.009 egzemplarzy rozdawane bezpłatnie 
po wszystkich nabożeństwach, które nadto rozsyłano do 
szpitali, przytułków, więzień a nawet do kilkuset rodzin, 
które uległy sekciarstwu i opuściły Kościół katolicki.

W ciągu całego okresu misji tysiączne rzesze zapeł­
niał}.’ wszystkie cztery Kościoły, oblegając poprostu 
świątynie i ściągały coraz większe tłumy. Dzięki zaś 
gorliwej współpracy 50 kapłanów spowiedników praca ca­
ła postępowała normalnie i ułatwiła wszystkim  ^przyjmo-

12.252,

Wiadomości sportowe z Poznania
PIŁKA NOŻNA.

> Zawody międzynarodowe: Warta-Kickers (Ber- 
.lin) niedziela: 2:2 (:2): poniedziałek: 7^5 (4:1).
, Dwudniowe zawody na boisku Warty o charak­
terze międzynarodowym dały tłumnie zebranej pu­
bliczności, zwłaszcza w drugim dniu, moc emocji. 
Pierwsze zawody zakończyły się wynikiem remi- 

'sowym, choć zwycięstwo należało się Warcie, w 
■.drugim dniu .7ieloni“ zwyciężyli, w nieczęsto spo­
tykanym stosunku 7:5. choć mogli utrzymać daleko 
korzystniejsza* dla siebie wynik pierwszej 
części zawodów, gdyby drużyna gospodarzy byta 
tak równym zespołem, jak ł gości. Niestety znalazły 

' się luki i przez te luki przecisnęły się owe niepo­
trzebne bramki. Bohaterem dnia był Przybysz, kto- 

' ry. strzelił aż 5 bramek. Dawno nie widzieliśmy 
go tak świetnie dysponowanego; słusznie powiadają, 
że ..miłość działa cuda“! Staliński nie wiele mu 
ustępował to też Berlińczycy baczną na mego 
zwracali uwagę i zawsze miał przy sobie aniołów 
stróżów.

Kickers zaprezentował się jako typowo nie­
miecka drużyna; bez skomplikowanych kombina- 
cyj dalekiemi podaniami niepokoić bramkę prze­
ciwnika — oto ich główna zasada. Mając zaś lotne 
skrzydła i dobrą trójką środkową często im się to 
udawało. Dzięki temu potrafili wywieźć z Poznania 
takie wyniki, które są dla nich zaszczytne, wobec 
porażki od Warty „Tennis Bornssi" drużyny daleko 
od nich silniejszej. ., , .

Kickers w obydwa dni wystąpił w składzie:  -- -
Landmaim — Zerbe, Windolf — Voring, Waschitzki, wanie Sakramentów św. Podczas pierwszej, serii wyspo- 
Scbuddei - Gunz. Neldel. Benart. Haselof. Raack. wiadato się 12.807 osób, w dresie! \

Warta grała w normalnym składzie, jedynie w a mianowicie: w w (),s^>’^Lh ®', S?
&Zyn,SdŚk®W " ZreSm beZra-
''Z'TamkiS“zdobyli: obydwie Stalifcki w pierw- USa^Kw

dnS? Z Wn”r&aHfe^Rwto^ri’Pr^sk Sa)tril,ne'""
dla Berlińczykdw: Haselof 3. Benart fełówką) i Nel- kuly ' o,tam’ wylma _______________
d el. Sędziowali: p. Brzeziński i p. Nawrocki — oby- I im  u iirrnrrT»Łni1..uMiiM»iinrg^ 
dwaj b. dobrze. |

^t^Adzieła  snarta _ 3 J  SprawoidaiiicśSelśowc 
lotników 1:8 (0:6). Zupełnie niepotrzebne zawody, | p0Znari, dnia W. 4. 1928 r.
do tego przedpoł rozegrane. Sparta nie mogąc wy- Dzisiejsze zebranie giełdowe jako pierwsze 
'stawić pierwsz. drużyny, przegrała wysoko i zasłu- | A mia»o Drzebieg spokojny, jednak-
• żenie. podkopując sobie tern autorytet A klasowej P°sjriątec^rehlmłX%^^7 ukS ^ddeniem 
drużyny. Lotnicy okazali się dobrze zgraną całością. I ze kursy były utrzyma
lądowali cały czas. Honorową bramkę strzelił z I mocniejszem. :
karnego Ługowski. Sędziował p. Kaczmarek. I Z pap. procent, płacono ao<o listy doia- 

Poniedziałek: Sparta — Liga (Dębiec) 3:2 (3:1). | rowe P. Z. K. 95% (przy dewizie 8,90) oraz za
Ciekawsze były te zawód, rozegr. równ. na boisku | 4<>/e ysty zast. konwert. SóW/o. 6% listami 
Sparry. Liga reprezentowała dobrze naszą B. klasę I ^vtnfein| obracano po 31,— Za 8% obligacje 
i jest to napewno drużyna przyszłości. Sędziował p. | . poznanja płacono 92%. Z pap. państw, by-

Ib 5:2 (2:2) Posn. prze- w poszukiwaniu 5% poż po 66«/.%
strzeliła 2 karne w Unji grało 2 graczy z 1 drnży-1 oraz premj. dolarowa po 7o, ( 9

ny j z nich Lange był najlep. na boisku. | dolar.).  • nr n
• i O mistrzowstwo P. Z. O. P. N-u: Posnania — | Z akcji bankowych oddawano Bk. rrze- 

Olimpla 2:2 (2:1). Posnania wzmocniona lotnikami | mvslowcow po 1,—.
igrała b. dobrze i powinna była wygrać zawody. | Akcje liandlowo-nrzemyslowe naogół po­
prowadziła grę przez Krzyszkiewteza do ostatnich | szuki\vane. Wszystkie dziś notowane kursy 
'mmii z przeboju, z pozycji zresztą wyraźnie spa-1 wyłącznie w płaceniu, a mianowicie: Ce- 

■ lonci, uzyskuje Olimpia na kilka Wnut przed końcem | . Z 51 — R Mav 114 —
Iwyrównaczą bramkę. Olimpia grała brutalnie nie I .1 nerzie ♦ » K. V » 
.mając nic do stracenia. Z Posnanji wyróżnili się I 1 Unla „
-Różycki, Rozwadowski. Kryszkiewlcz. Sędziował I Z pap. nieoficjalnych poszukiwano przy 

.!p. Konieczny. I braku materiału Bk. Polski po 147,—.
Zawody towarzyskie „Polonja-Główna": Po- I

loaia (Poznań) 4:3 na korzyść Połonjl-Ołówna. Do (Jrzcd. Giełda DCWlZ W WaHZaWif 
prztrwy (0:2) na korzyść Polonji-Poznań. Przewaga I
p-j stronie Polonji-Główna. Wynik zasłużony. I Notowano transakcja

I w zł za o, 4. 
NA MARGINESIE BIEGU NA PRZEŁAJ

„KLRJERA POZNAŃSKIEGO**. I banku.

' W pierwszy dzień Świąt odbył się doroczny bies o I I dot am. 
, nagrodę przechodnią ..Kurjera Poznańskiego*4. Gdy przed I 1 tent ang. 
3 laty, po zakazie odbywania biegów ulicznych, przenie- | ortek, 
siono bieg „K. P.“ za miasto, na Solacz, ’wyśmienicie I .
spełnił wówczas swoje zadanie propagandowe I wtedv I f^ ’8.T* 
kilkunastotysiączne rzesze publiczności mogły bieg ob- | , *5, _ 
serwować od początku do końca Czasy się zmieniły je- I , 
dnak: obecny P. O. Z. L A. ma w pierwszym rzedzie | 
względy kasowe na uwadze. To też ponieważ ekspery- I pJl 3  

meat kasowy udał się w roku uh. na boisku Sokola, w I T 
rym roku dla .kontynuowania tradycji** ponowiono próbę. I 1 ’ 
która kasowo istotnie świetnie się powiodła. Ale czy to są I 
cele urządzania biegów na przełaj?  I (yje(jeń

Czy za to. że się widzom nie dale żadnych emocyj. I . 
Jr  zęba aż pobierać wstępy?  I Kopenhaga

P ag do interesujących nie mógł należeć, bo się nie- | ‘ 5
wiele z niego widziało Początek startu i finisz na po- I 
łowię okrążenia bieżni! A jeśli się do tego doda fa- | Państw, papiery wartościowe 

.<ainą organizację, która nie zapobiegła temu, że zawód- I p. konwers. kolei. —  —  —
ticy, kończąc bieg dosłownie przebijać się mosieli przez | pożyczka dolarowa —  —  —

tłumy, tfy dolecieć do mety, będziemy mieli pełny obraz I s p/, pożyczka dolarowa —  —  —
tego swego rodzaju biegu na przełaj. I 5% pożyczka konwersy(na —  —

Na starcie stanęło 96 zawodników na 115 zgłoszo- | 5e/a pożyczka konwersyjna kol. 
sych. Z zamiejscowych zjawili się jedynie zawodnicy z | IWn pożyczka kolejowa  
Ciernego śląska w liczbie pięciu, z których dwóch zajęło | 1 gram złota - 
Iniejsce w plerwszei dziesiątce. Wobec braku konkn I 
tencjl łatwo było przewidzieć, źe zwycięstwo przypa- I Akc;e  
crńe któremuś ze znanych biegaczy Warty. I -5ank Polski — —  —

Paź się też stało. Bieg po walce na finiszu wygrał I Dyskontowy -*
Szwarc w czasie 1?,58: drugim był Nogal. 5 m za zwy- | Handlowy —  —
jięzcą; 3) Rochowicz*; 4) Boski, (kolejpwy ki. Katowice); I ^ank Zachodni —
R) Nowakowski (59 p. p. Inowrocław); 6) Kilos (kolejowy I Zw. Spółek Zarób.

K Ś. Katowice): 7) Czajka (niestow.): 8) Nowak (3. p. lot- I t o w . Spółdz. —  
riików); 9) Kościelniak (S^kól — Jarocin); 10) Magiera I Starachowice — —  —  
'(niestow.). Puhar pochodzenia redakcji „Kurjera Po- | Q10{jofów — — • -■• 
®nańskiego“ otrzymał Szwarc wraz z sygnetem złotym | Michałów — —  —  
oraz puharck firmy Szulc dla pierwszego Poznańczyka: I •£ p e Cukru — -• 
łtogaj otrzymał srebrną papierośnicę, dar firmy Stark z ul. I -klei' —  —  —  —  — — 
Nowej oraz żeton, reszta wymienionych pamiątkowe że- | f 
tony. Ponadto otrzymał żeton p. Kroptewski. jako pierw- I —

szy zawodnik Policji Państw„ oraz Kościelniak jako pierw- I ^7 k . Węgiel —
szy zawodnik *— Sokół. Widzów na boisku można liczyć 1 Nobel —  —  —  —  —
na kilka tysięcy. Wręczenie nagród po okolicznościowej 1 
przemowie dokonał jeden z redaktorów „Kurjeja Poznań- I Mitzner —  —  —  —

skiego**. i Lilpop — — — —  —  —
   I Modrzejów —  — •—

Przemytnictwo brylantów  | z z - 

W szczotce

Z radością nJwnisż zanotować należy takt, iz 44 oso­
by m rowo ’-róciły do Kościoła katolickiego, porzucając  

se ’<riars*wo. 

KedGl Ku 70-ei rocznic? urodzin 
prof. Balzera

Okres prenumeraty medalu prof. Balzera ma się ku 

końcowi. Popyt za tym medalem jest dotychczas nie­
zwykle silny, szczególnie prenumeraty srebrnych prze­
szły wszelkie oczekiwania. Zamówienie nowej serji sre­
brnych medali w Mennicy Państwowej stało się koniecz- 

ncm.
Medale będą za parę tygodni wybite i w ciągu maja 

rozesłane prenumeratorom. Uroczystość wręczenia zło­
tego medalu Dostojnemu Jubilatowi odbędzie się dnia 26 
maja 1928 r. w auli Uniwersytetu Lwowskiego. Każdy 
prenumerator otrzyma na tę uroczystość osobne zapro­
szenie z programem.

. Po wvbi£iu zamówionych medali Mennica Państwowa 
zwróci stalową matrycę Komitetowi, a wybijanie dalszych 
egzemplarzy będzie teih samem zamknięte.

Nąrazie mężna jeszcze zamawiać medale srebrne po 
40 zł, bronzowe po 10 zł za pomocą czeków P. K. O., 
któremi prenumeratorowie przekażą odpowiednia kwotę 
na rachunek nr. 59.914 ..Miejskiej Kasy Oszczędności we 
Lwowie1* z dodatkiem ..Medal Balzera**.

174176 zareWrowvtli Bezrobotnych
Według danych statystycznych P. U. P. P.. 

ostatnie tygodntewe sprawozdanie z rynku oracy za 
czas od 17 do 24 marca br. wykazuje 174.176 bezro­
botnych, zarejestrowanych w P. U. P. P., w tern 
37.264 bezrobotnych kobiet. W stosunku do po­
przedniego tygodnia bezrobocie zmniejszyło się o 
1.167 osób. Znacznieisze zmniejszenie sie bezrobocia 
nastąpiło w okresach P. U. P. P.: powiat warszaw­
ski o 147 osób. Żyrardów o 165 osób. Biała o 109 
Wilno o 128, Górny Śląsk o 149. Poznań o 128 
i Tczew 100 osób; znaczniejszy wzrost bezrobocia 
zaznaczył się w Kaliszu o 207 osób.

Ceduła isrz«S. fieldu pśemcinel 
w Pawwawiłu

Pantery procentowe: 5% pożyczka konwersyj- 
na 66%% P; 8% obli?, miasta Poznania 92% P; 
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredyt. 95% P; 4% 
listy zastaw, konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 56^% P. 
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt. 31.— +; 5% 
Pożyczka premiowa serja II 75.— P.

Akcje bankowe: Bank Przemysłowców I—II 
em. 1.— O.

Akcje przemysłowe: Cegielski H. I em. zł. 47.— 
P; Herzfeld Viktorius I em. zł. 51.— P; Dr. Roman 
May I em. zł. 14.— P; „Unja“ (dawn. Ventzki) I em. 
zł. 27. — P.

Tendencja: utrzymana.

10.4,10. 4.
sprzedaż 

& 4. ‘
kupno

5. 4. i:10 4,

MNB

8.89’4 w. 8.91’/, «*■*
«■»

8,87*/, 
«■»

194.53 124,84 — .124,22
359.22 359,25 360,12 360,15 358,52 358,35

43.521. 43,52 43.63 43,63 43,42 43,41
8,QÓ 8,90 8,92 8,92 8,88 8,88

3 ‘‘.11 35,12 35,20 35,01 35,(2 35,03

26.41” 26.41  \ 26.48 26.48 26/5 26.35

171,77 171,80 172,20 172,23 171,34 171,37

239.50 240,10 23-.90

125,43 125.43 125,74 125,74 125,12 125,1 ’

47,13 47,12 47,25 47,24 47,01 47

—• — BBBB

10. 4.

74,50-76?5
85.50 

67-66,75

76,50- 80,50
85,5 ’
67.00

102,50-103 104-11'3-104

PRENUMERUJĄC

LOT POLSKI
POPIERACIE L O. P. P,

Prenumerata roczna 12,— zł — P. K. O. 78CO*
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Urzędowe hisrsa ćewiz w Berlinie

Dewizy spokojne; funt raczej nieco słabszy, marka 

lekko wzinocuiop”

5. 4. S. 4.

Helsingfors — 10,539 Warszawa—  — 46,95

Wiedeń — — 58,905 Gdańsk —  — 81.69
Jraga — ■— — 12,397 -Bukareszt — — 2,651

Budapeszt — 73,10 Tokio — —  — • 2.012
Sofia — ■— 3,02^ Rio  de  Janeiro— 0,5045
Amsterdam 168,68 Jugosławia — 7.365
Oslo — — - HI 84 Portugalia — 17.93
Kopenhaga — 112,33 Kanada —  — 4,383

Sztokholm — 112,44 Kair — —  — 20,96

Londyn — — 20,4.6 Keval —  — 112,37

Buenos Aires  — 1.79u Ateny — — — 5.556

Nowy Jork — 4,1855 Konstantynopol 2,128
Bruksela — — 58.465 Katowice — — 67.00

Kowno —  — 41,(4 Poznań —  — 46,975
Paryż —  — — 16,485 Ryga------------- 31,02
Zurych — — £0,05 Uruguaj —  — 4,329

Madryt------- 70,49 Rzym —  — 22,10

fitursy arbilraiowe waiui
któremi nie dokonywano obrotów na Giełdzie oficjalne 

ani w obrotach międzybankowych.

5. 4.

150,25-150,50 
12\50  
123

31,25-31

10. 4.

150,50  -15O.2u  
128 
123 

32 
8b

'■ ■ '■* ;-v

kowania
płodów FoSmcoMta w Berlinie

Berlin, 10 kwietnia 1928. Godzina 1.30. 
Zboża ’ nasiona oleiste za 1000 k? reszta

Pszenica rrarchllska — — —  —  —  — —  
wrzesień — — — — — — — — —
marzec —  —  —  —  —  —  — —  —
mat —  —  —  —  —  —  —  —  —  —
Upiec — -------- —  —  —  —  —

Tendencja

Żyło msrchHskte —  —  —  —  — —  —  —  
wrzes’en —  —  —  —  —  — —  —  —
marzec —  —  —  —  —  — — —  —
mai —  —  —  —  —  —  —  —  —  —
Upiec —  —  —  —  —  —  — —  —

Tendencfa
Rozmień łary —  —  —  —  —  —  —  — —  
Jęczmień ozimy —  —  —  —  —  —  —  —  
Jęczmień pastewny kratowy —  —  —  —  —

Tendencja nsta ona
Owies marohiiski —  —  —  —  —  —  —  —

październik —  —  —  —  —  —  —  —
lipiec — -------- —  —  —  —  —
marzec ~  —  —  —  —  —  —  —  —

’ Tendencja bardzo mocna 
Kukurydza loco Hamburg — —  —  —  —  
Kukurydza loco Berlin —  — —  —  —  —
Maka pszenna — —  —  —  —  —  «» —  —
Mąka tytriia —  —  —  —  —  —  —  —  —  —
Ospa pszenna —  —  —  —  —  —  —  —  —
Ospa żytnia — —  —  —  —  —  —  — —  —
Rzepak — — —  —  —  —  —  —  —  —  —
Groch vikt. —  —  — —  —  —  —  —  —  —
Groch polny— —  —  —  —  —  —  —  —  —
Peluszka — —  —  —  — —  — —  —  — —  
Bób polny —  — —  —  —
Wyka------------ —  — —  —  —  —  —  — —
Lubin niebieski — —  —  —  — —  — —  —  
Lubin żółty — — —  —  —  — —  — — —  
Seradela nowa — — — — — —  — — —  
Makuchy rzepakowe —  — —  —  —  —  —  
Makuchy Imane------- — --------- — — —  —
Wytłoki suche — — —  —  —  —  —  — —  
Śrut seja — —  —  —  — — —  — — — —  
Piątki ziemn. — —  —  —  —  —  — —  —  —  
Ziemniaki jad. b. — — —  — —  — — —  
Ziemniaki tad. czerwone — —  —  —  — —  
Ziemniaki jadalne żółte —  —  —  —  —  —  
Ziemniaki przemysł — —  — — —  — —

Belgrad —  —  —  —
Budapeszt —  —  —  —
Bukareszt —  —  — • —
Oslo — — — — - —  
Helsingfors
Konstantynopol — — —  
Kopenhaga — — — —  
5ofja —

Arbitraż na:

Zurych Londyn

15,71 15,70
155,99 155,89

5,48 5,40
237,4! 237,75

— 22,49 22,45
4,62 4,63

— 238,88 238,80
— 6,4/ 6,44

za 100 ke.
2251-254

268 00
000,00
27^.00
286.25

262-2M  
246,** 
000,00 
286.50 
26875

238,00—280,00 
000,00—000,00 
000,00— 000,00

248 -254 
000,0< 
00n,O0 
000.00

000-000  
233—240 

31 ’25  —35,25 

*5.1 O-37,2> 
00,00—17,2^ 
00,00-17,25

00,(X
46-51
25-27

24-2^,59  
23-24  
24-26

14-14,75 
(5-15,80

25,00-28,00  
19,c>U-19,/O 
24.00-24,20 
14,6O-14,/O  
00.00-00,(o 
2600-26,60

0,00  -o,l  o 
0.00-0,00  
0,00 - 0,00 
0,00- O.Oo

63,75-64

93,2?

42
4?,50

64,25

75.50
56,50

93

45,50

”~42

Orientacyjne kursy arbitrażowe według międzyban­
kowego kursu Berlina Rewel 239.29. Kowno 88.38 Ryga 

172.29.

 

Francja weźmie wybitny udział
W Powszechnej Wystawie Krajowej.

Lille. (PAT.) W dn. 9 b. m. odbył się na Tar­
gach Międzynarodowych w iLIle dzień polski, 
urządzony staraniem komitetu Targów. W pawilo­
nie sojuszu francusko - polskiego radcę ambasady 
Arciszewskiego, przybyłego w zastępstwie ambasa­
dora Chłapowskiego, powitali konsul Gawroński, 
prezes komitetu Targów Delopoule, zastępca pre­
fekta Chauvise. rektor uniwersytetu, oraz prezes 
Stow. Polsko-Franc. w północnej Francji, Chalet. Te 
same osobistości wzięły następnie udział w bankie­
cie, wydanym w sali renrezentacyjnej Targów. Wy­
głoszono szereg przemówień na cześć przyjaźni 
francusko-polskiej. P. radca Arciszewski w prze­
mówieniu swem podkreślił m. In. rolę, jaką odegrali 
robotnicy polscy przy, odbudowie północnej Francji. 
Wspomniał on o wzajemnej sympatji, łączącej od- 
dawna oba kraje, zaznaczając, iż w chwili obecnej 
towary francuskie będą miały zapewniony zbyt w 
Polsce. Mówca zakończył przemówienis, wyrażając 
nadzieję, iż Francja weźmie wybitny udział w Po­
wszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu w 1929 
roku. 

Spółka Akcyjna Handlu Ziemiopłodami 

K» Grabowski Ź Ska. Poznań, ul. Pocztowa 10. 

Telefon 5222. Adres telegraficzny: Kagras. 

Prosimy o opróbkowąne oferty na owsy siewne  

kwalifikowane jak również i dalsze odsiewy.

. . — , . . 1 Ostrowieckie —
od ubrania znaleziono sO dużych Pocisk —  —  —  

brylantów. | Rudzki — —

W autobusie kursującym między I Zawiercie — 3 
a Gdańskiem, w miejscowości Żyrardów-----

celna zaaresztowała niejakiego | Haberbusz —

Spirytus — —  
W. 1. Żegluga

98,25-98 
10,90 
51,-50

100,50-10 
11

- 54,50

Gdańsk.
Malborkiem

:Kalthof straż ------ ------------------- — .. .
•Mozesa Szulfrieda z Warszawy, przv którym ^kvtu7 L Z Z I 
znaleziono w szczotce od ubrania schawanych | * żegluga Z - 
60—70 dużych brylantów wartości 300,000 gul- | Młynotwórnia ' — - 
denów. Brylanty te były przemycane z Nie- Borkowski — — - 
wiec do Gdańska.
, *** I Siła i Światło — -

Jugosławia nie Koncentruje wR z z:
na granicy albaństóel. | Grodzisk------- — -

Białogród. (PAT.) Oficjalne koła zaprzeczają | tlektr. w Dabr. — - 
kategorycznie wiadomości, jakoby Jugosławią za- Parowozy----- — •
nrierzała zarządzić w formie środka prewencyjnego I Cifrk Prcem. 5W0W- 
koncentrację wojsk na granicy albańskiej. Wzmlan- Kredyt
kowańe koła uważają wiadomości te za tendency]- I 2 2 I
uc i fantastyczne. j- 07 7< Ł ~

30,50

162,50

19,25

151

31

162,50
39,50

19,25

ISO

107

Chicago, 9. 4., zamknięcie. Pszenica (ten­
dencja ustalona) na maj 1437/&—144, na lipiec 
1427/s—143, na wrzesień 1407/b ; kukurydza 
(tendencja mocna) na maj 99, na lipiec 101’A, 
na wrzesień lOSVi; owies (tendencja ustalona) 
na maj 578/8. na lipiec 518A, na wrzesień 468/8; 
żyto (tendencja ledwo ustalona) na maj 121 
na lipiec 1163,4, na wrzesień 1093/4.

Chicago, 9. 4., ceny loco, zamknięcie. Psze­
nica Harów, ozima jara nr. 2 — 146; owies 
biały nr. 2 — 62; jęczmień Malting 88—101; 
kukurydza żółta nr. 2 — 101, kukurydza biała 
nr.*2 — 100, kukurydza mieszana nr. 2 — 99s/s; 
żyto nr, 2 — 122.

Nowy Jork, 9. 4., ceny loco. Pszenica: 
Manitoba nr. I — 1713/s, czerw, ozima jara nr. 
2 — 1837/a. Hardw. ozima jara nr. 2 — 1617/e: 
kukurydza nowa z nowych zbiorów ll?’/^; żyto 
nr. 2 fob. Nowy Jork 137: jęczmień Malting 
106; mąka Spring 675—700; frachty do Anglii 
Ve—Vo; frachty na kontynent 9—10.

Nieszczęśliwe wypadki
z powodu strzelania świątecznego.

Warszawa. (AW.) Mimo surowych zaka­
zów władz policyjnych w okresie świąt wielka­
nocnych strzelano nodczas uroczystości świą­
tecznych. W związku z tern zaszło kilka niesz­
częśliwych wypadków. Ogółem od Wielkiej 
Soboty do drucie20 dnia świat 2 osoby zostały 
zabite a 11 rannych. 2 wypadki śmiertelne wy­
darzyły sie w gminie Zacóźdź, gdzie w czasie 
procesji kuła rewolwerowa ugodziła 33-letniego 
gospodarza Pawłowskiego. Drugi wypadek zo­
stał spowodowanv przez nauczyciela szkoły 
powszechnej W. Plewko. Posterunkowy Kola­
sa widząc, iż Plewko wiwatując strzela z re­
wolweru, usiłował mu rewolwer odebrać. Pod­
czas szamotama sie padł strzał, który zranił 
śmiertelnie Kolasę. Ofiarę przewieziono do 
Szpitala Przemienienia Pańskiego. Plewkę po­
licja aresztowała.

Komuniści występują
pod płaszczykiem wolnomyślicieli.

Łódź, (Tel. wł.j Podczas świat odbyły sie 
dwa duże zjazdy stowarzyszeń wołnomyślfcie#. 
Pod płaszczykiem tych stowarzyszeń zebraM 
się jednak komuniści, a podczas wiecu wkro­
czyła na sale policja, która aresztowała 56 de­
legatów, wśród których zmajdcwaK się rówIM 
emisariusze Moskwy.

Z Państwowsl Rady Zdrowia
Jak się dowiadujemy, dyrektor decartoiwohr 

służby zdrowia M. S. Wewn.. dr. UtetrtyósM. w 
mierza zwołać w ciągu kwietnia Państw*'** 
Zdrowia, w celu przedyskutowania ustaw’ 9 ebo 
robach wenerycznych, o gruźlicy, ustawy 
sklej itd.. Jak również w celu omówienia 
zagadnień sanitarnych i hygienicznych kraju.
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N asz m ajątek m iejsk i w inien na pokrycie 
w ydatków  stanow czo  w ięcej dorzucić. O cenia­
m y  m ajątek m iejski ną (200 m ilj. zł, a dal on do  
tegorocznego budżetu^lączn ie przedsięb iorstw  
kom unalnych ty lko 4.603 .751 zł czyli przyniósł 
oprocentov  aiiie 2,3 od sta.

W zw iązku z m ajątk iem m iejsk im  z w iel- 
fclem uznaniem trzeba podnieść fak t, że m agi­
strat nafz m . in . dzięk i szczęśliw ej polityce te­
renow ej m ajątek m iejsk i znacznie pow iększył.  
N iem cy  obliczali w roku 1914 m ajątek m iejsk i 
na czternaście m ilj. podczas gdy obecnie już  
m ajątek  ten w zrósł do dużej sum y 22 m ilj. do!., 
czyli o ośm  m ilj. doi. W  przyszłości przyrost 
ten w padnie nam  jeszcze w ięcej w oczy , gdy  
ceny terenów i budynków  dojdą do w łaściw ej 
norm y i gdy w pływ  rozbudow y m iasta w tym  
kierunku zrobi sw oje. T en stan rzeczy będzie  
dla m iasta  silnem  oparciem  i ułatw i nam  w  w y ­
sokim stopniu w  przyszłości uregulow anie fi­
nansów m iejsk ich .

Jednakże już dziś trzeba się pow ażnie za­
stanow ić nad podniesien iem dochodu z m ająt­
ku m iejsk iego , 2,3 proc, to doprarvdy bardzo  
m ało . B ędziem y m usieli przy tem także pod ­
nieść jeszcze dochód z przedsięb iorstw m iej­
sk ich, które m im o, że są przedsięb iorstw am i 
m onopolow em i dały ogółem 3  378  241 zł, po ­
kryw ały w ięc ty lko 18,5 proc, w ydatków zw y ­
czajnych. R obim y też za w ielk ie nakłady na  
dom y adm inistracy jno-m ieszkalne w stosunku  
do w artości przedsięb iorstw .

O szczędność pow inna być posunięta do  
najdalszych gran ic, szczególn ie , gdy. chodzi o  
inw estycje nieproduktyw ne, co um niejsza do ­
chodow ość przedsięb iorstw  tych ; dlatego  byliś­
m y zdania, że budow ę palm iariT i, która jest m a­
łym luksusem , a w ym aga nakładu 1.200 .000 zł 
należało odłożyć do lepszych w arunków  finan­
sow ych. W ięcej do przekonania przem aw ia ­
łoby nam  przyśp ieszen ie w ybudow ania now ego  
szp itala m iejsk iego , gdyż obecny zupełnie nie  
odpow iada potrzebom  tak w ielk iego m iasta jak  
Poznań .

Przychodzim y teraz do dalszego w alnego  
zagadnienia naszej polityk i kom unalnej do kwe 
stji mieszkaniowej. U znajem y w ielk i w ysiłek , 
jak i rob i m agistrat, aby zapobiec  biedzie m iesz­
kaniow ej. A toli budow a dom ów m ieszkalnych  
jest dla m iasta złym  in teresem  i przynosi duże  
straty . G orzej, iż m im o dużych  w  tym  kierun ­
ku inw estycyj w szyscy m am y przekonanie, że  
m agistrat w zględnie m iasto  kw estjl m ieszkanio­
w ej w  Poznaniu  nie rozw iąźe, tem  m niej, że roz  
szerzen iu akcji budow lanej I tw orzeniu w ięcej 
jeszcze dom ów  m ieszkalnych stw arza kres stan  
finansów m iejsk ich .

Sądzim y, że punkt ciężkości trzeba prze­
sunąć na in icjatpw ę pryw atną, na obyw atel­
stw o. Z ain teresow anie się kw estją m ieszkanio­
w ą w śród obyw atelstw a jest bardzo nik łe, bo  
ruch liw ość m agistratu w te j dziedzin ie w yw o ­
ła ła w rażenie, że problem jest z tą chw ilą roz­
w iązany , gdy m agistrat poznański począł na  
szeroka skalę staw iać dom y m ieszkalne..

M y rozum iem y, że pow ażne trudności dla  
pryw atnego ruchu budow lanego tkw ią w usta­
w ie o ochronie lokatorów , ale m am y w rażenie, 
że przy aależy tem ujęciu całej akcji dałby się  
jednak osięgnąć w iększy , niż dotąd udział oby ­
w atelstw a w tw orzeniu now ych m ieszkań .

O d w ładz m iejsk ich m usiałaby w yjść in i­
cjatyw a, a przedew szystk iem należycie ujęta  
propaganda i duża pom oc w kilku kierunkach ,  
aby w yw ołać odpow iednie zain teresow anie.

R ozum iem y rzecz tak , że m agistrat w ybrał­
by pew ne kom pleksy terenów , które nabyw ał 
niek iedy po kilkadziesiąt groszy i te dałby  
w ręcz darm o, jeśli który z obyw ateli m iasta  
ćhcialby na nich w znieść budow ie m ieszkalne. 
K oszt w łasny jednej m iejsk iej parceli budow la­
nej sięgałby zaledw ie kilkuset zło tych . T yle  
m oże m iasto przeboleć, w e w łasnym in teresie .

W ielu chętnych odstrasza staran ie się o  
kredyty budow lane, w ięc i o nie m agistrat po­
w inien poczynić staran ie narazie o kilkanaście 
m ilj. zło tych , czy w drodze pożyczki bezpo ­
średniej, czy też przejm ując żyro zagran ica za  
dane jakiem uś konsorcjum spółdzielczo-budo-  
w lanem u kapitały ; część potrzebnych kapita ­
łów opw inien dać po nisk im procencie B ank  
G ospodarstw a K rajow ego, a i B ank M iasta  
m ógłby tu w ziąć udział choćby z taką częścią  
sw oich kapitałów , któraby nie naruszała jego  
płynności, przez co zacząłby w kraczać na dro ­
gę daw nej tradycji, stając się oparciem , choć  
w ąskiem , ruchu budow lanego w śród obyw atel­
stw a.

N astępnie m ogłoby m iasto w ypracow ać  
standaryzację planów  budow y i m ateriałów  po ­
trzebnych , przyczem  należałoby m oże uw zględ  
nić m yśl w ysuniętą w Poznaniu przez jednego  
z fachow ców , aby niety lko przez skrom niejsza  
arch itek turę, oraz przez oszczędne rozm iesz­
czenie ubikacji znacznie obniżyć przeciętne 
koszty budow y, ale i przez prym ityw ie]szy  
sposób w yposażenia takich dom ów , do czego  
byłaby potrzebna zm iana przepisów policji bu ­
dow lanki. Słychać rkarg i, że w ym ogi ustaw y  
budow ianej m ocno podrażają koszt budow y, 
szczególnie , gdy chodzi o peryferię m iasta .

W szytk ie te w arunki skoordynow ane w e  
w łaściw y system zapew niałyby odpow iednie­
mu apelowi m iasta do obyw atelstw a niew ąto li-

RwporzoMe o przernchowanla bliansfio przedsipliwrste
W  nr. 75 z dnia 30 m arca 1928 r. M onitora  

Polsk iego ogłoszone zostało rozporządzenie  Pa ­
na Prezydenta R zeczypospolite j z dnia 2 m arca  
1928 r. o  przerachow aniu  bilansu przesięb iorstw  
publicznych i pryw atnych . Przedsięb iorstw o  
publiczne i pryw atne w  m yśl tego rozporządze­
nia obow iązane są na dzień 1 lipca 1928 r. spo ­
rządzić w g. zasad w yszczególn ionych w tern  
rozporządzeniu m ajątkow y  bilans bru tto w  zło­
tych, określony w rozporządzeniu Prezydenta 
R zeczypospolite j z dnia 13 paździerm ka 1927 n  
(D . U . R . P . nr. 88 poz. 790). A rtykuł drugi roz­
porządzenia Pana Prezydenta ustala przeracho- 
w anie w artości bilansow ych nieruchom ości, m a­
szyn itd i w ogóle przedm iotów nie przeznaczo ­
nych do zbytu a nabytych przed dniem  30  
w rześn ia 1925 r. w g. stosunku nie przekracza  
jącego 172 zł. określonych w  i 
Prezydenta R zeczypospolite j z 
nika 1927 r. za 100 zł. określonych w  rozporzą-

l i nie przekracza-, 
rozporządzeniu D ?J 

; dnia 13 paździer-

dzeniu Prezydenta R zplitej z dnia 20 stycznia  
1924 r. rów nież rozporządzenie Prezydenta  
R zplitej z dnia 13 paźdzern ika 1927 r. m usi być  
w zięte za podstaw ę przy przerachow aniu na­
leżności i zobow iązań w  zło tych  w  zlocie . R ów ­
now artość należności i zobow iązań w  w alu tach  
obcych w inna być obliczona w edług przecięt­
nego kursu giełdy pien iężnej w . W arszaw ie z 
ostatn iego dnia notow eń. poprzedzającego dzień  
1 lipca 1928 r. D alej rozporządzenie szczegóło­
w o om aw ia spraw y zw iązane z kw estją nadw y ­
żek finansow ych osiągniętych z przerachow a-  
nia bilansu , kw estia zm iany w ysokości kapitału  
zakładow ego itd . R ozporządzenie w chodzi w  
życie z dniem  ogłoszenia, w ykonanie jego poru-  
czone zostało pp. M inistrow i Skarbu i M inistro­
w i Przem ysłu i H andlu, w ykonanie zaś art 18  
M inistrow i Spraw iedliw ości. R ozporządzenie za­
w iera ogółem  21 art.

Ruch towa^mw na kolejach w Polsce
M in. K om unikacji po;'< io co m iesiąc  

do w iadom ości dane o dokv ’rv /.h przew ozach  
na naszych kolejach . Poniżej poda  jem y te dane  
za kilka uprzednich m iesięcy , które na ogół za­
św iadczają , że przew óz tow arów  polsk iem i ko ­
le jam i stale się podnosi, co św iadczy o pom yśl­
nym rozw oju naszego życia gospodarczego , 

przew ieziono w agonów średnio .
1 ^5

11.712  
12.610  
14.576  
14.390  
12.260

O gółem
1927

m . sierpn iu 16.503
m . w rześn iu 17.004

15.678
16.435
17.108
18.557
15.879
11.122

dziennie: w  
w  

w  m . październiku 19.101  
w  m . listopadzie 18.844  

w  m . grudniu 16.126  
w  m . lu tym 15.878

w m . lu tym 1928 roku —  16.178

N ajw iększy ruch przew ozow y m am y zaw - 
w m iesiącach październ iku i listopadzie,  

gdyż w tenczas jest duży przew óz buraków  i 
ziem niaków do zakładów  przetw órczych a jed ­
nocześnie w zrasta też i zapotrzebow anie w ęgla  
na potrzeby tych fabryk .

N aładunek w agonów  n a strefach P . K . P . i 
W . M . G dańska w  pow yższych m iesiącach daje  
nam  obraz następujący :

sze

N aladow . w  m . sierpn iu 14.757 14.258 10.415  
w  m . w rześn iu 15.279 14.258 10.415

Wiadomości nrzedowe
KOMUNIKAT MIN. KOMUNIKACJI

M in. kom unikacji podaje do w iadom ości, iż  
z dniem  31 kw ietn ia rb . w chodzi w  życie doda-' 
tek V I do polsko-rum uńskiej taryfy tow arow ej 
oraz dodatek IX * do polsko-rum uńskiej, taryfy  
tow arow ej, obow iązującej od dnia 15 listopada  
1926. D odatk i te zaw ierają zm iany i uzupełn ię 
nia odnośnych taryf, a w  szczególności dotyc^t 
w ciągnięcia kilku stacji rum uńskich jako od­
biorczych oraz kilku stacji polsk ich jarto  nadaw  
czych . D odatk i m ożna nabyw ać w  poszczegól­
nych dyrekcjach P . K . P .

DOCHODY Z LASÓW PAŃSTWOWYCH
W edług prow izorycznych zam knięć ra ­

chunkow ych M inisterstw o R oln ictw a w płaciło  
do centralnej kasy państw ow ej w okresie bud ­
żetow ym  od 1 kw ietn ia 1927 roku do 31 m arca  
rb ty tu łem dochodów budżetow ych z lasów  
państw ow ch 108  999  262 zł 56 gr. W  porów ­
naniu z sum a dochodów z lasów  państw ow ych, 
prelim inow aną w budżecie na pow yższy okres  
w  sum ie 56 m ilj. zł w płacona do centralnej ka ­
sy państw ow ej kw ota jest w iększa o 52  999  262  
zł 56 gr. Ponadto w tym że okresie lasy pań |  
stw ow e zakupiły z w łasnych dochodów lasy , 
należące do nabytych przez Państw ow y B ank  
R olny dóbr K rotoszyn od- ks. T hurn-T axis oraz  
R unow o od hr. B ethm ann-H ollw ega za sum ę 
około 16 m ilionów  zł.

192

13.223
13.306
11.335

192S

15.470  
16,942  
14341

9.974  
.. 14.317

R uch  tow arow y z zagran icą tranzytow y  jak  
rów nież przeznaczony do  Polsk i też się w zm ógł 
w  stosunku  do roku 1926 a zw łaszcza 1925, kie- 
dyśm y przeżyw ali ciężk i kryzys gospodarczy . 
Przvszlo wagonów z zagranicy 

ifcrr.nhi

w  m . październ iku 17.137
w  m . listopadzie 17.012

w  m . grudniu 14.469
w  m . lu tym  14.006

w m . lu tym 1928 roku

Rolnictwo
IZBY ROLNICZE

M inisterstw o  ro ln ictw a i dóbr państw ow ych  
przystępuje do uruchom ienia na terenie całej 
Polsk i izb ro ln iczych , w zorow anych na izbach  
istn iejących  w  byłej dzieln icy prusk iej.

Izby ro ln icze pom yślane są w ten sposób , 
że struk tura każdej izby da się dostosow ać do  
indyw idualnych w arunków gospodarczych i 
społecznych poszczególnych w ojew ództw , 
przyczem  w szelk ie m om enty polityczne zosta­
ną usunięte . ____

OTWARCIE PIERWSZEJ SZKOŁY CHMIE- 
LARSK1EJ

W  dniu 16 bm . odbędzie się w  Ł ucku uro ­
czyste otw arcie pierw szej szkoły chm ielarsk iej, 
pow stałej z in icjatyw y W ołyńskiego  T -w a R ol­
niczego . K ierow nik iem  te j now ej, jedynej na  
razie w  naszem  Państw ie fachow ej uczeln i bę ­
dzie p. B olesław Składzińsk i, inżynier-agronom  
jeden z nielicznych specjalistów  te j gałęzi, ab ­
so lw ent czeskosłow ackiej w yższej szkoły  
chm ielarsk iej. Z ałożenie fachow ej uczeln i 
chm ielarsk iej jest pow ażnym krokiem naprz«5d  
w dziedzin ie naszego chm ielarstw a. Z akładów  
tj'ch niew iele jest w E uropie i naw et C zecho­
słow acji. gdzie plan tow anie chm ielu sto i na w y ­
sokim poziom ie posiada ty lko trzy szkoły  
chm ielarsk ie . N arazie pro jek tow any jest w  
szkole łuck iej jedenastom iesięczny kurs, po któ  
rego ukończeniu obow iązyw ać będzie uczniów  
prak tyka roczna na plan tacjach . W  celach po- 
kazow p-w ykładow ych zostan ie założona przy  
szkole w zorow a plan tacja chm ielu , oprócz, te ­
go uczniow ie będą korzystać ze znajdu jącej się  
w pobliżu chm ielarsk iej stacji dośw iadczalnej.
—I —w——1WBMM——

wrześniu 

paźdźlerniku 

listopad.

Grudniu

lu ym

1927 1926 1925 1928

605 464 543

1140 936 754

594 530 544

1131 933 822

616 6 3 554

114S 1034 799

<75 601 343

1157 1014 741

63S 618 302

969 920 624

750 371 629

1132 782 — 1132

w  ruchu w ew n ętrz-

do Polski 

fr an rytem 

do Polski 

tranz tem 

do Polski 

tmzytem 
do Polski 

tranzytem 

do Polski 

tranzytem 

do Polski

Iranzrtem

N ajw ięcej  
nym  naładow anych jest w ęglem  koksem  i bry ­
kietam i, gdyż w ynosi od 33 do 40% całego na- 
ladunku na kolejach w Polsce. Przęw óz ro ln i­
czy , zboża i aprow izacyjny  ty lko w  m iesiącach  
październ iku  i w  listopadzie w ynosi około 20%  
całego  naładunku, gdy  w  innych m iesiącach  w a­
ha się w  gran icach 6 do 11% . N .

w m.

w

w

w

w

w

m.

m.

m.

m.

w agonów

w ie skutek zw łaszcza, gdyby były poparte ’ K olei był trak tow any po m acoszem u. Przpz 8  
w skazaniem i na to , że ustaw a państw ow a ............
zw aln ia od opodatkow ania w szelk i dochód  
w łożony w koszty budow li m ieszkaniow ych i 
dochód z tychże.

M iasto m im o sw ych św iadczeń w tedy po- 
w ażnip zaoszczędziłoby na w ydatkach , a kw e­
stia m ieszkaniow a w  naszem  m ieście zgubiłaby  
sw e ostrze i m iarow o zbliżałaby się ku likw i­
dacji.

Prób w proponow anym kierunku m iasto  
dotąd nie podjęło , dlatego proponujem y, aby  
w yłoniła się kom isja do której m ożnaby przy ­
ciągnąć .także czynnik i z poza R ady M iejsk iej 
i M agistratu , a któ traby popróbow ała z te j stro  
ny rozw iązać problem  m ieszkaniow y w m ieście  
naszem  z jfem ocą w ładz kom unalnych .

Przechodząc do innego tem atu m usim y  
stw ierdzić , że i w tym roku jeszcze R adzie  
M iejsk iej nie przedłożono planu rozbudow y  
m iasta . U bolew am y nad tern , bo w idzim y, że  
jednakże plan ten , dla R ady M iejsk iej nie ist­
niejący , już m agistrat realizu je, w pow ażnym  
stopniu inw estu jąc w zakresie rozbudow y szcze  
góln ie w roku bieżącym kilkanaście m il  jonów  
zło tych . C hodzi nam o stw ierdzenie, że nie  
będzie m ogła spaść odpow iedzialność na R adę  
M iejską, jeśli w przyszłości okaże się , że ten  
czy inny problem  w  łączności z rozbudow ą m ia  
sta, która nałoży na m iasto dużo ciężarów , zo ­
stał niew łaściw ie rozw iązany . Przedkładanie  
do uchw al R adzie M iejsk iej poszczególnych  
pro jektów  z rysunkam i o charak terze fragm en­
tarycznym  nie zm ienia znaczenia tego fak tu .

Poznań w całej te j spraw ie form aln ie róż­
ni się pow ażnie od sposobu trak tow ania rzeczy  
przez inne m iasta . T am  gotow y plan rozbudo­
w y oddaje się ekspertom , budow niczem u, hi­
gien iście, inżynierow i i ogrodnikow i do kry ty ­
ki, a m ając gotow y m aterjał, przystępuje się  
do decyzji przez obydw ie korporacje m iejsk ie i 
dopiero potem rozpoczyna się praca w ykonaW r 
cza oraz inw estycje . W chodzi w tedy w całą  
akcję system atyczność, racjonalność i uczucie 
pew ności.

R ozszerzam y Poznań i jego urządzenia ko ­
m unalne bardzo pow ażnie i dużo na to łożym y. 
A toli czuw ać będzie trzeba, aby w ślad zatem  
poszedł rozw ój i przyrost życia gospodarczego  
obyw atelstw a, a przedew szystk iem  bardzo jest 
pożądanem . aby do Poznania ściągnąć jaknaj- 
w ięcej średniego przem ysłu i handel. W iem y, 
że w ybitn ie przem ysłow em m iastem  
dla dużego oddalen ia od źródeł w ęgla i surow ­
ców  być nie m oże, lecz przeciw działać m usim y, 
by nie stal się m iastem urzędniczem H andel 
i przem ysł średni m ają zapew nione w Pozna ­
niu niezłe w arunki rozw oju . W ięc chodzi nam  
tu o to , aby m agistrat tem u zagadnien iu po ­
św ięcił dużo w agi; przedew szystk iem , aby w  
tym  kierunku nicdopuścić do szkodliw ych obja­
w ów . W iem y, że na przykład pod w zględem  
kom unikacyjnym Poznań przez M inis+erstw o

Poznań

był trak tow any  po m acoszem u. Przez 8  
la t i do niedaw na nie m ieliśm y przecież naw et 
kurjera dziennego do odleg łej ty lko o 8 godzin  
sto licy . N ow a m agistrala H erby— Inow rocław  
tw orząca w ielką lin ję G órnv Śląsk— B ałtyk zo ­
staw ia Poznań , że tak pow iem y, w kącie. 
Fak tem jest, że Poznań , będący przez 150 la t 
sk ładow ą częścią organizm u gospodarczego .  
N iem iec m a korzystne dla handlu i przem ysłu  
ukształtow anie kom unikacji na Z achód i do por 
tów  niepolsk ., natom iast o ile chodzi o W schód, 
czyli przez sy tuacje geograficzną Poznania  

w łaściw ie o całą Polskę w  głąb w łasnego kraju , 
w ygląda problem ten znacznie gorzej; przy  
budow ie now ych lin ji o in teresach Poznania i 
Poznańskiego nie m ów i sie w cale: zaś w ręcz  
szkodliw y dla Poznańskiego stosu ją centralne  
w ładze kolejow e system taryfow o-frach tow y.  
polegający na ochronie w ytw órczości i prze- 
tw órczości K ongresów ki i M ałopolsk i przed  
konkurencja Poznania i Poznańskiego . B ardzo  
jaskraw ię system ten podpada na przykład  
przy zbożu i m ące O góln ie biorąc także  
i G órny Śląsk coraz w :ecej usuw a sie Poznanie  
w i jako odbiorca. Sa w pro jekcie w zględnie  
w w ykonaniu lin je kolejow e, które z czasem  
odsuną Poznań w  cień , a złe położenie kom uni­
kacyjne w płynie na osłab ien ie jego siły kon ­
kurencyjnej.

Przypom inam y, że przed 7 la ty , kiedy du ­
żo m ów iło się o budow ie kanału G órny Śląsk—  
B ałtyk , który  nota  bene stale pow inniśm y forso ­
w ać, bo kanał ten zdolny będzie dać Poznanio ­
w i przez w yzyskanie w schodniej W arty dale­
ko lepsze szanse kom unikacyjne, utćrzym yw ało  
m iasto nasze w W arszaw ie stałego zastępcę, 
który czuw ał stale nad in teresam i Poznania.

W  celu nieustannego usuw ania m ożliw ego  
niebezpieczeństw a przeobrażenia sie Poznania 
w m iasto urzędnicze, uw ażam y, że byłoby do ­
brze. gdybyśm y utw orzyli decem at: opieka  
nad rozw ojem przem ysłow o- handlow ym i m ia­
sta . Poza spraw am i kolejow em i jest tysiące  
drobnych rzeczy , które sk ładają się na w ielką  
całość; kosztów  tu sie nie obaw iam y: byłby to  
decernat, któryby pośrednio opłacał się naj­
w ięcej. X

W  łączności z pow szechną w ystaw a kra ­
jow ą w staw ione sa w ydatk i zw yczajne i nadz­
w yczajne. przekraczające 10 m ilj. złotych . W ie­
m y, że w ystaw a zapow iada się św ietn ie , będzie  
to isto tn ie pokaz naszego życia państw ow ego  
gospodarczego i kulturalnego o w ysokiej w ar­
tości i w ielk ich rozm iarach . G odząc się na  
w ydatkow anie tak pow ażnej kw oty na cele m a­
jące zw iązek z w ystaw ą ufam y, że ze w zględu  
na ogólno-krajow y charak ter w ystaw y śladem  
m iasta^ naszego pójdzie reszta m iast Polsk i, 
aby isto tn ie w ielk i w ysiłek organizatorów  w y ­
staw y i ogrom  dokonanej pracy przyniósł kra­
jow i naszem u w szechstronne korzyści, a tę ­
żyznę gospodarczą i polityczną Polsk i utrw alił 
W  najd łuższe la ta.

PrzemiisS s Hanfle!
POZNAŃSKA SPÓŁKA OKOWICIANA 

Spółdzieln ia dla zbytu okow ity z ogran . odpow . 
w  Poznaniu

zaprasza na Z w yczajne W alne Z grom adzenie, 
które się odbędzie w  Poznaniu , w  poniedziałek , 
dnia 16 kw ietn ia 1928 roku , o godzin ie 11-ej 
przed południem , w lokalu „B oulevard 1 przy  
Placu N ow om iejskim  nr. 5 (w ejście z ogrodu).

Z arząd T ow arzystw a A kcyjnego „Spółka  
Pedagogiczna** w  Poznaniu poda  je do w iado­
m ości pp. A kcjonarjuszów , że w dniu 19 kw ie­
tn ia rb ., o godz. 5-ej po południu w lokalu  
„Pod Strzecha** w Poznaniu , Plac W olności 7  
I p., odbędzie  , się N adzw yczajne W alne Z enra- 
nie A kcjonarjuszów .

ca

Zagranica
TRUDNOŚCI W ROKOWANIACH CZECHO­

SŁOWACJI Z POLSKA
C zechosłow acka delegacja , która pow ró ­

ciła tu taj z W arszaw y, złożyła raport z roko ­
w ań o w ym ianę tow arów m iędzy Polską, a  
C zechosłow acja, m inistrow i H andlu Perouce  
oraz w icem inistrow i Spraw  Z agran icznych  K roi­
cie. K ierow nicy M inisterstw obejm ujących za ­
gadnienia gospodarcze w najb liższym czasie  
zdecydują, czy jest dostateczna podstaw a do  
prow adzenia nadal obecnych rokow ań, czy też  
przystąp ić należy do rew izji zasadniczej obo ­
w iązującego obecnie trak tatu handlow ego m ię ­
dzy obu państw am i. Jak donosi „C eteka* 4 re  
zultat ostatn ich rozm ów w arszaw skich jest ra  
czej negatyw ny, gdyż Polska zaofiarow ał; 
C zechosłow acji kilka koncesy j, dotyczących o: 
ganizacji udzielanych zezw oleń na przyw óz to  
w arów  czesk ich do Polsk i, oraz kilka propozy  
cy j dotyczących staw ki taryfow ej. Polska nk  
ułatw iła zbliżen ia m iedzy obu państw am i 
dziedzin ie gospodarczej, gdyż nie uznała zasad  
niczego postu latu przem ysłu eksportu jącego  
C zechosłow acji, dotyczącego staw ek sinych
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Za kulisami ekranu
Anglia konkuruje z HollywoodZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

( J ) W ła ś c iw ie n ic s ię d o ty c h c z a s n ie s ły s z a ło  o  f i l­

m a c h a n g ie ls k ic h , a je ś l i s ię s ły s z a ło  to z a z w y c z a j n ie ­
z b y t p o c h le b n ie . O tó ż w  o s ta tn ic h c z a s a c h  ro z w ó j p rz e ­
m y s łu f i lm o w e g o w  A n g lj i z w ra c a n a s ie b ie o g ó ln a u -  
w a g ę . W  L o n d y n ie p o w s ta ło k o n s o rc ju m  b u d o w y k in o ­
te a tró w  p . f . „ S z a rv a s y a n d G ib b o n s 1 1 z k a p ita n e m  3 i 

p ó ł m iljo n ó w  fu n tó w  s t .

C o je s t je s z c z e c ie k a w s z ą rz e c z ą to fa k t z a a n g a g a -  
ż o w a n ia p rz e z n o w e w y tw ó rn ie a n g ie ls k ie h o lly w o o d ­

z k ic h „ g w ia z d * 4 ją k o to : S y d n e y C h a p lin a , P a ts y R u th  
M ille r , L e a tr ic e J o y , V irg in ii B ra tfo rd i M o n ty B a u k s a .  

W y s tę p u ją c y  o b e c n ie w  te a trz e w  P a ry ż u  s ły n n y  „ g ru ­
b a s e k " F a tty  (R o sc o e A rb u c k le ) , o trz y m a ł p o d o b n o  ró w ­

n ie ż e n g a g e m e n t“ d o A n g lii

J „ g w ia z d * 4 e u ro p e js k ic h , k o rz y s tn e k o n tra k ty z a ­
w a r ty z „ B r it ish In te rn a tio n a l P ic tu re s 4 4 n a s z ro d a k Ig o  
S y m  w ra z z L iii D o u n itą , o b o je z  w ie d e ń s k ie j „ S a sc h y 4 4 .

W  d n iu 2 2 m a rc a o d b y ła s ię w  L o n d y n ie w  k in ie  
„ T iv o li 4 4 , p re m je ra d a w n o z a p o w ia d a n e g o f i lm u . ,M o u lin  

R o u g e 4 4 w  re ż y s e ri i E A . D u p o re ta , tw ró c y „ V a r ie te ‘s .  

F ilm  p o w ita n o o k la s k a m i W ś ró d l ic z n ie z e b ra n e j p u ­
b lic z n o ś c i z w ra c a li o g ó ln ą u w a g ę p o p u H r .i a r ty ś c i e k ra ­
n u : R o n a ld C o lm a m  N o rm a S h e a re r i M a rja K o rd a .

Niezwykła pralnia
Naturalnie w Ameryce

( J ) N ie z w y k łą m a sz y n ą s a m o p io rą c ą je s t 
g ą jz e r , z n a jd u ją c y  s ię  w  a m e ry k a ń s k . p a rk u  n a ­
ro d o w y m  w  Y e llo w s to n e .

Ż o łn ie rz e s ta c jo n u ją c y  w  s ą s ie d z tw ie z a u ­
w a ż y li iż w y try s k i g o rą c e j w o d y  n a s tę p o w a ły  
p o  s o b ie z m a te m a ty c z n ą  d o k ła d n o ś c ią , p o  u -  
p rz e d n ie m  w rz e n iu , c o  o s ie m d z ie s ią t m in u t o ra z  
ż e  p rz e d m io ty  w ło ż o n e  d o  k ra te ru  z o s ta ły  w y ­
rz u c a n e  w ra z z  w o d n y m  s łu p e m . W p a d li w ię c  
n a p o m y s ł, a ż e b y z u ż y tk o w a ć to z ja w is k o  
p rz y ro d y  d o  p ra n ia  b ie liz n y . E k s p e ry m e n t s ię  
u d a ł i z o s ta ł z p o w o d z e n ie m  s to s o w a n y  p rz e z  
n ie k tó ry c h  z o k o lic z n y c h m ie s z k a ń c ó w .

S p o s ó b  u ż y c ia  —  je ś l i s ię m o ż n a ta k  w y ­
ra z ić  —  je s t n a s tę p u ją c y . W y s ta rc z y w rz u c ić  
d o  k ra te ru , z  k tó re g o  b u c h a  g a jz e r , b ru d n ą  b ie ­
l iz n ę  i s p o k o jn ie c z e k a ć n a  w y try sk , I rz e c z y ­
w iśc ie . z  c h w ilą  g d y  „ w u lk a n * *  z a c z y n a d z ia ła ć ,  
w o d a z n a jd u ją c a  s ię w  k ra te rz e  b u lg o c e ja k  w  
k o tle , s i ln ie p o ru s z a ją c  b ie liz n ę , z u p e łn ie ja k b y  
to  z ro b iła w y tra w n a p ra c z k a . P o c z e m , w  n ie ­
d łu g im  c z a s ie , g d y  w o d a z o s ta je  w y rz u c o n a n a  
z e w n ą trz , w y s ta rc z y  z n a le ź ć s ię  w  p o b liż u  a ż e ­
b y o trz y m a ć p rz e ś c ie ra d ła , k o s z u le lu b s e r ­

w e tk i z u p e łn ie  c z y s te , b ie lu te ń k ie i d o  p o ło w y  
W y s u s z o n e  p a rą “ .

Z a w o d o w y  h u m o ry s ta le p ie jb y  n ie w y m y ­

s ł . ;  _ _ _ _ | t ’

50 000 osób w Europie 

popełnia corocznie samobójstwo
S m u tn o , b a rd z o  smutno przedstawia się sta­

ty s ty k a z a m a c h ó w samobójczych,, popełnia­
n y c h  o b e c n ie w k ra ja c h  europejskich, zwłasz­
c z a  w  z e s ta w ie n iu  c y f r z o d n o ś n e m t d a n e m i 
p rz e d w o je n n y c h c z a s ó w . O k a z u je s ię , ż e  n a  
k a ż d y c h 1 0 0 .0 0 0  m ie s z k a ń c ó w o d e b ra ło s o b ie  
W  ro k u  u b ie g ły m  ż y c ie : na Węgrzech 26 osób, 
W  C z e c h a c h  —  2 5 , w  N ie m c z e c h  —  2 3 , w  A u ­
s tr i i — - 2 2 , w e F ra n c ji —  1 7 , w  E s to n ji —  1 5 , 
w  S z w e c ji —  1 4 , w  F in la n d ji — • 1 1 , w  A n g lji —  
1 0 , w e  W ło s z e c h  —  8 , w  H o la n d ii —  6 , w  N o r ­
w e g ii —  5 , w  H is z p a n ii —  4 , e tc . W y lic z o n o ,  
ż e o g ó ln a i lo ś ć s a m o b ó js tw w y n o s i p rz e s z ło  
5 0 .0 0 0  o f ia r , n ie  je s t to  je d n a k  l ic z b a  d o k ła d n a ,  
w o b c tg o , iż  b ra k  d a n y c h s ta ty s ty c z n y c h , d o ­
ty c z ą c y c h  R o s ji, p o  w tó re , in fo rm a c je , o trz y ­
m a n e  z  n ie k tó ry c h  k ra jó w  B a łk a ń s k ic h  i in n y c h , 
n ie s ą  w ia ro g o d n e .

Ło - Kiftay 
Nasza rozmowa ze światowej sławy sugestjo- 

nerem.

N ie d a w n o te m u u rz ą d z ił w P o z n a n iu w  
A u li U n iw e rs y te tu  s ła w n y  s u g e s tjo n e r  L o  K iit ta y  
w ie c z ó r e k s p e ry m e n ta ln y , k tó ry z g ro m a d z ił 
b a rd z o  d u ż o  o s ó b z p o ś ró d in te l ig e n c ji i w ie lu  
p rz e d s ta w ic ie l i ś w ia ta  n a u k o w e g o z re k to re m  
n a s z e j A lm a M a te r , p ro f . D re m  G ro c h m a lic k im ,  
o ra z p ro fe s o ra m i U n iw e rs y te tu n a c z e le . Z e  
w z g lę d u n a z a in te re s o w a n ie , ja k ie w ó w c z a s  
w z b u d z iły  e k s p e ry m e n ty  L o  K itta y a , a m a ją c  
n a u w a d z e ró w n ie ż i to , ż e w  n a d c h o d z ą c y  
W to re k in ż y n ie r K itta y u rz ą d z i p o ra ź w tó ry  
w ie c z ó r  d o ś w ia d c z a ln y , z w ró c iliś m y  s ię d o  s ła w  
n e g o  e k s p e ry m e n ta to ra  z  p ro ś b ą  o  w y w ia d .

In ż y n ie r K itta y z n a n y  je s t s z c z e g ó ln ie z e  
s w y c h  n o w y c h  m e to d  m a so w e j s u g e s tji n a ja ­
w ie . D o ś w ia d c z e n ia in ż y n ie ra K itta y a w z b u ­
d z a ją  d la n ie g o  p o d z iw  a u d y to r ju m  z e  w z g lę d u  
n a to , ż e  je s t o n  rz e c m o ż n a , je d n y m  o s o b n i­
k ie m  b ia łe j ra s y , k tó ry rz e c z tą p o tra f i s k u ­
te c z n ie d o k o n a ć .

In ż y n ie r K itta y  z a s trz e g a  s ię , ż e  d o ś w ia d ­
c z e n ia te n ie m a ją a b s o lu tn ie n ic w s p ó ln e g o z  
h ip n o ty z m e m , k tó re g o  e n  p u b lic z n ie n ig d y n ie  
s to s u je .

D o św ia d c z e n ia s u g e s tj i m a so w e j s ą n ie z ­
m ie rn ie c ie k a w e . M ie liś m y  o  te rn  m o ż n o ś ć  p rz e  
k o n a ć s ię n a o s ta tn im  w ie c z o rz e in ż . K itta y a . 
O to  k ilk a  lu b  k ilk a n a ś c ie o s ó b  s ie d z i n a  p o d ju m , 
e k s p e ry m e n ta to r o d w ró c o n y  je s t d o n ic h p le ­
c a m i, ( ta k , ż e  n ie m a tu m o w y o h ip n o z y te r -  
s k ie m  f ik s o w a n iu  w z ro k ie m ) i p o d  w p ły w e m  le ­
g o s u g e s ty w n e g o o p o w ia d a n ia o d b y w a ją n ie ­
s ły c h a n e  p o d ró ż e , z n a jd u ją  s ię  n a  F if th  A v e n u e  
w  N o w y m  J o rk u , p o te m  o g lą d a ją w ie ż ę E if fe l , 
n a g le  o d c z u w a ją  p ie k ą c e  s ło ń c e  S a h a ry  i b łą d z ą  
w z ro k ie m  p o  je j b e z k re sn y c h  p ia sk a c h , b y  z n ó w  
w  n a s tę p n e j c h w ili p rz e n ie ść s ię w y o b ra ź n ią  
<'• innej części świata, lub słuchać koncertu

Pognęb króla bandytów” w Chicago
P a s w y s a d z a n y  6 .3 0 0  d ia m e n ta m i. —  T ru m n a s re b rn a z o 1 0 .0 0 0  d o la ró w . —  S e n a to rz y  n a  p o ­
g rz e b ie  „ k ró la  b a n d y tó w 4 4 . —  O rs z a k  p o g rz e b o w y  d łu g o ś c i 1 1 4 k ilo m ., k ro c z ą c y  p o  k o b ie rc u  

z ró ż .

(h e m ) W  ty m  s a m y m  d n iu , w  k tó ry m  d o ­
k o n a n o  w  C h ic a g o  d w u c h  b a n d y c k ie ’ ’ o p a d ó w  
—  z o b f i ty m  u d z ia łe m  b ro n i n a k r i  c 1 ’k ie g o
k a lib ru , n ie  w y łą c z a ją c  b o m b - o d k v ’ ' p o m ­
p a ty c z n y  p o g rz e b  je d n e g o  z e a n y c h : w p ły ­
w o w y c h  b a n d y tó w  c h ic a g o w s k ic h , z w a n e g o  p o -  

ł” rn ie „ D ia m o n d J o e “ (d ia m e n to w y  J ó z ie k ) .

N ie b o sź c z y k ^ ro d e m W ło c h , n a z y w a ł s ię  
m ś c iw ie E s p o s ito , a z a w d z ię c z a ł s w ó j p s e u ­

d o n im  p a s k o w i, k tó ry  n o s ił , a  k tó ry  w y s a d z a n y  
b y ł 6 .3 0 0 d ia m e n ta m i!

„ D ia m o n d  J o e “ , a g e n t ta jn e g o  s to w a rz y s z ę  
n ia „ C z a rn a R ę k a “ , p rz e m y tn ik a lk o h o lu , c z ło ­
n e k  b a n d y  w ła m y w a c z y  i . . . p o li ty k  —  p o tn im o  
ty lu  k ry m in a ln y c h  „ z a w o d ó w * * —  b y ł b a rd z o  
p o p u la rn y  w ś ró d lu d n o ś c i , s z c z e g ó ln ie w ś ró d  
u b o g ic h , k tó ry m c z ę s to i o b f ic ie ro z d z ie la ł  
w s p a rc ia .

„ P rz e p y c h  z ja k im  z o s ta ł p o c h o w a n y  „ D ia ­
m o n d  J o e “ s p ra w ia ł w ra ż e n ie , ż e o d b y w a  s ię  
p o g rz e b  ja k ie g o ś c z ło n k a d o m u k ró le w s k ie g o ,  
lu b m u ltim il jo n e ra . K o n d u k t p o g rz e b o w e w  
d ro d z e z k o ś c io ła n a  c m e n ta rz  k ro c z y ł p o  k o ­
b ie rc u  z  ró ż , o b s y p y w a n y  z  k rą ż ą c y c h  n a d  o r ­
s z a k ie m  a e ro p la n ó w  is tn y m  d e s z c z e m ż y w y c h  
k w ia tó w ; 2 5 s a m o c h o d ó w  p e łn y c h w ie ń c ó w  i 
k w ie c ia , p o d ą ż a ło  z a o rs z a k ie m , d łu g im  n a P /s

Najwyższe drzewa św’ata
A n g ie lsk i p u łk o w n ik  F a w z e t, o d k ry ł o s ta tn io  

n a jw y ż s z e d rz e w a ś w ia ta . P rz y ro d n ik  te n , w  
to w a rz y s tw ie  s w e g o  s y n a  i je d n e g o  z  p rz y ja c ió ł  
w y ru s z y ł w  p o d ró ż n a u k o w ą  w  g łą b  B ra z y li i. 

P ię tn a ś c ie  m ie s ię c y  m in ę ło  b e z  w ie ś c i o  p o d ró ż ­
n ik a c h , g d y  w re s z c ie  p e w ie n  u c z o n y  b ra z y li js k i ,  
n ie ja k i p . C o u r te v ille , s p o tk a ł fc h u b rz e g ó w  
d z ie w ic z e g o  la su . O d k ry li o n i w  o k o lic y  z u p e ł­
n ie je sz c z e  n ie z n a n e j , g o rą c e j, w ilg o tn e j i n a d e r  
b ło tn is te j , p e w ie n  g a tu n e k  d rz e w a , k tó re  u w a ż a ­
n o  z a  z a g in io n e , z  w y ją tk ie m  k ilk u  e g z e m p la rz y  
z n a n y c h  w  A u s tra li i. J e s t to  ro d z a j e u k a T o tu sa  
„ E u c a lip tu s A m y g d a lin a * * , d o c h o d z ą c y  o d 1 3 0 -  
1 4 0  m e tró w  w y s o k o ś c i . D y re k to r O g ro d u  B o ­
ta n ic z n e g o  w  M e lb o u rn e  • tw ie rd z i , iż je d e n z  
ty c h  o k a z ó w , w  B la c k  S p e a r s ię g a  1 6 0  m e tró w .  

W  o k o lic y  ź ró d e ł rz e k  Y a rra  i L a tz o b a , ro s n ą  
p o d o b n o 1 7 0 -0 m e tro w e o lb rz y m y . N ie k tó rz y  
je d n a k  s c p e ty c y  tw ie rd z ą , iż  d a n e  p o w y ż s z e s ą  
fa łsz y w e , a  n a jw y ż s z e d rz e w o  ś w ia ta  n ie p rz e ­
k ra c z a  1 0 0  m e tró w . A u s tra l i js k ie  o lb rz y m y  ry ­
w a liz o w a ły  d o tą d  je d y n ie z  d rz e w a m i k a lifo r -  
n ijs k ie m i, ta k  z w a n e  d rz e w a m a m u ty , „ S e q u o io  
g ig a n te a * * , ro s n ą c e  n a  s to k a c h  S ie r ra -N e v a d y  —  
p rz e w y ż s z a ją c e m i w z ro s te m  e u k a lip tu s y O c e ­
a n ii . C z y  b ra z y lijs k ie  d rz e w a  p o b iją  te n  re k o rd ?

K ie p u ry . O s o b y z a s u g e s tjo n o w a n e fa n ta z ju ją i 
d z ie lą  s ię g ło ś n o  s w e m i s p o s trz e ż e n ia m i z o to ­
c z e n ie m , c o  z n ó w  w s k a z u je  n a  to , ż e  K itta y  n ie  
h ip n o ty z u je , b o  w  t r a n s ie h ip n o ty c z n y m  fa n ta ­
z ja je s t o g ra n ic z o n a .

Z  d a ls z y c h  d o ś w ia d c z e ń  s u g g e s tj i K itta y a  
w y m ie n ić m o ż n a n p . to , ż e K itta y s u g g e ru je  
p o s z c z e g ó ln y m  o s o b o m , ż e u tra c iły  m o w ę a lb o  
s ą  p ija n e . S y m p to m y  w y s tę p u ją c e  w ó w c z a s u  
z a su g e s tjo n o w a n y c h s ą te g o ro d z a ju , ż e ja k  
s ła w n y M o is s i k ie d y ś p o w ie d z ia ł, n a jz d o ln ie j­
s z y  a k to r n ie  p o tra f i łb y  ic h  ta k  łu d z ą c o  o d tw o ­
rz y ć ja k to  c z y n ią o s o b y p o d le g a ją c e w o li  
K itta y a . W  m ie js c u te rn z a z n a c z a m y , ż e n a  
w ie c z o rz e  in ż . K itta y a m ia ł, m ie js c e in c y d e n t  
g o d n y p o ż a ło w a n ia , m ia n o w ic ie fu n k c jo n a rju s z  
p o lic j i p rz y  s to s o w a n iu p rz e z p re le g e n ta s u g ­
g e s t ji m a so w e j, p rz e rw a ł d o ś w ia d c z e n ia w  
m n ie m a n iu , ż e in ż . K itta y  h ip n o ty z u je i m im o ,  
ż e o b e c n i n a s a l i p ro f . U n iw . D r. B o ro w ie c k i  
z n a n y  p s y c h ja tra  i p ro f . D r. B ła c h o w s k i, ś w ie t­
n y  p s y c h o lo g , o b a j u c z e n i o  ś w ia to w e j s ła w ie  i 
k la s y c z n i z n a w c y  ty c h ’ p ro b le m ó w  p o tw ie rd z il i , 
ż e  z  h ip n o z ą d o ś w ia d c z e n ia  in ż . K itta y a  n ic  n ie  
m a ją w sp ó ln e g o

R z e c z p o d o b n a (z a p e w n ia n a s o  te rn  in ż y ­
n ie r ) o b e c n ie  s ię  ju ż  n ie  z d a rz y , a lb o w ie m  w ła ­
d z e d a ły n ie o g ra n ic z o n e z e z w o le n ie n a w s z e l­
k ie d o ś w ia d c z e n ia z d z ie d z in y  g ry  w y o b ra ź n i . 
S z c z e g ó ln e m  je s t , ż e  K itta y  e k s p e ry m e n ty  s w e  
d o k ła d n ie  o b ja ś n ia , n ie  c h c ą c  a ż e b y  je  u w a ż a n o  
z a  c o ś n a d p rz y ro d z o n e g o , m is ty c z n e g o , a o b ja ­
ś n ia  je  ta k , a b y  ja k  s a m  p o w ia d a , o s o b y  m o g ły  
te s a m e e k s p e ry m e n ty , w y k o n a ć , c h o ć b y z  
m n ie js z y m  p ro c e n te m  u d a tn o ś c i . C o  s ię ty c z y  
in n y c h e k s p e ry m e n tó w  in ż y n ie ra , to o n te le ­
p a tię je d y n ie  w y k o n u je  n a o d le g ło ś ć  a b s o lu tn ie  
b e z  ż a d n e g o  k o n ta k tu , ta k  s a m o  w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie d o o d g a d y w a n ia m y ś li , p o d d a je m y ś li  
p o s łu g u ją c s ię ś ro d k a m i p o m o c n ic z e m i d o ­
ś w ia d c z a ln e j p s y c h o lo g ii , p o z a te m p rz e k łu w a  
s o b ie c ia ło , p rz e p ro w a d z a o s o b y  z p u b lic z n o ś c i  
w  t r a n s  a lb o  k a ta le p s ie (n a  ja w ie ) e tc . e tc .

L o -K itta y , p s y c h o lo g -e k sp e ry m e n ta to r , z  
u ro d z e n ia ie s t P o w ie m , ż y je  s ta le  w e  F ra n c ji ,  

k ilo m e tre . W ie lo ty s ię c z n e t łu m y z a p e łn ia ły  
s z c z e ln ie u lic e , k tó re m i p rz e c h o d z ił ta k  n ie -  

z w y k ły  i w y s ta w n y  p o g rz e b .
O d p o w ie d n io  d o ta k  b ły s k o tliw e g o  p o g rz e ­

b u  i s z c z ą tk i z ie m s k ie „ D ia m o n d  J o e ‘a “ z o s ta ­
ły  u m ie s z c z o n e  w  s re b rn e j t ru m n ie , k tó ra k o ­
s z to w a ła ty lk o 1 0 .0 0 0  d o la ró w .

O  p o p u la rn o ś c i i w p ły w a c h  ja k ie  p o s ia d a ł z a  
ż y c ia —  z m a r ły , ś w ia d c z y  fa k t , ż e w ś ró d t łu ­
m ó w  z a le g a ją c y c h ś w ią ty n ię p o d c z a s n a b o ż e ń ­
s tw a ż a ło b n e g o  b y ło  te ż d w u c h  s e n a to ró w  i 4 . 

s ę d z ió w .
„ D ia m o n d  J o e “  z g in ą ł z rę k i s w y c h  k o n k u ­

re n tó w , g d y  w y c h o d z ił z ja k ie g o ś  z e b ra n ia  p o ­
l i ty c z n e g o . C z y h a ją c y  n a  n ie g o  b a n d y c i-k o n k u -  
re n c i, o d d a li d o  w y c h o d z ą c e g o , a n ie p rz e c z u ­
w a ją c e g o n ie b e z p ie c z e ń s tw a , k ilk a d z ie s ią t  
s trz a łó w , iż ra ż o n y w ie lu k u la m i „ D ia m o n d  
J o e “ p a d l t ru p e m  n a m ie js c u .

Ś m ie rć i p rz e p y c h  p o g rz e b u „ k ró la b a n ­
d y tó w , ta k  n ie w ia ro g o d n y  w  s w y m  o p is ie , je s t 
n ie  d o  p o m y ś le n ia  d la  p rz e c ię tn e g o  E u ro p e jc z y ­
k a . G d y  je d n a k  z w a ż y m y , ż e  C h ic a g o  p rz o d u je  
p o d  w z g lę d e m  ś m ia ło ś c i i b e z c z e ln o ś c i b a n d y ­
tó w , k tó rz y  w  b ia ły  d z ie ń n a p a d a ją  i to c z ą  z e  
s o b ą w a lk i k a ra b in a m i m a s z y n o w e m i —  n ie  
t ru d n o  i w  tę h is to r ię , z a k ra w a ją c ą n a  b a jk ę z  
1 0 0 1 n o c y  —  u w ie rz y ć .

Krwawa bitwa rudych z szarymi
P rz e d  p a ru  ty g o d n ia m i o b y w a te le m ia s ta  

H a la c z i, p o ło ż o n e g o  w  p o b liż u P e k in u , ro z b u ­
d z e n i z o s ta li z g łę b o k ie g o s n u n ie o p is a n y m  
w p ro s t p is k ie m  s z c z u ró w . G d y o ś w ic ie u d a n o  
s ię z a m u ry  m ia s ta , o k a z a ło  s ię , iż z ie m ia  
k ry ta  b y ła ty s ią c a m i p o m o rd o w a n y c h s z c z u ­
ró w  ru d e g o  i s z a re g o  k o lo ru . W id o c z n ie ru d e  
g ry z o n ie z a m ie rz a ły  wtargnąć d o  miasta, Cze­
m u  k a te g o ry c z n ie  p o s ta n o w ili s p rz e c iw ić  s ię  Ic h  
p o b ra ty m c y  o s z a re j s ie r ś c i. —  Obie armie 
w a lc z y ły  z n ie s ły c h a n ą z a c ie k ło śc ią w  c ią g u  
k ilk u  g o d z in , ta k . iż o k a z a ła  s ię  p o trz e b a s p ro ­
w a d z e n ia a ż  8 -m iu w ie lk ic h  w o z ó w , b y  u p rz ą t­
n ą ć  t ru p y  z  p o b o jo w is k a  i p o g rz e ś ć je  w  o d p o ­
w ie d n ie j o d le g ło ś c i o d  m ia s ta , a to  c e le m  z a p o ­
b ie ż e n ia e w e n tu a ln e j z a ra z ie . P o  k ilk u d n ia c h  
o d b y to  s ię n o w e s ta rc ie , je sz c z e z a c ie k le js z e , 
k rw a w s z e i w ię k s z e —  b y ła to  ro z s trz y g a ją c a  
b itw a , w  k tó re j z w y c ię s tw o  u z y s k a li ru d z l n a ­
je ź d ź c y , s z a re  b o w ie m  s z c z u ry  z o s ta ły  fo rm a l­
n ie w y tę p io n e . S z c z e g ó ł c h a ra k te ry s ty c z n y :  
p rz e c iw n ic y w a lc z y li z ta k ą fu r ią i z a p a m ię ta ­
n ie m , ż e n ie z w ra c a li w c a le u w a g i n a t łu m y  
m ie s z k a ń c ó w , p rz y g lą d a ją c y c h s ię te m u je d y ­
n e m u  w  s w o im  ro d z a ju  w id o w is k u .

m ó w i p ły n n ie  p o  p o lsk u , p o  f ra n c u s k u , p o  n ie ­
m ie c k u , p o  a n g ie ls k u , p o  h is z p a ń sk u  i p o  h o le n -  
d e rs k u . N a z w is k o  L o -K itta y , to  n ie p s e u d o n im ,  
a le  p ra w d z iw e je g o  n a z w is k o . P a trz ą c  n a  n ie g o  
n ie z a u w a ż y lib y ś m y je g o n a d n ó rm a ln y c h n ie ­
m a l s ił , g d y b y  n ie  p a ra  c ie m n y c h  o c z u  o  g łę b o ­
k im  i n ie z w y k ły m  w y ra z ie .

O  s o b ie s a m y m  p o w ie d z ia ł n a m in ż y n ie r  
K itta y n a s tę p u ją c e rz e c z y :

—  C z u ję  s ię b a rd z o  m ło d y m , m a m  k o c h a ­
n e g o , d o b re g o  s y n k a  —  n a  im ię  m u  A lla n , k tó ­
ry  c h c e z o s ta ć  le k a rz e m  (p s y c h ia trą ) , d z iś m a  
la t 4  i je d z ie  z a w sz e  z e  m n ą . D z ie c k o  to  je s t m i 
w s z y s tk ie m !

—  W ra ż e n ia z tu ła c z k i p o  ś w ie c ie ? P a ry ż  
k o c h a m , B e r lin  lu b ię , L o n d y n  m a te r ia ln ie p o ­
s ta w ił m n ie n a n o g i. T a m  z a in te re s o w a n ie  o g ó ­
łu m o je m i e k s p e ry m e n ta m i je s t n a d z w y c z a jn e .  
H o la n d ja , o t ta k i s o b ie k ra ik . W  H a d z e p ię k n a  
g a le r ja o b ra z ó w , k ilk a w ia tra k ó w , d u ż o  w o d y  
lu d z ie g ra ją w  b ila rd  w  k a p e lu s z ., c a ła z a w a r­
to ś ć  s k le p ó w  je s t w  w y s ta w ie a  w  s k le p ie  k ilk a  
ty lk o  p u d e le k . S z w a jc a r ia  p ię k n a b e z z a s trz e ­
ż e ń . K o c h a n e W ło c h y , to je d y n e p a ń s tw o , w  
k tó re m  n ie m ia łe m  p o w o d z e n ia , b o u w a ż a n o  
m n ie ja k o  „ je t ta to re * *  i lu d z ie c h ro n il i s ię  p rz e d  
m y m  w z ro k ie m  a m u le ta m i lu b  p a lc a m i rę k i u ło -  
ż o n e m i w  k s z ta łc ie  w id e ł . W  N ie m c z e c h  p o w o ­
d z i m i s ię d o b rz e m a te r ia ln ie , b o u rz ą d z a m  
ta m  b a rd z o  d u ż o  p re le k c ji i w ie c z o ró w , e k s p e ­
ry m e n ta ln y c h . W e F ra n c ji lu b ią m n ie k o b ie ty , 
B ó g  w ie z re s z tą d la c z e g o . A m e ry k a (b y łe m  
ta m  t r z y  ra z y ) , to  k ra j n ie o g ra n ic z o n y c h m o ­
ż liw o ś c i. P o d c z a s m e g o p o b y tu p o d s z y ło  s ię  

p o d  m o je n a z w is k o  ró w n o c z e śn ie t r z e c h  b e z ro ­
b o tn y c h h ip n o z y te ró w i o b je ż d ż a ło  S ta n u . W  
k o ń c u  ż a d e n  z  n a s n ie  w ie d z ia ł k tó ry  w ła śc iw ie  
je s t p ra w d z iw y m L o -K itta y e m . P o z n a ń lu b ię  
b a rd z o  —  d o s k o n a le  tu  w y p o c z y w a m . P o z a te m  
—  n ie lu b ię te le fo n o w a ć , n ie ja d a m  h o m a ró w , 
n ie z a m ie rz a m  p rz e le c ie ć A tla n ty k u , n ie c h c ę  
s ię ż e n ić , n ie p iję , n ie p a lę c y g a r , c h ę tn ie  
w s z y s tk im  o p o w ia d a m  p ra w d ę  a  m e m u  s y n k o w i  
h a ik i, (d z ) .

_

Zawalenie sle najstarsze! budowli frantusKiej
P rz e d  k ilk u d n ia m i w  T o u rs z a w a li ła s ię  

w ie ż a K a ro la W ie lk ie g o , p o c h o d z ą c a z r . 8 0 0 ,  
b ę d ą c a ’je d n ą z n a js ta r s z y c h b u d o w li F ra n c ji . 
W ie ż a ta , o d  k tó re j m ia s to o trz y m a ło  s w ą n a ­
z w ę , z b u d o w a n a b a rz o m a s y w n ie , s ta n o w iła  
je d y n ą , z a c h o w a n ą je sz c z e w  c a ło ś c i, c z ę ś ć  k a ­
te d ry  w z n ie s io n e j p rz e z c e s a rz a K a ro la W ie l­

k ie g o .

W  d n iu , w  k tó ry m  w ie ż a  s ię z a w a li ła , p  ?  
p o łu d n iu  ju ż  z e rw a ło  s ię z e s z c z y tu je j k ilk i  
g ła z ó w . M ie sz k a ń c y  s ą s ia d u ją c y c h  z w ie ż ą  d o ­
m ó w , n a ty c h m ia s t z a a la rm o w a li w ła d z e . N a ­
ty c h m ia s t p rz e p ro w a d z o n e b a d a n ia o k a z a ły , 
ż e w  p o łu d n io w e j s tro n ie w ie ż y m a ją c e j w y ­
s o k o ść p rz e sz ło  5 0  m e tró w , u tw o rz y ła s ię s z e ­
ro k a  s z c z e lin a . M o m e r iła ln ie w s trz y m a n o  ru c h ’ 
u lic z n y  a  m ie s z k a ń c o m  d o m ó w , p o ło ż o n y c h  n a ­
o k ó ł z a g ro ż o n e j b u d o w li, p o le c o n o p rz e n ie ś ć  
s w e  m ie n ie  w  b e z p ie c z n e m ie jsc e . C z y n n o ś c i te  
n a p o tk a ły  n a  d u ż e t ru d n o ś c i z  te g o  w z g lę d u , ii 
w ie ż a  s to i w  ś ró d m ie ś c iu , ta m , g d z ie  k o n c e n tru ­
je s ię n a jw ię k s z y  ru c h  u lic z n y . W  p o b liż u  w ie ­
ż y , w  m ie js c a c h n ie z a g ro ż o n y c h z g ro m a d z iła  
s ię  o lb rz y m ia  rz e s z a  lu d z k a  p rz y g lą d a ją c a  s ię  z  
c ie k a w o ś c ią i o c z e k u ją c a k a ta s tro fy n ie c ie r ­
p liw ie . W ie c z o re m  w re s z c ie , o  g o d z in ie ó s m e j, 
z a w a liła  s ię p o łu d n io w a s tro n a  z h a ła s e m  iś c ie ?  
p ie k ie ln y m . G ru z y  z a w a li ły z u p e łn ie d w ie p o ­
ło ż o n e w  s ą s ie d z tw ie b u d o w li , u lic e . D o m y  n a ^  
ro ż n e , c ię ż k o  z o s ta ły  u s z k o d z o n e . W y p a d k ó w  
z lu d ź m i n ie b y ło d z ię k i e n e rg ic z n e j a k c ji ra ­
to w n ic z e j . U rz ę d n ik  m ie js k i, k tó ry  m ie sz k a ł w !  
s a m e j w ie ż y , m ie s z k a n ie s w e o p u ś c ił k w a d ra n s  
p rz e d  k a ta s tro fą . D w a d z ie ś c ia m in u t p rz e d  k a ­
ta s tro fą  p rz e je c h a ł ta k ż e  o s ta tn i t r a m w a j p rz e d  
b u d o w lą . ^ N ie b e z p ie c z e ń s tw o  z a w a le n ia s ię in - : 
n y c h  c z ę ś c i w ie ż y  is tn ie je  w c ią ż  je s z c z e , (d z ) '.

„The first in the world**
Wycieczka turystyczna tylko przy pomocy 

samolotów.

Z a p a rę m ie s ię c y o d p ły w a z N e w -Y o rk u  
o k rę t, n a  k tó ry m  3 0 0  o b y w a te li a m e ry k a ń s k id h  
u d a je s ię w  p o d ró ż d o  -E u ro p y . O ry g in a ln a  c e ­
c h a te j w y c ie c z k i tu ry s ty c z n e j p o le g a n a te rn , 
iż z w ie d z e n ie , w  p rz e c ią g u k ilk u  ty g o d n i, 1 8  
w ie lk ic h  m ia s t o d b ę d z ie  s ię  p rz y  p o m o c y  s a m o *  
lo tó w  w y łą c z n ie . T o w rz y s tw a  ż e g lu g i p o w ie trz ­
n e j —  a n g ie ls k ie , h o le n d e rs k ie , f ra n c u s k ie i n ie *  
m ie c k ie —  s ta w ia ją d o d y s p o z y c ji a m e ry k a ń ­
s k ic h p o d ró ż n ik ó w  s p e c ja ln ą  e s k a d rę , s k ła d a *  
ją c ą  s ię z 3 0  s a m o lo tó w . K o s z t te j p rz e ja ż d ż k i  
w y n o s ić b ę d z ie 1 .1 9 0  d o la ró w o d o s o b y , s tu ­
d e n c i w s z a k ż e  p ła c ić  m a ją  ty lk o  7 4 0  d o la ró w . Z  
c h w ilą o g ło s z e n ia  p ro g ra m u  w y c ie c z k i w s z y s t­
k ie  b ile ty  z o s ta ły , o c z y w iś c ie , w y k u p io n e . P rz e ’ 
c ię ż  b ę d z ie  to  p o d ró ż  „ th e  f ir s t In  th e  w o r ld .. .* *

Orzech czy omyłka !
Z m a r ły  n ie d w n o  d e p u to w a n y  f ra n c u s k i k s .  

E a m ire , s ły n n y  b y ł z e s w o ic h c ię ty c h p o w ie - ' 
d z e ń , rz u c a n y c h g ło ś n o z  w y s o k o ś c i t ry b u n y  
p a r la m e n ta rn e j, lu b te ż s z e p ta n y c h d y s k re tn ie  
p o k u tn ic o m  w y tw o rn y m  w  c h w iji z w ie rz e ń p o - -  
u fn y c h . J e d n a z n ic h , b a rd z o  ju ż le c iw a , p y ta ła  
g o  p e w n e g o  ra z u , c z y  to  w ie lk i g rz e c h , iż  p rz e ­
g lą d a  s ię o n a c z ę s to  w  lu s trz e , b y . s p ra w d z ić ,  
ja k  d a le c e  p o z o s ta ła  p ię k n a . K s ią d z  d e p u to w a n y ,  
p rz y jrz a w sz y  s ię  b a c z n ie „ w y ty n k o w a n e m u  p u -  
d łu “ o d rz e k ł s p o k o jn ie : „ N ie d ro g a p a n i, to 
w c a le n ie  je s t g rz e c h , le c z g ru b a o m y łk a .. .* * . /

Szkoła papuć
Z a k ła d ta k i z n a jd u je  s ię w S a n  Fernando 

(V e n e z u e la ) . C h o d z i tu  o  w y u c z e n ie  p a p u g  mo­
w y  lu d z k ie j, a p rz y n a jm n ie j w y d a w a n ia m n ie j*  
lu b  w ię c e j h a rm o n ijn y c h  d ź w ię k ó w , n a ś la d u ją ­
c y c h  lu d z k ą  m o w ę . P rz e d s ię w z ię c ie to  o p ła c i  
s ię  z n a k o m ic ie , g d y ż  c e n a  p a p u g i m ó w ią c e j je s t  
o  w ie le  w y ż sz a  o d  c e n y  p a p u g i n ie w y k s z ta łc o ­
n e j . C ie k a w ą  c e c h ą  te j s z k o ły  je s t to , iż  n a u k a  
u d z ie la n a  je s t z a p o m o c ą  fo n o g ra fu , k tó ry  s k rz y *  
d la ty m  u c z n io m  p o w ta rz a  te  s a m e  s ło w a  a ż  d o  
s k u tk u . P o  d z ie s ię c iu  le k c ja c h , p a p u g i, k tó re  n ie  
n a u c z y ły  s ię w y m a w ia ć s ło w a , p o w ta rz a n e g o  
p rz e z fo n o g ra f , z a lic z a n e s ą d ó n ie z d o ln y c h  ł  
s p rz e d a w a n e  p o  z n iż o n y c h  c e n a c h . .

Badio
„Tydzień Radiowy** nr. 15 (51).

U k a z a ł s ię i w s z ę d z ie d o  n a b y c ia n a jś w ie ż s z y  n u m e r i;  
n a jta ń s z e g o  p o ls k ie g o c z a s o p is m a ra d jo  - p ro g ra m o w e g o  
„ T y d z ie ń  R a d io w y 4 4 i z a w ie ra n a s tę p u ją c e a r ty k u ły , p ra ­
c e  i n o ta tk i: „ R a d jo  w  E u ro p ie 4 4 —  (d a ls z y  c ią g  o b e c n e g o  
s ta n u ro z w o ju ra d jo fo n ji w  H o la n d ii i A u s tr i i) , A u d y c ie  
m u z y c z n e „ R . P .“ , N o w o ś c i ra d jo w e  n a  T a rg a c h  L ip s k ic h  
(c ią g d a ls z y ) , K u s z c z e g ó ln e j u w a d z e  ra d io s łu c h a c z y , -4  

N o w a la m p a g ło ś n ik o w a („ P h il ip s M in iw a tt 4 4 B . 4 4 3 ). J a k  

s tro ić o d b io rn ik ? O fic ja ln a s ta ty s ty k a w z ro s tu ra d jo a b o -  
n e n tó w  ,R a d io P o z n a ń s k ie g o 4 4 G ło s y z a g ra n ic y o „ R a ­
d io s ta c ji P o z n a ń s k ie j 4 4 , R o z p o rz ą d z e n ie d o ty c z ą c e z a k ła ­
d a n ia , u trz y m y w a n ia  i e k s p lo a to w a n ia  s ta c y j n a d a w c z y c h  

ró w n ie ż i k ró tk o fa lo w y c h . N o w in y  ra d jo w e  z A u s tr j i, N ie ­
m ie c i in n y c h k ra jó w , S ta ty s ty k a s ta c y j n a d a w c z y c h ^  
P o ls k a  p ro p a g a n d a  n a  te re a fie  m ię d z y n a ro d o w y m . S k rz y n ­
k a d o l is tó w , K s ią ż k i n a d e s ła n e , S p ra w o z d a n ie z n o w o ­
ś c i b ib lio g ra f ic z n e j p . t . „ Z a s a d y ra d jo fo n ji o d b io rc z e j  
i n a d a w c z e j 4 4 —  k a p . S ta n . N o w o ro ls k ie g o , C z a s o p is m a ,  
5 7 le k c ja p ia k ty c z n e j m e to d y  u c z e n ia s ię ję z y k a f ra n c u ­
s k ie g o  p ro f . O m e ra N e v e u x , o ra z d z ia ł ro z ry w e k  u m y s ło ­

w y c h p o d re d a k c ją M . F o n ta n y z o g ło s z e n ie m  o m a ją ­
c y m  s ię  ro z p o c z ą ć  w  n a jb liż s z y m  c z a s ie „ T u rn ie ju  o m i­

s trz o s tw o w ro z w ią z y w a n iu s z a ra d 4 4 . N u m e r te n z d o b i  
p o d o b iz n a  i a u to g ra f J . E m . k s . K a rd y n a ła  P ry m a s a  P o l­

s k i H lo n d a , o f ia ro w a n e s p e c ja ln ie re d a k c ji „ T y g o d n ia R a ­

d io w e g o * . P o z a te m  w  te k ś c ie 1 0 c ie k a w y c h  i lu s tra c y j .

C e n a ty lk o  5 0 g ro s z y . C z y ta jc ie , a b o n u jc ie i ro z p o ­
w s z e c h n ia jc ie n a s z „ T y d z ie ń  R a d jo w y * 4 .

Z a z n a c z a m y , ż e w  d o d a tk u p ro g ra m o w y m  z n a jd u i?  

s ię  p ro g ra m y  w s z y s tk ic h  ra d jo s ta c y j w  E u ro p ie a  m ię d z y  
in n e m i M o s k w y , K o w n a , S ta m b u łu  i i . A d m in is tra c ja : P o  

z n a ń , P la c W o ln o ś c i 1 1 I I . p . T e le fo n  4 2 -4 1 .


